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WSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 

pocztą 8 centów. — Biuro Bedakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować.

Eeklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., ra i e s i ę cz  n i e 1 zł. 35 et. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukow y i lite ra ck i1', dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
ezerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwiereroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia o?ób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana A d a m a, Boulerard Raspail 
Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Pan Namiestnik zamianował oficyała 

rachunkowego c. k. Namiestnictwa Józefa 
M a ł d z i ń s k i e g o  rewidentem rachunko­
wym, i oficyała I  klasy przy c. k. wojsko­
wej prowianturze w Cattaro Bronisława W y- 
s o c k i e g o  oficyałem rachunkowym w de­
partamencie rachunkowym galic. c. k. Na­
miestnictwa.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów , 17 marca.

„Stronnictwo liberalne pozostanie na­
dal na tern samem stanowisku, jakie zajmo­
wało dotychczas". Temi słowy rozpoczął lord 
Bosebery przemowę swoją wobec przedsta­
wicieli angielskiego stronnictwa liberalnego, 
w której odsłonił im swój program, w tych 
słowach streścił on także całe polityczne wy­
znanie wiary swojej i swego stronnictwa, a 
uczynił to w sposób jawny i otwarty, tak 
właściwy jego systemowi postępowania na­
wet — w dziedzinie dyplomacyi. Słowa te, 
podobnie jak w ogóle treść wszystkich do­
tychczasowych enuncyacyj nowego premiera 
angielskiego, zapewniają, iż pomimo ustąpie­

nia Gladstone’a, polityka jego we wszystkich 
kierunkach będzie dalej w tym samym co 
dotychczas prowadzona duchu — i jesteśmy 
przekonani, że lord Rosebery a z nim całe 
jego" stronnictwo wierzą w to istotnie i szcze­
rze to myślą. Zadziwiać to nie może zresztą 
nikogo a nawet niepodobna wyobrazić sobie, 
aby mogło być inaczej, — wszak bowiem 
istnienie stronnictwa liberalnego w Anglii 
opiera się jedynie na jego programie i na 
tej popularności, .jaką posiadał Gladstone; 
lord Bosebery obejmując zatem polityczny 
spadek po Gladstonie, siłą rzeczy musiał przy­
jąć na siebie także obowiązek spełnienia pro­
gramu Gladstone’a. Ztąd to w mowach no­
wego premiera, wypowiedzianych na wspo- 
mnianem zgromadzeniu, oraz w ciągu roz­
prawy adresowej w Izbie lordów, znajdujemy 
nie tylko zapowiedź spełnienia wszystkich 
społecznych i ekonomicznych postulatów, które 
rozwinął Gladstone w tyle głośnym progra­
mie swoim, wygłoszonym w Newcastle, ale 
znajdujemy tam także ową tak niemiłą dla 
większości społeczeństwa czysto-angielskiego 
kwestyę Home-rulu, znajdujemy tam także 
zapowiedź owej walki do któiej namiętną 
pobudkę rzucił Gladstone w ostatniej mowie 
wygłoszonej w Izbie g m in : walki z Izbą 
lordów !

Pomimo to wszystko jednak, pomimo 
zapewnień, iż polityka Gladstone’a będzie 
dalej utrzymaną i pomimo nawet dobrej w 
tym kierunku woli obecnych przywódców 
stronnictwa liberalnego w Anglii, — można 
wątpić, czy pozostanie tak wszystko w isto­
cie przez czas dłuższy, jeżeli lord Bosebery 
utrzyma się na stanowisku premiera. Trzeba 
bowiem pamiętać o dawnej, a wypróbowanej

m aksym ie, ż e : S i duo faciunt idem, non 
est idem. Jeżeli dwóch czyni to samo, tonie 
jest to tem samem, — każda bowiem indy­
widualność, a zwłaszcza już każda wybitna 
indywidualność, wyciska wszędzie, na wszel­
kiej czynności swojej, piętno samodzielno­
ści, — lord Bosebery jest zaś niewątpliwie 
co najmniej wybitną indywidualnością. Cho­
ciaż zatem przyjął on po Gladstonie cały je­
go testament polityczny, chociaż publicznie 
zobowiązał się spełnić wszystko, co przyrzekł 
Gladstone, — to niewątpliwie, jakkolwiek to 
uczyni, uczyni to jednak — na swój sposób. 
Jakim będzie ten sposób, jes t to pytanie, na 
które trudno odpowiedzieć ogólnie, — tyle 
tylko można już dziś stwierdzić, że lord Bo­
sebery, który przedewszystkiem jest dyplo­
matą, będzie bardziej dyplomatycznie od 
swego poprzednika traktować poszczególne 
zagadnienia. Widać to już zresztą nawet z 
treści znanych oświadczeń, jakie złożył co do 
dwóch najbardziej drażliwych obecnie w we­
wnętrznej polityce angielskiej spraw, to jest 
co do wspominanej tylekrotnie sprawy Home- 
rulu i reformy Izby lordów.

Indywidualność lorda Rosebery’ego jest 
jednak tak potężną, iż może nie będzie to 
bardzo zuchwałem twierdzeniem, gdy powie­
my, że w razie, gdyby mu się powiodło dłu­
żej utrzymać u steru rządów, — przekształ­
ciłby on zwolna dzisiejsze stronnictwo libe­
ralne angielskie na stronnictwo umiarkowa­
nie liberalne, to jest pozbyłby się skrajnych 
radykalistów w rodzaju Laboucheve’a i i., a 
połączyłby się z liberalnymi unionistami pa­
na Chamberlaine’a. Już w rozwoju tych wy­
padków, jakie miały miejsce podczas pierw­
szego wystąpienia Bosebery’ego, są ślady, że

do tego istotnie przyjść może: Labouchóre 
wystąpił przecież przeciw rządowi liberalnemu, 
dodając do adresu znaną poprawkę o zniesieniu 
Izby lordów, a rząd liberalny cofnął nastę­
pnie ten adres wraz z ową poprawką i prze­
prowadził adres nowy przeciw panu Labou- 
chere, a przy pomocy —  liberalnych unio- 
nistów ! — Gdyby ten zwrot w polityce an­
gielskich whigów utwierdził się istotnie i stał 
się stanowczym, a to dzięki lordowi Rosebe- 
ry ’emu, w takim razie chwila objęcia prze­
zeń urzędu premiera byłaby zwrotnym pun­
ktem w dziejach wewnętrznej polityki Wiel­
kiej Brytanii 1

Rada państwa,
( C G LX V  posiedzenie Iżby poselskiej).

*f* W ied e ń , 15 marca. (Koresponden-
cya Gazety Lwowskiej).

Wiceprezes K a t  h r e i  n zagaja posie­
dzenie o godzinie 11 min 15.

Izba dość licznie zgromadzona.
Na ławie rządowej wszyscy bez wyjątku 

członkowie gabinetu.
Loże i galerye dość pełne.
Na porządku dziennym projekt o prze­

dłużeniu prowizoryum budżetowego aż do 
końca maja.

Pierwszy zabiera głos pos. Ei m,  który, 
nawiązując do faktu, że preliminarz budżetu 
wniesiony jest przed pięcioma miesiącami 
przez inny gabinet, czyni klub Hohenwarta 
i czeską szlachtę historyczną odpowiedzialną
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(Ciąg dalszyj.

Teraz dopiero poczuła dreszcz przebie­
gający jej ciało, równocześnie wszedł służący 
prosząc ją  na obiad. W obawie by mąż nie 
niecierpliwił się czekając, zmieniła tylko po­
spiesznie mokrą suknię na inną i zeszła, choć 
mokrą bieliznę miała na sobie.

Sala stołowa duża była i trudna do o 
grzania; — na północ położona, więc i wil­
goć czuć w niej było jak w kościele.

Małżeństwo jak zwykle milcząc, zasia­
dło do stołu. Halka miała zamiar rozgrzać 
się ciepłym rosołem , ale pomimo wysiłków 
nie była w stanie zjeść więcej nad kilka 
łyżek.

Nie miała apetytu. Zimno ogarniało ją 
coraz większe, — dreszcz wstrząsał n ią , — 
ale nie zrobiła wzmianki o tem ; — już ścią­
gnęła na siebie ostrą naganę męża za lek­
komyślne narażanie dziecka na zaziębienie.

Tylko dziecka. Ani jej przyszło do gło­
wy, że jemu i o nią chodzić mogło.

On tymczasem przygląda jej się ze wzra­
stającym niepokojem. — Zatrwożony jest, wi­
dząc ją  taką niezwykle b ladą; usta jej na­
wet zdawały się krwi być pozbawione, — 
sine, drgające nerwowo, — z takim bole­
snym wyrazem.

Oczy podkrążone ciemną obwódką, ta ­
kie bezgranicznie smutne. — Dreszcze wstrzą­
sające nią nie uszły jego uwagi. — W ogóle, 
paprząc na tę kobietę zbolałą, widocznie zła 
m a n ą , serce się w mm ściskało. — Nie 
pierwszy raz widzi ją taką, — ale d0 tej 
pory nie przyszło mu na myśl, że ją  może 
stracić, więc się zacinał w gniewie, nie oka­
zując współczucia.

— Sama sobie winna ! — powtarzał, — 
tyle cierpieć nie może, co ja  cierpię z jej 
powodu.

Dziś dopiero przychodzi mu na myśl, 
i e  choroba jej grozi; że już chorą być musi.

Chce jej powiedzieć, żeby poszła poło­
żyć się natychmiast.

Ale n ie ; — wyrazy zamierają mu na 
ustach. — Obcą jest dla niego.

Staje mu w myśli pokój jej, do które­
go sam sobie wzbronił przystępu. Widzi ją 
spoczywającą, —  a jemu nie wolno siąść 
przy niej i otoczyć jej troskliwą opieką.

— Gdyby chciała mocnego wina się 
napić; — nie tego co stoi na stole, to lek­
kie, czerwone. Gdyby wypiła ze dwa kieli­
szki starego węgrzyna.

Chce wstać by przynieść z bufetu bu­
telkę Tokaju. — Nie, — nie jest w stanie 
się podnieść. Wstydzi się swej słabości. Nie 
okaże, że go jej zdrowie obchodzi. Nie po­
winna wiedzieć o tem.

Teraz irytować się poczyna. Niepokój 
w gniew się zamienia.

— Ona czuje pewnie, że mnie to drę­
czy i mnie na przekór nic nie robi, by się 
od choroby uchronić. — Ale gdzie tam  1 Nic 
jej nie będzie. Zdrowa jest. Trzeba być po­
zbawionym wszelkiej ambicyi, żeby o tę ko­
bietę dbać jeszcze.

Halka ani przypuszczała, że myśli mę­
ża nią są zajęte. Przeciwnie, pewną była, że 
zaprzątniony jest tysiącem spraw, z nią nic 
wspólnego nie mających, I  wielki smutek 
nią owładnął.

— Kto o mnie dba? — pytała siebie.
Czuła się tak osamotnioną na świecie,

że w tej chwili nawet myśl dziecka nie zdo­
łała jej pocieszyć.

Możliwość choroby nie przychodziła jej 
na myśl. — Nigdy chorą nie była; — ale 
zastanawiała się, że gdyby nawet cierpieć 
miała fizycznie, nikt nie pożałowałby jej, — 
bo czeraże jest ból fizyczny w obec moral­
nego? a jednak kto się ulituje nad nią, 
choć życie przygniotło ją  całym swoim cię­
żarem ?

— Gdyby mnie nie było — myśli — 
może i dziecko nie wyszłoby źle na tem, — 
może ojciec byłby dla niego wyrozumial- 
szym, — mój widok drażni go codziennie. — 
I  nie dziwnego — nic dziwnego ! —  powta­
rza sobie.

Złoczowski coraz więcej wzruszony jest 
patrząc na żonę. — Przypomina sobie, ile 
razy ta kobieta nie zważając na własną wy­

godę, z zaparciem siebie staranie miała o cho­
rych, — ile razy gorącem sercem nędzę 
ratowała. — Widzi j ą , gdy idzie prze­
mokła do nitki, obok syna którego tuliła, o 
sobie zapominając.

Nagle dźwięczą mu w uszach wyrazy, 
które w pamięć na zawsze mu się wryły, 
choć nie chciał ich rozważać, dla tego, że 
nienawistne usta wygłosiły je.

Słyszy: „Człowiek skrępowany ciasnemi 
formułami, przekonany jest. że z góry okre­
ślona patentowana metoda, jest drogą wio­
dącą do sprawiedliwości.

— Cierpliwość, względność, wyrozu­
miałość!

— Czy ludzie tacy sądzą bliźniego na 
zasadzie , iż sami doznali ciężkiej próby 
pokus ?

—- Czy umysł ich podniósł się na wy­
żyny na których budzi się w człowieku głę­
bokie współczucie dla ludzkości całej ?“

Urwane zdania; pamięć na myśl mu 
je przywodzi w tej chwili, niewiadomo dla­
czego ?

Zdania te dręczą go.
Ale przecież uciszył w sobie niepokój 

sumienia.
On wie, — wie, że to sofizmaty, — 

niebezpieczne bardzo, bo prowadzące do współ­
czucia z winowajcami, więc do ostatecznego 
zamętu w świecie.

Kto wygłosił tęteoryę? Ktojąwyznaje? — 
Człowiek bez czci i wiary, — bez żadnych 
zasad, — udaje wyrozumiałość, bo sam tylko 
takiemi zgubnemi ideami może się w swem 
własnem sumieniu usprawiedliwić!

Znowu niepokój odczuwa.
Czy teorye te nie streszczają się w bo­

skich słowach : — Jako i my odpuszczamy?
Dręczy go zestawienie słów modlitwy 

ze słowami autora, które Kiliński cytował.— 
Stara się wrócić do swych niezachwianych 
przekonań. — Są rzeczy które potęp’: ać trzeba — 
tylko mścić się niewolno, — po za tem, da­
rować złe, znaczy zachęcać do złego.

Rozdrażniony był —- rozdrażniał, się co­
raz więcej sprzecznemi myślami, które mu się 
do głowy cisnęły. I poszedł za popędem wręcz 
przeciwnym temu, który mu kładł w usta 
wyrazy współczucia dla żony.

— Czy Staś chory, żeś go do łóżka po 
łożyła ?

— Nie, dzięki Bogu — odparła Halka 
na samą myśl truchlejąc. — Przemókł tylko, 
bałam się żeby mu to nie zaszkodziło, więc....

— Więc babę chcesz z niego zrobić? 
Cóż to dla chłopaka znaczy, że zmoknie trochę ?

— Zimno było bardzo.
— Niech się hartuje. Jeżeli lada dro­

bnostka ma mu zaszkodzić, to nie będzie 
męzczyzną ale niedołęgą.

Halka wysłuchała słów tych, ale tak 
zbolałą się czuła, że nie była zdolną cier­
pieć głębiej.

Gdy wstała od stołu, natychmiast udała 
się do pokoju dziecka. — Staś spał jeszcze 
snem spokojnym, —  odetchnęła swobodniej 
trochę. Stanowczo dziecku nic nie groziło.

Zmęczoną była do tego stopnia, że gdy 
raz usiadła na fotelu, obok łóżeczka Stasia, 
nie miała już odwagi podnieść się — i choć 
zimno jej było, coraz zimniej, to nie myślała 
o tem, by zaradzić złemu.

— Mnie się nie nie stanie — powta­
rzała sobie z pewnym rodzajem żalu, — w tej 
chwili byłaby może chciała być złożoną ciężką 
chorobą, — nic nie czuć, o niczem nie wie­
dzieć.

Może — może wtedy przyszedłby i da­
rował winy — możeby mu trochę żal było — 
myślała....

I pierwszy raz uczuła gorycz na dnie
serca.

— Prawda, że mu życie złamałam — ale 
on się znęca nademną bez miłosierdzia. Nie 
wie co to litość. — Przecież dobrowolnie wy­
znałam przewinienia. — Czemu nie chce mi 
przebaczyć? Czemu mści się z mego powodu 
na dziecku? —  Gdybym umarła, jemu da­
rowałby może ? — Stasiowi nawet byłoby 
lepiej, jaśniej na świecie bezemnie? — Cóż 
to za życie dla tego chłopezyny między oj­
cem i matką, których przygnębienie wy­
starcza, by cały świat smutkiem zarazić.

— Nic mi nie będzie— wmawia w sie­
bie, z nieokreślonem pragnieniem, by się 
przepowiednia ta niesprawdziła.

Zimno jej, ale choć tak bardzo zmęczona, 
rozbudzona jest, podniecona. Silne kłucie od­
czuwa w boku — jest to ból fizyczny, który 
znosi z pewnym rodzajem zadowolenia.



za obalenie gabinetu hr. Taaffego, a wiec 
właśnie te dwa wypadki, które przedtem naj­
więcej przekonywały o konieczności popie­
rania tego gabinetu, aby nie dostała się do 
steru lewica. Tym sposobem konserwatyści, 
należąc teraz do koalicyi, złożyli dowód, że 
nie jest zbrodnią iść ręka w rękę z lewicą, 
i wskazali Młodoczechom drogę na wypadek, 
gdyby szczęśliwy zbieg okoliczności zbliżył 
„liberalnych" Niemców do wolnomyślnych 
Czechów. Mówca uderza na koalicyę tera­
źniejszą, której przeznaczeniem jest zabez­
pieczyć sobie nawzajem mandaty i podtrzy­
mać niesprawiedliwą ordynacyę wyborczą.
0  panu Prezesie gabinetu mówi, że przeko­
nania swe poświęca na rzecz p. Plenera, cze­
go dowodem są słowa, w;yrzeczone w komi- 
syi budżetowej, iż nie zna kwestyi czeskiej, 
podczas gdy dawniej otwarcie bronił czeskie­
go prawa politycznego. Mówca mniema, że 
gabinet aż w szpiku czuje kwestyę czeską,
1 zapowiada, że ona będzie grobem gabinetu 
teraźniejszego. O Namiestniku w Czechach 
mówi, że jego groty roztrzaskają się o żela­
zny pancerz niezłomnej wytrwałości na­
rodu czeskiego. Pana Ministra oświaty 
upomina, aby nie powtarzał za poprzedni­
kiem swym rzezi betlehemskiej na szkołach 
czeskich; kładzie mu na serce potrzeby Sło­
wian na Szląsku; ubolewa, że choć sam Sło­
wianin, odmówił subwencyi skarbowej dla 
przyszłorocznej słowiańskiej wystawy etno­
graficznej w Pradze ; zarzuca mu, że nie­
właściwe zajmuje stanowisko względem cze­
skiej szkoły ludowej w Wiedniu. Wracając 
do koalicyi, nazywa ją  związkiem przeciw wy­
dziedziczonym w ogóle, a szczególnie prze­
ciw Czechom, bo naród czeski jest wydzie­
dziczony politycznie. Zapowiada, że w koali­
cyi-lewica przywłaszczy sobie przodownictwo; 
Polacy utracą swoją rolę pierwszorzędną, klub 
Hohenwarta niebawem ptzekona się, że jest 
igraszką w ręku przywódców koalicyi. Tak 
przechodzi mówca wszystkie większe i mniej­
sze frakcye koalicyi, tyiko złe im wróżąc; 
nakoniec samemu Rządowi koalicyjnemu wy­
tyka utajoną niezgodność. Poczem poddaje 
krytyce zarys rządowego projektu reformy 
wyborczej, w miejsce którego żąda powsze­
chnego prawa wyborczego. Rozwodzi się o 
praskim procesie „Omladiny", który niczego 
przeciw Młodoczechom nie udowodnił, a na­
tomiast skompromitował policyę. Tak przez 
dwie godziny lubując się w przeróżnych fra­
zesach i egzageracyach, oklaskiwanych przez 
Młodoczechów, kończy mówca wyrazem na­
dziei, że koalicya stronnictw ustąpi przed 
koalicyą narodów na wzór Szwajcaryi.

Wiceprezes K a t h r e i n  przyzywa pos. 
Rrzeznovskyego do porządku za interjekcyę o- 
brażającą sędziów, którzy wyrokowali w pro­
cesie „Omladiny".

Pos. S o k o 1 w wywodach swych za­
chowuje tok myśli preopinanta. Doszedłszy 
do punktu o nieznanej Panu Prezesowi ga­
binetu kwestyi czeskiej, powiada: Z pomię­
dzy obywateli cesarstwa tylko Niemcy i Ma­
dy a rzy cieszą się poparciem Rządów, 
wszystkie inne narodowości są ciemiężone 
Dla tego niesłuszny jest zarzut czyniony po­
słom młodoczeskim, jakoby oni dopiero byli 
wnieśli niezadowolenie między ludność. Za­
miast uczynić zadość narodowym i polity­
cznym prawom Czechów, wytrącono im za 
pomocą stanu wyjątkowego broń legalną z 
ręki. Żaden naród nie był tylokrotnie pod- 
daawny stanowi wyjątkowemu ,1 co Cze­
si , a motywowano to zawsze zbytniem 
korzystaniem z praw konstytucyjnych. Oma­
wiając proces „Omladiny“, powtarza zarzut, 
że zamordowany Mrva był płatnym agentem 
policyjnym; szeroko rozwodzi się o smutnem, 
niezatartem nigdy wrażeniu z tego procesu. 
Nie spodziewając się po Rządzie koalicyjnym 
niczego, oświadcza, że Młodoczesi będą gło­
sowali przeciw prowizoryum budżetowemu.

Pos. B i a n k i  n i  powtarza swój postu 
lat o wcieleniu Dalmacyi do Chorwacyi i 
połączeniu wszystkich szczepów chonvaekieh 
pod berłem Habsburgów. Zapowiada, że ludy 
chorwackie, od Driny aż do Adryatyku, nie 
spoczną, dopóki nie urzeczywistni się ta idea; 
a zwycięstwo jej jest tak niechybne, jak i 
naród czeski z ideami swemi zwyciężyć musi. 
Zastrzegając sobie aż do właściwej dyskusyi 
budżetowej szczegółowe żale na nielegalne 
postępowanie władz w Dalmacyi, zaznacza 
na dziś to tylko, że Dalmaeya po Rządzie 
koalicyjnym niczego spodziewać się nie może, 
bo dzień poznaje się po poranku, teraźniej­
szy zaś Rząd jest Słowianom dalmackim i 
ekonomicznym interesom kraju wręcz nieprzy­
chylny. Powtórzywszy znane żale na upośle­
dzenie językowe, na politykę italianizującą, 
która wstąpiła w miejsce dawnej germani- 
zującej, przechodzi mówca nakoniec do omó­
wienia owego ustępu z odpowiedzi Pana Pre­
zesa gabinetu na jego interpelacyę o polityce 
względem Serbii, w którym Rząd zaprotesto­
wał przeciw nazywaniu pułku 13 „wojskiem 
chorwackiem". Mówca protestuje od siebie 
przeciw protestowi Rządu, bo w wojsku wy- 
chodzącem z powszechnej powinności woj­
skowej nie powinno się tłumić w żołnierzach 
ducha narodowego; zarząd wojskowy powi­
nien uszanować w równej mierze prawa 
wszystkich narodowości reprezentowanych w 
armii. Mówca pragnie koalicyi nie stronnictw 
austryackich, lecz wszystkich Słowian w obu 
połowach Monarchii.

Wiceprezes K a t h r e i n  przyzywa pos. 
Biankini’eg0 do porządku za obrażające sło­
wa o władzach w Dalmacyi.

Pos. Y a s z a t y  ubolewa nad coraz wyż­

szym stopniem zbrojnego pogotowia trzech 
mocarstw sprzymierzonych, w skutek które­
go Włochy już uległy klęsce finansowej, Au- 
strya zaś zbliża się ku temu. Dalej mówi o 
Rządzie koalicyjnym, który wyzbył się wszel­
kich względów dla narodu czeskiego.

Pos. W a c h n i a n i n :  Pos. Eim wyle­
wał łzy, że posłowie ruscy nie dali się zwa­
bić wszyscy razem Młodoczechom , nawołu­
jącym do utworzenia koalicyi słowiańskiej. 
Prawda, żeśmy nie poszli za tym głosem sy­
renim. (W ielka wrzawa na ławach młodo- 
czeskich). Postępowanie posłów czeskich w 
czasie, gdy w Izbie utworzyło się stronni­
ctwo autonomistyc-zne, było takie, że nie mo­
żemy im ufać. Znajdziemy sobie drogę , że­
by i bez koalicyi słowiańskiej dopiąć tego, 
czego dla rozwoju narodu naszego potrzeba. 
Przytoczone przez pos. Eima słowa P. Na­
miestnika w Galieyi: „Z Rusinami czy bez
nich" (Autentyczny tekst brzmiał: „Z repre­
zentantami narodowości ruskiej, lub pomimo 
nich". Przyp. Red.) tak rozumieć należy, że 
Rząd teraźniejszy, którego imieniem hr. Badeni 
mówił, gotów popierać rozwój narodu ruskiego 
w ramach obowiązującej konstytucyi, cho­
ciażby nawet ktoś z Rusinów przypadkiem 
przystąpił do koalicyi pos. Eima. (Ironiczne 
brawa i hałas na ławach młodoczeskich).

Izba uchwala przystąpić do dyskusyi 
szczegółowej.

Bez rozpraw przyjęto §. 1 (o przedłu­
żeniu prowizoryum do końca maja).

Do §. 2go (o wydatkach administra­
cyjnych w kwietniu i maju) zabiera głos 
pos. R o m a ń c z u k :  W obec oświadczenia 
pos. W achnianina wypada mi sprostować....

Wiceprezes K a t h r e i n :  Proszę mówić 
o §. 2gim.

Pos. R o m a ń c z u k :  W dyskusyi o
prowizoryum budżetowem wolno przecież mó­
wić o wszystkiem.

Wiceprezes K a t h r e i n :  Tak jest, t y  o -  

gólnej, ale nie w szczegółowej. (W ielki ha­
łas i krzykliwe protesty z ław młodoczeskich. 
Niektórzy Młodoczesi uderzają pięścią w stół, 
wydając różne krzyki).

i'os. R o m a ń c z u k :  Gotów jestem zrzec 
się głosu, jeśli otrzymam zapewnienie, że 
później lub jutro będę mógł sprostować o- 
świadczenie pos. Wachnianina. (Glosy z ław 
młodoczeskich: Mów pan, mów pan, nie py­
taj o nic! — Wielki niepokój w Izbie).

Wiceprezes K a t h r e i n : Gotów jestem 
do ustępstw jak najdalej posuniętych, ale 
w granicach regulam inu; po za regulamin 
wyjść przecież nie mogę.

Poseł R o m a ń c z u k :  A więc będę 
mówił o §. 2-gim, ale zanim to uczynię 
(wielka wesołość), muszę pomówić o oświad­
czeniu posła Wachnianina. To oświadczenie 
nie wypłynęło z uchwały formalnej klubu

ruskiego (słuchajcie! słuchajcie! z ław ndo- 
doczeskich) , nie wyraża zapatrywań wszyst­
kich członków tego klubu (huczne, brawa 
z ław  młodoczeskich) , a bynajmniej już nie 
wyraża zapatrywań całości, lub choćby tylko 
większości Rusinów galicyjskich. ( Ponowne 
huczne brawa i rzęsiste oklaski z łato mło- 
doczeslcich). Co się tyczy słów Namiestnika 
G alicyi, powszechnie tak je zrozumiano, 
że w najlepszym razie przypominają zasadę 
świętego przymierza i Guizota: „Wszystko 
dla ludu, nic przez lud" — zasadę, przeciw 
której stanowczo występować muszą ci, któ­
rzy szanują wolę ludu i konstytucję. (H u­
czne brawa i oklaski z ław młodoczeskich). 
Zresztą oświadcza się mówca za prowizo­
ryum budżetowem.

Izba uchwała §. 2-gi i całą resztę usta­
wy, i przyjmuje ją zaraz także w trzeciem 
czytaniu.

Poseł P e r n e r s t o r f e r  wnosi inter­
pelacyę do Pana Ministra spraw wewnętrz­
nych, zwracającą się przeciw postępowaniu 
policyi krakowskiej względem socjalistów.

Koniec posiedzenia o godz. 5, m. 15. 
Następne jutro.

Sprawy parlamentarne.
Izba deputowanych Rady państwa od­

roczyła się wczoraj do 3 kwietnia. W kró­
tkim okresie sesyjnym, który trwał od 22 
lutego do dnia wczorajszego, punkt ciężko­
ści działalności Izby deputowanych spoczy­
wał w komisyach. W tym czasie komisya 
budżetowa przedyskutowała prelim inarz' i 
ustanowiła ostatecznie ustawę finansow ą; a 
komisya walutowa przeprowadziła obrady 
nad rządowymi projektami ustawy o ściąga­
nia banknotów państwowych i uregulowaniu 
przekazów salinarnych. Skutkiem forsownych 
prac w komisyach , Izba deputowanych nie 
wiele tylko mogła załatwić przedmiotów; 
z większych przedłożeń załatwiła jedynie 
ustawę o handlu na raty.

W komisji administracyjnej Izby de­
putowanych przedłożył przedwczoraj deputo­
wany Schwarz obszerny referat o uregulo­
waniu prawa swojszczyzny , i wniósł rezolu­
cję , wzywającą Rząd , aby z możliwym po­
spiechem przedłożył projekt ustawy w spra­
wie uregulowania prawa swojszczyzny z roku 
1863. Komisarz rządowy, radca Dworu, 
zawiadomił, iż Rząd zajmuje się już wy­
pracowaniem takiego projektu ustawy, i wiel­
ką przywiązuje do tego wagę, aby sprawa 
ta jak najrychlej została uporządkowana, 
Proponowaną rezolucję komisya przyjęła.

Za nią stoi stół, na którym kilka ksią­
żek leży. Z rana nadeszły, nie miała czasu 
do tej pory przejrzeć ich.

Przecina zwolna k a rtk i: Revue des deux 
mondes. —  T y tu ł: „ Fables orientales“ oczy jej 
przyciąga.

Zaczyna czytać, choć trudno jej uwagę 
zebrać, — zimno coraz dotkliwiej czuć jej 
się daje, i ból w piersiach wzrasta co chwi­
la, —  przecież nie chce się poddać chorobie. 
Czyta dalej. — Kilka zdań zaciekawiło ją 
widocznie. Teraz zapomina o zimnie, o znu­
żeniu, i czyta. — Chaldejskie podania opie­
rają się czysto na astronomii. — Jedna 
z ładniejszych legend osnuta iest na tle 
gwiazdy do mgły a raczej mgły do gwiazdy 
podobnej. — Zjawisko to na niebie nieja- 
snem było dla pasterzy-astronomów. — Le­
genda wspomina , że ktokolwiek okiem błą­
dził za taką mglistą gwiazdą, ginął. Mgła, 
czy gwiazda, na manowce prowadziła, przy­
nosząc nieszczęście zagadkowem światłem 
swojem.

Halka czytać przestała.
Nagle stanęły jej w pamięci rozmowy 

z Kilińskim, jego wiara w przeznaczenie,— 
jego porównywanie jej z mgławicą.

Umysł jej znużony był — nie była 
w stanie zrobić żadnego wysiłku, — nie za­
stanowiła się krytycznie nad tern , co prze­
czytała.

Doznawała dziwnego wrażenia. Zabo­
bonną była zawsze, w tej chwili owo wscho­
dnie podanie nabrało dla niej znaczenia, 
doniosłego bardzo; — wiązało się z jej ży­
ciem ; — do niej się odnosiło.

Zdawało jej się, że dawno już znała 
tę legendę, nie dziwiła się, nie zastanawia­
ła. — To o niej była mowa, — widocznie 
o niej.

To ona nieszczęście przynosi.
— Mgławicą mnie nazwał, — a m gła­

wice nieszczęście przynoszą.
To jedno tylko wiedziała.
Zamęt jakiś czuła w głowie, — kryty­

cyzm, tak , jak i wszystkie umysłowe zdol­
ności w chaosie zupełnym pogrążone były.

Uczucia nawet zdawały się zastygać. 
Nie myślała już o Stasiu, — nie myślała 
o m ężu; — mgła snuła jej się przed oczami.

Nie dziwiła się temu. — To mgławi­
ce ! — myślała na pół przytom na, — one 
nieszczęście przynoszą.

Ale ani się bała, ani zastanawiała nad 
tem. — Czuła tylko, że jej zimno.

Automatycznie podniosła się z miejsca, 
i wiedziona instynktem samozachowawczym, 
poczęła się rozbierać. — Nie zadzwoniła na 
służącę, — zapomniała o istnieniu dzwonka,
0 istnieniu ludzi w ogóle.

Położyła się do łóżka machinalnie; nie 
zdając sobie sprawy z czynów swoich.

Osłabiona była fizycznym wysiłkiem, i 
znowu mgła zdawała się oczy jej zasuwać.

— To m gławica! — powtarzała — 
nie dziwiąc się niczemu.

Gdy chwilami zdawała sobie sprawę 
z tego, że leży w łóżku, i że coś niezwykłe­
go się dzieje, myślała:

— Może chorą jestem ? tem lep ej. 
Gdybyż choć w chorobie o życiu zapomnieć!

Herbatę wieczorną zwykle Halka do 
swego pokoju podawać kazała. Dzwoniła 
wtedy, przywołując służącego.

Już minęła godzina, o której zwykła 
dzwonić , dziewiąta , dziesiąta. — Cisza zu­
pełna.

Bonę odesłała do jej pokoju, gdy po­
wróciła z obiadu. — Sama przy Stasiu po­
siedzę — rzekła.

— Gdybym czego potrzebowała, za­
dzwonię.

Złoczowski także wyczekiwał głosu 
dzwonka, — wiedział, że wtedy w pokoju 
żony ogień się pali na kominku, i wesołe
blaski rzuca na smutny obraz samotnej ko­
biety, bo wtedy Staś spał już zwykle.

O tej to porze serce męża najgoręcej 
wyrywało się do tego ciepłego gniazda ro­
dzinnego. Wtedy wspomnienia rozkosznych 
godzin, spędzonych tam, obok Halki do sza­
leństwa, do rozpaczy go doprowadzały.

Dzwonek wieczorny, jej ręką dotknięty,
był dla niego sygnałem głębszego jeszcze
cierpienia. Tylko jedno piętro ich dzieliło —
1 wola jego. Ale wola ta położyła granice, 
przepaści, nieprzebyte zapory między nimi.

Dziś i on dzwonka oczekiwał, — to
przecież dowód życia. Te długie wieczory, 
takie smutne, takie sm utne! Jak gdyby nikt 
żyjący nie mieszkał w tym domu.

Więc gdy dziewiąta minęła, a ciszy 
wielkiej głos żaden nie przerwał, Złoczowski 
wezwał Jacentego.

— Idź się dowiedz, co się na górze 
dzieje — rzekł.

Po chwili Jacenty wrócił. — Proszę 
jaśnie pana, pewnie tam  śpią wszyscy, bo 
mi nikt nie odpowiedział. Nie śmiałem wejść.

— Poślij bonę — rzekł, bardziej jeszcze 
zaniepokjony.

Nie minęło pięć minut, gdy stara „pa­
ni bońcia", jak ją w domu nazywano, zeszła 
z góry, niezwykle pospiesznym krokiem.

— Pani chora — rzekła. Febrę ma, 
czy co ? Drży cała, a takie ma wypieki na 
twarzy, że i chyba gorączka być musi.

Złoczowski zadzwonił; — i znowu Ja­
centy się ukazał.

— Niech Marcin natychmiast konie za­
kłada do żółtej bryczki i jedzie po doktora.

Rozkaz został spełniony. On tymczasem 
stał na środku pokoju, wahający się, zatrwo­
żony, w niepewności co czynić.

— Pójść do żony — dyktowało mu
serce.

— To śmieszne. Zkądże ta pewność, 
że ona doprawdy chora? Nic jej nie będzie! 
mówiła czy ta próżność, która żądała ocl 
niego konsekwencyi w raz obranym kierun­
ku, czy zawsze ten sam żal głęboki do uko­
chanej istoty, na której, gdy się zawiódł, 
świat cały otchłanią pełną zbrodniarzy mu 
się wydal.

Pozostał na miejscu.
 ̂Tymczasem bona siedząc obok Halki 

mówiła.
— Pan posłał po doktora.
Tlałka niezupełnie zrozumiała o co cho­

dzi. W pierwszej chwili zdawało jej się, że 
Staś zachorował i zerwała się raptownie, 
wołając: — co mu jest? co mu jest? Oczy 
jej błyszczały gorączkowo.

Stara kobiecina za ręce ją schwyciła. 
Jem u nic nie jest, nikomu nie nie jest — 
tylko pani chora — mówiła dobitnie —  trze­
ba cichutko leżeć.

— Ja chora? — pytała Halka ze zdzi­
wieniem — nie zdając sobie sprawy z n i­
czego.

Ale gdy myślała, że chodzi o dziecko, 
doznała chwilowego gwałtownego wstrzą- 
śnienia, — teraz skutkiem reakcyi, umysł

jej otrzeźwiał trochę. ■— Obora jestem — 
rzekła w końcu — i uśmiech zadowolenia 
zajaśniał na jej twarzy. — To bardzo do­
brze, że jestem chora.

Nie wierzyła, że mówi głośno.
 ̂ — Majaczy — pomyślała przerażona 

bońcia. I zostawiając pannę służącą przy 
pani, pobiegła do Złoczowskiego.

— Pani bardzo chora być musi - rze­
kła. — Już i majaczy teraz.

Złoczowski przestał się namyślać, czy 
isć czy nie iść. — W kilku skokach był na 
górze, — od lat całych służba nie widziała 
go poruszającego się z taką energią i szyb­
kością.

Ale bońcia pomyliła się. Halka nie ma­
jaczyła. — Była tylko chwilowo odurzona i 
zmęczona bardzo. — Kilka słów, które za­
mieniła, wystarczyły by jej wrócić całą przy­
tomność umysłu. Już zdawała sobie sprawę 
ze wszystkiego.

— Muszę mieć gorączkę — myślała — 
głowę i ręce mam rozpalone. Ale to nic nie 
szkodzi. Tem lepiej. Będę mocno chora. 
W boku kłucie czuję coraz silniejsze. Cieka­
wa jestem co to będzie? Nigdy nie choro­
wałam. Zaziębiłam się dzisiaj. To n ic ; — 
za to Staś zdrów jest zupełnie. — Co to ko­
go może obchodzić, że ja chora? — Stasio­
wi przykro będzie, ale to dziecko jeszcze, — 
nie pojmie. Póki będę chora, póty ojciec bę­
dzie dobry dla niego. O tem nie wątpię. — 
Po doktora posłał... No, tak — posłałby tak 
samo, gdyby kto ze służby zasłabł. — Sam 
nie przyjdzie. — Ciekawa jestem czyby mi 
darował gdybym umierała?... Ale co to o 
tem myśleć — nie tak łatwo się umiera. — 
Jeszcze tu pewnie długo przyjdzie pokuto­
wać, póki Bóg się nie zlituje.

Po głowie jej myśli przesuwają się z 
błyskawiczną szybkością jeszcze, dobitne, * — 
zda się, słyszy wyraźnie każde słowo wymó­
wione. — Chwilami machinalnie ręką lewy 
bok przyciska, — ból chcąc przytłumić.

Nagle — oczom nie dowierza. Może 
doprawdy straciła przytomność? To mąż jej 
stoi we drzwiach, zatrzymał się chwilę, jak 
gdyby onieśmielony, jakby czekał jej pozwo­
lenia, by iść dalej.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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KORE SPOIDEICYE
P o zn ań , 15 marca.

(Pogrzeb ś. p. Cieszkowskiego. — Pismo ks. 
Jażdżewskiego. — Telegram kondolencyjny Koła 
polskiego w Berlinie. — Wybór uzupełniający)

(4£) Dzisiaj o godzinie 5 po południu 
przeniesiono zwłoki ś. p. Augusta Cieszkow­
skiego z prywatnego mieszkania do gmachu 
Towarzystwa przyjaciół nauk i ustawiono na 
wspaniałym katafalku, w przedsionku zamie 
nionym w kaplicę. Przy odkrytej trumnie 
przemówił pierwszy reprezentant krakowskiej 
Akademii Umiejętności, jej generalny sekre­
tarz dr. Stanisław Smolka, żegnając ś. p. 
Cieszkowskiego jako członka Akademii i wiel­
kiego filozofa polskiego. Następnie prezes 
Koła polskiego w Berlinie radca Motty dał 
zwięzły obraz zasług Cieszkowskiego, jako 
założyciela ligi polskiej i gorącego obrońcy 
praw polskich na arenie parlamentarnej. 
Imieniem Uniwersytetu Jagiellońskiego że­
gnał ś. p. Cieszkowskiego profesor dr. Mi­
lewski, imieniem Uniwersytetu lwowskiego 
profesor Dembiński, wreszcie w imieniu po­
znańskiego Towarzystwa przyjaciół nauk rad­
ca zdrowia dr. Wieherkiewicz i przewodni­
czący wydziału historyczno-literackiego dr. 
Boi. Erzepki.

Z gmachu Towarzystwa przyjaciół nauk 
ruszył kondukt żałobny, prowadzony przez ks. 
biskupa Likowskiego ulicą Wiktoryi, przez 
Królewski plac, ulicą Teatralną, plac Wil- 
helmowski, ulicą Nową, Starym Rynkiem i 
Szeroką do kościoła Dominikańskiego, gdzie 
wspaniałą trumnę dębową, na której w sku­
tek wyrażonego życzenia nieboszczyka nie 
było żadnych wieńców, złożono na katafalku. 
Jutro rano odprawi ks. arcybiskup Stablewski 
nabożeństwo żałobne, a mowę wygłosi ks. 
biskup Likowski.

Zwłoki ś. p. Cieszkowskiego przeniesio­
ne będą z kościoła do tymczasowego gro­
bowca, zanim wybudowany zostanie grobo­
wiec w majątku familijnym Wierzenicy.

Na ręce synów zmarłego nadchodzą 
ciągle z rozmaitych stron depesze i pisma 
kondolencyjne.

Sprawą złożenia mandatu do parlamen­
tu niemieckiego przez p. Kościelskiego cią­
gle zajmuje się gorąco opinia publiczna. Ży­
wo też komptowane jest pismo, które ks. dr. 
Jażdżewski zamieścił w Germanii. Brzmi on do­
słownie: „W nr. 58 Germanii doniesiono, we­
dle telegramu z Czasu krakowskiego z d. 10
b. m., jakobym ja, po oświadczeniu się Koła pol­
skiego w parlamencie przeciwko udzieleniu 
kredytu na pancernik, miał nazwać tę uchwa­
łę odpowiedzią na deklaracye pana ministra 
oświaty Bossego w sp awie języka polskiego 
Zauważam tutaj, iż Czas poinformowano fał­
szywie, ponieważ taka uchwała wcale w ogó­
le nie zapadła, a słów, jakie mi przypisano, 
nie wypowiedziałem ani w tym, ani w in­
nym związku11.

Prezes Koła polskiego p. Stanisław 
Motty wysłał telegram do Koła polskiego w 
Wiedniu, wyrażający żal i udział posłów7 
polskich w Berlinie z powodu straty, ponie­
sionej przez Koło polskie przez śmierć pre­
zesa Benoego. Na to odebrał niezwłocznie 
następującą telegraficzną odpowiedź od p. 
Zaleskiego:

„Imieniem Koła polskiego w Wiedniu 
składam najserdeczniejsze podziękowanie za 
łaskawy koleżeński udział z powodu bolesnej 
straty, którą Koło ponosi skutkiem śmierci 
swego nieocenionego prezesa Benoego. Wice­
prezes Koła: F ilip  Zalesili1' .

Przy wyborach uzupełniających w okrę­
gu babimojsko - międzyrzeckim wyborcy pol­
scy dzielnie się trzymali. Kandydat polski, 
ks. dr. Szymański z Dąbrowy, otrzymał bar­
dzo wielką liczbę głosów, większą aniżeli 
kiedykolwiek otrzymywał tam kandydat pol­
ski w pierwszym pochodzie wyborczym. Od­
dano na niego 7180 głosów , na kandydata 
zaś stronnictwa kartelowego Dziembowskiego 
4583 głosów, a na p M oscha, popieranego 
przez postępowców, około 3000. Do absolu­
tnej większośei brak ks. Szymańskiemu tylko 
około 300 głosów. Przyjdzie tedy do wyboru 
ściślejszego między ks. Szymańskim i panem 
Dziembowskim.

Z Warszawy.
(Generał Burko. — pogłoski o ustąpieniu pre­
zesa komitetu cenzury Jankulia. — Obelisk na 

placu Saskim. — Komisya rzeczna).
Generał-gubernator Hurko, pomimo o- 

trzymanego urlopu, nie opuścił dotąd W ar­
szawy; mówią, że zdrowie jego tak jest pod­
kopane, iż niemożliwem jest przewiezienie 
go do wagonu, a nadto lekarze obawiają 
się, by nagła zmiana powietrza nie przyspie­
szyła katastrofy.

W sferach poważnych mówią na seryo 
o ustąpieniu Jankulia ze stanowiska prezesa 
komitetu cenzury, a naznaczeniu na jego

„Gkueta Lwowska" i  dnia l i

miejsce Szyrajewa, naczelnika kancelaryi ge- 
nerał-gubernatora,

Warsz. Dniew. donosi, iż ponieważ cały 
plac Saski będzie zajęty pod budowę nowego 
soboru, przeto obelisk wzniesiony przez cara 
Mikołaja, stojący obecnie na placu od strony 
ogrodu, będzie przeniesiony na ul. Erywań- 
ską, mianowicie na plac Zielony.

W lecie r. b. zbiera się w Warszawie 
komisya mieszana, złożona z rossyjskich i 
austryackich inżynierów, w celu narady nad 
dalszą regulaeyą Wisły i Sanu. Komisya taka, 
według zawartej z Austryą konwencyi, zbiera 
się co lat cztery. Ostatnie posiedzenie komi- 
syi odbyło się w 1890 r.

Z nad Tybru.
R zy m , 12 marca.

(Trudne czasy. — Zamach na Monte Gitorio. — 
Promyki światła. — Ks. Kneipp w Rzymie. — 
Osseroatore Romano. — Konsystorz i Konkla­
we. — Zdrowie Ojca św., Jego przeczucia i 

wierszyk.)
Żyjemy w czasach trudnych i ciężkich, 

pod przygnębiającem wrażeniem przesilenia, 
przez jakie przechodzą obecnie nietylko kre­
dyt i finanse państwa, lecz także wszystkie 
jego urządzenia, całe jego życie. Deficyt w 
budżecie, zachwianie się kredytu włoskiego 
po za granicami kraju, we wnętrzu jego zno­
wu powstanie i rewolucya w Sycylii i w Lu- 
nignianie, rozruchy i zaburzenia także w in ­
nych miejscowościach, dalej propaganda so- 
cyalistyczna, anarchistyczna i bandytyzm, 
przesilenia finansowe i niefinansowe w łonie 
poszczególnych gmin miejskich i instytucyj 
bankowych, rozgoryczenie ludności wiejskiej, 
pewien rozdźwięk wśród szerokich warstw 
społeczeństwa, spowodowany stanowiskiem 
rządu do Watykanu, — wszystko to cięży 
kamieniem na piersiach każdego Włocha i 
chociaż życie płynie tu na oko tak samo 
jak dawniej, jest to tylko pozorem. Smutek 
i przygnębienie wsiąknęły głęboko w społe­
czeństwo włoskie.

A jakby tego wszystkiego nie dość je ­
szcze było — ciśnięto bombę na Monte Ci- 
torio. Odgłos eksplozyi wstrząsnął całem 
Wiecznem miastem, lecz echo jego wstrzą­
snęło całym krajem, tak teraz uciśnionym, a 
spostrzegającym przed sobą nowe jeszcze 
widmo, widmo anarchii....

Od tych burz światowych, od gwałto­
wnych scen, jakie wstrząsają parlamentem, 
i od gwałtownych uczuć, które rozsiadły się 
w piersiach społeczeństwa, umysł odwraca 
się chętnie i szuka jakiegoś jaśniejszego pun­
ktu oparcia dla swoich myśli. 1 znajduje go 
w wielkopostnych obrzędach i nabożeństwach 
znajduje w zaciszu Watykanu lub w pięknym 
przykładzie cnót obywatelskich, jaki dają 
dostojni mieszkańcy Kwirynału.

Chociaż Rzym jest bezwarunkowo wiel- 
kiem miastem, w którem więcej może niż 
gdzieindziej pojawienie się wybitnych oso­
bistości i znakomitości jest rzeczą codzienną, 
to jednak odwiedziny skromnego proboszcza 
parafii Worishofen, ks. Kneippa było tu wy­
padkiem, który zarówno we wszystkich ko­
łach miejscowego społeczeństwa, jak też i 
kolonii cudzoziemskiej obudził najżywszy in­
teres. Głównym celem podróży ks. Kneippa 
do Rzymu była chęć podziękowania Ojcu 
św. za mianowanie go tajnym podkomorzym. 
Wkrótce też po przybyciu do Wiecznego 
miasta doznał ks. Kneipp tego zaszczytu, iż 
był przyjmowany na audyencyi przez Ojca 
św., który go bardzo szczegółowo i łaskawie 
wypytywał o jego sposobi leczenia i osobi­
ście wezwał, aby ks. Kneipp przez dłuższy 
czas pozostał w Rzymie, niż pierwotnie za­
mierzał. Pomieszkanie ks. Kneippa w jednym 
z tutejszych klasztorów niemieckich (Sióstr 
Dominikanek) było istotnie w ciągłem oblę­
żeniu; setki ludzi najrozmaitszych zawodów 
i stanów, setki cierpiących na najrozmaitsze 
choroby domagały się jego rady.

Co więcej, gdziekolwiek się udał, wszę­
dzie znajdowali się chorzy: a nawet w ko­
ściele św. Piotra, gdy był obeenym na Mszy 
św., odprawianej przez Papieża, znaleźli się 
tacy, którzy i tu ks. Kneippa prosili o po­
radę. Ambasador austro-węgierski przy Sto­
licy św., hr. Revertera, zaprosił ks. Kneippa 
do siebie, aby wygłosił odczyt o swym sy­
stemie leczenia w obec licznego zebrania 
osób, należących do najwyższych sfer Towa­
rzystwa. W dniu 27-go lutego miał zaś ks. 
Kneipp w wielkiej sali restauracyjnej hotelu 
„Minerwy" publiczny wykład w obec bar­
dzo licznie zgromadzonych słuchaczy Niem­
ców lub władających niemieckim językiem. 
Wiele tutejszych zakładów pedagogicznych 
postanowiło zaprowadzić u siebie system fi­
zycznego wychowania młodzieży według za­
sad ks. Kneippa, a w dniu 2 b. ra. pewne 
grono pań i panów rzymskich uchwaliło za­
wiązać w Rzymie Towarzystwo, któreby za­
jęło się utrzymywaniem zakładu leczniczego 
według systemu ks. Kneippa i nawiązało już 
nawet rokowania ze szpitalem Braci Miło-
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sierdzia, aby stosow7ał ten system w obec 
mężczyzn, z zakładem zaś Sióstr Dominika­
nek niemieckich, aby stosowały go dla ko­
biet. W dniu 4 marca miał ks. Kneipp po­
żegnalną audyencyę u Ojca św. Jeszcze na 
dworcu, gdy odjeżdżał z Rzymu, oczekiwało 
na niego wiele osób, klóre z Neapolu i z 
dalszych okolic przybyły, aby zasięgnąć jego 
porady. Wielu lekarzy tutejszych objawiło 
chęć udania się do Worishofen, by tam na 
miejscu mogli dokładnie się zaznajomić z 
systemem leczenia ks. Kneippa.

Bardzo ciekawe a nowe uzasadnienie 
praw Stolicy apostolskiej do niezależności po­
litycznej, zamieścił niedawno tutejszy dzien­
nik katolicki Ossenatore Romano: „Żądanie 
niezależności i zupełnej wolności Stolicy św. — 
pisze ten dziennik — jest niezbędną konie­
cznością, która wynika z Jej Boskiego po­
chodzenia, i której wymaga powszechne do­
bro rodu ludzkiego. Stolica św., świadoma 
swej Boskiej, nadprzyrodzonej i uniwersalnej 
misyi, nie poświęca interesów religijnych 
żadnej narodowości, nawet w obec in­
nych interesów, które chociaż uprawnione i 
konieczne, dla powszechnego dobra Kościoła 
mają podrzędniejsze znaczenie. W imię tej 
zasady Stolica św. nie może także funkeyo- 
nować jako organ jednej narodowości i swoje 
stosunki z resztą narodów uregulować wedle 
pojęć i doczesnych interesów jednego naro 
du, chociażby naród ten był najbardziej ka­
tolickim, lecz musi je regulować podług po­
trzeb religijnego dobra każdego narodu. I 
dlatego też Stolica św. nie może akceptować 
stanu rzeczy, który rzucałby na nią podejrze­
nie, że w swej działalności podporządkowuje 
poszczególne interesa“.

Najbliższy konsystorz, zapowiedziany na 
koniec roku przeszłego, odkładany jednak z 
miesiąca na miesiąc, odbędzie się prawdopo­
dobnie dopiero w maju. Zdaje się, że na 
konsystorzu tym nie będzie mianowanych 
wielu nowych kardynałów, a to z tej przy­
czyny, że zagranicznych kardynałów jest już 
znaczna stosunkowo liczba, w samych zaś 
Włoszech nie ma obecnie wielu takich kan­
dydatów, którzyby w tej chwili mogli otrzy­
mać kapelusz kardynalski, Włosi zaś boją się. 
aby zagraniczni kardynałowie nie mieli prze­
wagi na wypadek konklawe. Co się tyczy 
przyszłego konklawe, bo trzeba je przewidy­
wać wobec podeszłego wieku Leona XIII, to 
mówią, że najwięcej szans wyboru na tron 
papieski mają kardynałowie Vei'ga i Di Pię­
tro. Pierwszy jest słynnym kanonistą i jury 
sta; drugi niemniej uczony, jest przytem nad­
zwyczaj skromny i głęboko religijny, a wiel­
kich zdolności dyplomatycznych złożył dow7o- 
dy na stanowisku nuneyusza w Bawaryi i 
Hiszpanii.

Ojciec św. w ostatnich czasach cieszy 
się stosunkowo bardzo dobrem zdrowiem, 
wiele jednak mówi o swej bliskiej jakoby 
śmierci Niedawno przyjmując jednego z pra­
łatów, udającego się w strony dalekie,Leon XIII 
miał mu powiedzieć: „Gdy wrócisz, już mię 
zapewne nie zastaniesz". Myśl ta zresztą, 
bardzo naturalna u starca 85-Ietniego, odda- 
wna stale wygłaszaną bywa przez Ojca św. 
przy lada sposobności. Przed laty 16, gdy 
kardynał Pecci został w7ybrany Papieżem, 
zwrócił się on do prałatów, którzy go ubie­
rali w szaty pontyfikalne i zawołał: „Spiesz­
cie się, bo nie będę ich długo nosił!" A je­
dnak nosi je dotąd, choć nie przestaje ze 
spokojem i uśmiechem dobrotliwym przypo­
minać obecnym, że lada chwila życie to o- 
puści!

Tę samą myśl wypowiedział Ojciec św. 
także w wierszu, jaki przesłał w d. 27 sty­
cznia sędziwemu historykowi włoskiemu, Ce­
zarowi Cantu, dziękując mu za jego życzenia 
na Rok nowy. Wierszyk ten, krótki a pełen 
głębokich myśli, nazwany przez kogoś „ła­
będzim śpiewem" Papieża, opiewa w tłóma- 
czeniu:

Ku zachodowi smętne pada słońce,
Może ostatni raz mi złoci skroń;
W zdrętwiałych żyłach fale krwi krzepnące 
Unoszą zwolna życie z ziemskich błoń.

Śmierć ostrzy grot swój już — wnet gdy ugodzi, 
Powłokę ziemską zetnie grobu ehłód;
I wraz mi duszę z więzów wyswobodzi,
Duszę — tak rwącą do niebieskich wrót!

Tam bowiem dążyć jej kazałeś Panie!
W niebie wskazując cel życiowych dróg ;
Więc jeślim godzien -  niech się łaska stanie: 
Przyjm mię w Królestwa niebieskiego próg!

K R O I I K A
Lwów, 17 marca.

— W y h ó r u z u p e łn ia ją c y  jednego 
członka Rady powiatowej w Horodence, z gru­
py gmin wiejskich, rozpisany został na dzień 
20 kwietnia b. r., oraz jednego członka tejże 
Rady z grupy większej posiadłości na dzień 23 
kwietnia b. r.

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościach, wskaza­
nych w kartach legitymacyjnych, które doręczy 
wyborcom c. k. starostwo.

— D y slo k a cja  w ojsk. I-szy batalion
strzelców przychodzi z Tarnowa do Przemyśla; 
9. pułk piechoty (stryjski) z trzema batalionami 
z Jarosławia i Radymna do Przemyśla, a 10. 
pułk piechoty (przemyski) z Przemyśla do Ja­
rosławia i Radymna; 40. pułk piechoty (rze­
szowski) z Rzeszowa i Dębicy z- trzema batalio­
nami do Jarosławia, a 90 pułk piechoty z Ja­
rosławia i Lipowicy (fort) dwa bataliony do 
Rzeszowa, a jeden do Dębicy. Pułk 6. ułanów, 
załogujący_ w Przemyślu, do Jarosławia, Prze­
worska i Żukowa; a 4 pułk ułanów z Jarosła­
wia do Przemyśla, Radymna i Krakowea. — 
Wszystkie te zmiany z wyjątkiem 4. batalionu 
strzelców, który będzie odbywał manewry z 10. 
korpusem, nastąpić mają po manewrach.

— Ć w iczenia obrony krajowej w  
r. 1894, odbędą się przez 4 tygodnie w wa­
runkach następujących: A )  Dla piechoty obrony 
krajowej mają się odbyć najpierw ćwiczenia 
przedwstępne, a później główne ćwiczenia jedno­
razowe. Do tych ćwiczeń będą powołani: a) 
wszyscy bezpośrednio do obrony krajowej wcie­
leni z lat asenterunku 1893, 1890, 1888, 1886, 
1884 i 1882; jednak z przytoczonych właśnie 
trzech ostatnich roczników będą wyjęci ci, u 
których czas dotychczas odbytych ćwiczeń razem 
wziąwszy, przekracza 16 tygodni; b) żołnierze 
przeniesieni z rezerwy armii do obrony krajowej 
z roku asenterunku 1883; dalej c) bezpośrednio 
do Obrony krajowej zaszeregowani z następują- 
cyeh lat asenterunku, a mianowicie z lat L>92 
i 1891 tylko ci, u których czas dotąd odbytych 
ćwiczeń razem nie przekracza 8 tygodni; z lat
1889 i 1887 ci, u których czas ćwiczeń łącznie 
16 tygodni nie przekracza; d) rezerwiści zapa­
sowi obrony krajowej z lat asenterunku 18.*3,
1890 i 1887, z tych będą jednak wyjęci ci, u 
których czas dotąd odbytych ćwiczeń razem prze­
kracza 8 tygodni, zaś z rezerwistów zapasowych 
obrony krajowej będą powołani do ćwiczeń za­
szeregowani w latach 1891 i 1892, którzy je­
szcze wcale nie byli pociągani do ćwiczeń. B ) 
Dla konnicy obrony krajowej. Do ćwiczeń kon­
nicy obrony krajowej mają być w roku 1894 
przedewszystkiem powołani nieczynni żołnierze z 
roku asenterunku 1883, a według potrzeby tak­
że z roku asenterunku 1882, którzy z jakich- 
kolwiekbądź powodów nie stanęli raz lub czę­
ściej do prawnie przepisanych ćwiczeń podczas 
służby w rezerwie armii, względnie w obronie 
krajowej Powołanie dragonów i ułanów, którzy 
bezpośrednio ze stanu obrony krajowej wcieleni 
zostali do wzmiankowanych oddziałów konnicy 
(tak zwani piechotnic.y) ma nastąpić w sposób 
przepisany dla piechoty obrony krajowej.

_ _ — Tow. wzajem nej pom ocy d zien ­
n ikarzy  p ilsk ich  odbędzie jutro, dnia 18
b. m. zgromadzenie, na którem wydział przedłoży 
sprawozdanie z pierwszego roku swej - działalno­
ści. Sprawozdanie to omawia na wstępie stosu­
nek Towarzystwa do dziennikarzy krakowskich, 
a następnie przytacza to, co zrobiono dla zdo­
bycia materyalnej podstawy Towarzystwa. Raut 
dziennikarski, urządzony w salach ratuszowych 
we Lwowie, przyniósł dochodu 3.188 koron, a 
bal, urządzony w dniu 1 lutego b. r , 1.510 
koron. Obecnie wydział podjął myśl wydawania 
podczas Wystawy krajowej czasopisma wystawo­
wego, jako organu Dyrekcyi Wystawy krajowej, 
i na to uzyskał już od Dyrekcyi pozwolenie. 
Wydział zaznacza w swem sprawozdaniu, iż u- 
dało mu się urządzić i przygotować rzecz całą 
w ten sposób, iż wydawnictwem dzieunika wy­
stawowego fundusze Towarzystwa nie będą an­
gażowane, przeciwnie zaś możliwe i przypuszczal­
ne dochody tegoż mogą się przyczynić do powa­
żnego wzrostu majątku Towarzystwa. Ze spra­
wozdania skarbnika dowiadujemy się, iż w ubie­
głym roku administracyjnym wyniósł przychód 
3.044 zł., rozchód 194 zł.

— W yd zia ł Towarz. B ratniej P o ­
m ocy s łu c h . WSZ. Iw. przeniósł kancelaryę 
swoją z dniem 15 b. m. do domu przy ulicy 
Zimorowicza 1. 5 parter.

— Z U n iw ersytetu . Pp. Adam Aloizy 
Krzyżanowski, rodem z Krakowa, Włodzimierz 
Roman Lewicki z Sanoka, i Ludwik Lipiński z 
Krakowa, otrzymali wczoraj w Uniwersytecie 
krakowskim stopień doktorów prawa; zaś pp. 
Stanisław Witalis Ciechanowski, rodem z Kra­
kowa, Antoni Swierzcho z Wiśniowezyka, Teofil 
Eugeniusz Gwozdecki z Borusowa, Józef Mallik 
ze Stryja i Leon Sochacki z Krzywego otrzymali 
stopień doktorów wszech nauk lekarskich.

— IY . K oncert ga lie . Towarzystwa  
m uzycznego za rok 1893/4 odbędzie się pod 
artystycznem kierownictwem dyrektora Rudolfa 
Schwarza jutro, w niedzielę dnia 18 b. m. w 
sali Towarzystwa muzycznego (gmach teatralny). 
Początek z uderzeniem godziny pół do 1 w połu­
dnie, koniec o 2-giej. Program jest następu- 
jący :J l. F. Słomkowski Fragment za Suity — 
na orkiestrę. 2. A. Miinckeimera ze Mszy so­
lennej a) Offertoryum, duet na sopran (panna 
J. Korolewicz) i alt (panna J. Repkówna) z or­
kiestrą. b) Graduale, solo basowe (p. A. Didur) 
z orkiestrą. 3. D. Popper, op. 66, „Requiem“ 
Adagio na 3 wionczele (prof. A. Sladek, oraz 
pp. Moszyński i F. Mikuli) z orkiestrą. 4. J. S.
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Swendsen. Legenda, op. 11. „Zorahaida11 — na 
orkiestrę. 5. M. Sołtys. Sielanki na tle melodyj 
ludowych, na chór mięszany i orkiestrę: a) Po­
wrót z pól, b) Wieczór letni, c) Zabawa wie­
śniaków. — Bilety do nabycia w kancelaryi To­
warzystwa, a w dzień koncertu przy kasie.

— N a budow ę rusk iego teatru  zło­
żyli: Pp. Zajączkowski radca skarbowy 40 zł., 
dr. Kotłowski 1 zł. drugi raz goście na wieczorku 
„Sokoła“ w Dolinie 9 zł. 15 ct., Rada gminna 
w Kałuszu 100 zł., Pp. Tyszyński naezel. stacyi 
w Bortnikach 6 "zł., dr. Podłuski z Bolechowa 
36 zł. 50 ct., Bada powiatowa w Sniatynie 50 
zł., Eada gminna w Peczeniżynie 10 zł., Eada 
gminna w Stryju 10 zł., P p .: Eoman Lewicki, 
prezyd. sądu obw. w Bośnii 5 zł., Semeniuk, 
sekr. sądu w Bośnii 5 zł., Dawydczak, adj. są­
dowy 2 zł., Hrycak, adj. inżynieryi 2 zł., La- 
skownicki, auskultant 1 zł., Eada gminna w 
Drohobyczu 50 zł., Eada powiatowa w Jawo- 
rowie 100 zł., Towarzystwo kasynowe w Kału­
szu 10 zł., Eada gminna w Gródku 10 zł., 
Eada gminna w Brodach 5 zł., Eada gminna 
w Mikołajowie 50 zł.

Pp. dawcom składa komitet serdeczne po­
dziękowanie.

— N a budowę Dom u A kadem ickie­
go w Krakowie złożyli: Wydział Eady powia­
towej w Brzesku, Towarzystwo zaliczkowe w 
Brzesku, p. rektorowa Zoilowa po 50 zł.; wy­
dział Eady powiatowej w Nowym Sączu 25 zł., 
wydział Eady powiatowej w Kolbuszowy 20 zł., 
M. Zahradnik, magister farmacyi w Złoczowie 
(ponownie) 20 zł., wydział Eady powiatowej w 
Pilznie 15 zł., Towarzystwo zaliczkowe w Gry­
bowie, wydział Eady powiatowej w Cieszanowie, 
wydział Eady powiatowej w Nadwornie, prezy­
dent Feliks Madejewski (powtórnie), prof. dr. 
W. Jaworski po 10 zł.; zarząd szkoły PP. Wizytek, 
Tow. techniczne krakowskie, dr. Adam Langie po 
5 zł.; dr. Korzeniowski 10zł., dr. W. Jaroszyński, 
St. Wojcikiewicz po 8 zł.; wydział Eady powia­
towej w Grybowie i dr. Kaden po 2 zł., wre­
szcie ze składki, zebranej ponownie przez p. Z. 
Kowalskiego 6 zł., (a mianowicie: St. Stachow- 
ski 3 zł., M. Szczyrbuła, J. Zawiejski i W. 
Krengiel po 1 zł.).

Za datki te w imieniu obywatelskiego ko­
mitetu opiekuńczego Domu Akademickiego ser­
decznie dziękuję

Prof. dr. Edward Korczyński.
— Z obserw atoryum  c. k. Szkoły po­

litechnicznej we Lwowie. Dnia 17 marca. Baro­
metr idzie w górę.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 16 marca do 12 w południe dnia 
17 marca b. r., mieliśmy wiatr zmienny z południa 
o średniej prędkości 4'0 m ’sek., niebo przeważnie 
zachmurzone a powietrze bardzo wilgotne (87 
proc. wilgotności względnej), opad, deszcz.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-j-5,5°C., najwyższa —(-9,0°G. wczoraj popołu­
dniu, najniższa -j—2,4°C. w nocy.

Wczoraj popołudniu i w nocy padał deszcz, 
dziś rano zaczęło się wypogadzać.

Zniżka barometryczna 740 do 745 mm. 
znajdowała się w Siedmiogrodzie; zwyżka 
770 do 765 mm. w okolicy Moskwy, zniżka dru­
gorzędna utworzyła się we Włoszech.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
750 mm.

Prognoza na dobę 18 marca bieżącego roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie połu­
dniowo zachodni o średniej prędkości 5 m/sek.; 
średnia temperatura pozostanie około 4-5°C., niebo 
będzie lekko zachmurzone, a względna wilgotność 
powietrza około 80 proc.; opad, deszcz niezna­
czny, zresztą pogodnie.

— W skutek  w yk olejen ia  się  towa­
rowego pociągu w Łańcucie, spóźnił się o pół­
tora godziny wczorajszy pospieszny pociąg idący 
ze Lwowa do Krakowa.

— P ożar teatru  M ałego w W arsza­
w ie . We czwartek dnia 15 b. m. o godzinie 
pół do 4 w nocy wybuchł pożar w budynku 
teatru Małego przy ul. Daniłowiczowskiej. O ile 
się zdaje, pożar powstał w garderobie teatralnej, 
mieszczącej się po nad widownią i sceną teatru 
Małego, w pokoju, w którym mieszczą się go- 
towalnie artystów. Pożar zniszczył cztery pokoje 
w garderobie. Skutkiem szczupłości pomieszcze­
nia artyści nie mieli tam większych zapasów 
garderoby i kostiumów, straty więc w nich są 
niewielkie; w pokoju, przeznaczonym dla orkie­
stry, zgorzało troje skrzypiec, dwa flety i kilka 
innych pozostawionych tam instrumentów muzy­
cznych. W chwili, kiedy na ratunek przybiegli 
strażacy oddziału ratuszowego, płomienie za­
częły się już wydobywać na zewnątrz po nad 
dach cynkowy, przepaliwszy sufity. Z założonych 
do hydrantu wężów zalano niebawem płomienie, 
tak, źe zanim nadjechały inne oddziały pożar 
był umiejscowiony i niebezpieczeństwo prawie 
zupełnie zażegnane. W ciągu niespełna godziny 
ogień zupełnie został stłumiony, straże jednak 
pozostały na miejscu do godziny 7 zrana, pra­
cując nad usuwaniem zgliszcz. Szkody ograni­
czają się na spaleniu całego lokalu na piętrze, 
mieszczącego garderoby męskie i pokój orkie­
stry. Sufity i dach zupełnie spłonęły. Nie mniej 
niż ogień spowodowała szkód woda. Zalała mia­
nowicie mieszczące się na dole garderoby dam­

skie, a w nich kostiumy i ubrania, rekwizyta i 
dekoraeye, które mogą po wysuszeniu być do­
prowadzone znowu do stanu używalnego. Wodą 
przesiąkły też zupełnie sufity nad sceną i salą 
widzów, w skutek czego bez gruntownej odno­
wy o dawaniu przedstawień w teatrze Małym 
na czas dłuższy mowy być nie może. Na miej­
sce pożaru przybył także prezes dyrekcyi tea­
trów Karandiejew, oraz wiceprezes, p. Foland.

Z polecenia prezesa Karandiejewa, przed­
stawienia trupy teatru Małego dawane będą 
odtąd w teatrze letnim. Eoboty około prze­
budowy spalonego teatru rozpocząć się mają 
niezwłocznie, ku jesieni więc wszystko będzie 
gotowe, pożar zatem, aczkolwiek wyrządził pe­
wne szkody, przyniesie też zapewne i pewne ko­
rzyści, da bowiem sposobność do zaprowadzenia 
ulepszeń i udogodnień, tak niezbędnych teatrowi 
Małemu, szwankującemu głównie z powodu cia­
snoty sceny i garderób.

— L eczen ie przypadków  w ściek li­
zn y . Dotąd leczono w szpitalu św. Łazarza w 
Krakowie 6 przypadków pokąsania przez psa 
wściekłego sposobem ochronnym Pasteura. Le­
czeniem kierował prof. Bujwid ze skutkiem jak 
dotąd, u wszystkich korzystnym. Przypadki po­
chodziły: jeden z Królestwa polskiego, jeden ze 
Stryja, jeden z Eadomyśla, jeden z Zielonek pod 
Krakowem, a dwa z Głogowa (powiat Ezeszów).

— W enus L orenza d i Credi znale­
ziona została we Florencyi w lutym r. b. Wpe- 
wnej piwnicy dobyto z pyłu leżący tam od lat 
wielu obraz. Jak się po oczyszczeniu okazało, 
przedstawiał Wenus naturalnej wielkości. Malo­
wał ją słynny malarz Lorenzo di Credi, który 
pod wpływem kazań Hieronima Savonaroli wy­
rzekł się malowania obrazów świeckich i odtąd 
tylko tworzył obrazy religijne. Dotąd nieznano 
żadnego malowidła tego mistrza, któreby przed­
stawiało nagie ciało ludzkie.

— Z biory prof. W agi. Pozostałe po 
zmarłym przed trzema laty nestorze naszych na- 
turalistów, ś. p. Antonim Wadze, bogate zbiory 
przyrodnicze oraz biblioteka wyłącznie dzieł tre­
ści naukowej, złożone w kilkudziesięciu pakach 
w ogrodzie Frascati, przechodzą na własność 
krakowskiej Akademii nauk i umiejętności. W tym 
celu — jak donosi Kuryer Warszawski — po 
przeprowadzeniu formalności spadkowych i po 
porozumieniu się ze spadkobiercą, wnukiem prof. 
Wagi, Akademia krakowska delegowała p. Jel- 
skiego, kustosza swego, który wkrótce przybędzie 
do Warszawy dla zabrania ich do Krakowa.

Mffii IraMjslFEia
Z Teatru. Wczoraj przedstawiono aż 

dwie jednoaktowe premierki. — Zygmunt Przy­
bylski wystąpił z „Fotografią Jędrusia“. Sym­
patyczny ten autor ma zawsze humor na trzy 
albo cztery akta, — w jednoaktowych obrazkach 
scenicznych jest.... łzawy. Łzami też mocno obla­
na jest „Fotografia Jędrusia11. Jędrusia nie wi­
dzimy, bo Jędruś zmarł, a po śmierci jego po ­
kłócili się rodzice: Paweł czeladnik fabryczny i 
żona jego Anna. Gorycz zalała ich serca a sku­
tkiem tej goryczy Anna płacze, Paweł zaś pije 
ćktoś zawsze pić musi w sztuce Przybylskiego!) 
i „wydziwia11! Małżeństwo postanawia się rozejść. 
Sąsiadka pani Pawłowej zacna pani Franciszko- 
wa, woła: „Wołać Boga!“ i także płacze, za­
równo jak syn jej, robotnik fabryczny Kasper, 
któremu pani Pawłowa okrutnie przypada do 
serca. Wśród tego płaczu nadchodzi Paweł, bar­
dzo energiczny, zdecydowany na wszystko. Eoz- 
stać się trzeba, niema rady! Daje pieniądze żo­
nie „na początek11 — ale ona ich wziąć nie 
chce, — ona gotowa oddać mężowi wszystko — 
prócz — fotografii Jędrusia! Paweł chce zabrać 
także tylko tę fotografię a resztę zostawić — 
wszystko mu jedno! I jest scena rzewna, w któ­
rej rodziee o tę fotografię się kłócą a potem go­
dzą się — dzięki pani Annie, w której obudzą 
się^to, co słusznie nosi miano de 1'eternel femi- 
nin  a co ma tyle niezwalczonego uroku.... I p. 
Pawfeł nie umie się urokowi temu oprzeć — go­
dzi się z żoną ku wielkiej radości pani Franci- 
szkowej i zacnego Kaspra, który woła: niech 
żyje pani Pawłowa!...

Publiczność powtórzyła ten okrzyk, wywo­
łując kilkakrotnie sympatycznego autora i darząc 
go oklaskami. Były nawet kwiaty....

Druga jednoaktówka Karola de Courcy p. t. 
„Nawrócenie,11 jest niezmiernie zręczną, prawdzi­
wie francuską ilustracyą perfidyi męskiej. Eaoul 
de Briche oburzony jest na żonę swego przyja­
ciela panią Eeginę de Ghampoulin, że w nieo­
becności męża była na balu u jednej ze swych 
światowych przyjaciółek, że „flirtuje11 z p. de 
Latour, wybornie prowadzącym kotyliona, że 
przyjęła od niego bukiet, a chce jeszcze przy­
jąć zaproszenie tejże swojej przyjaciółki na obiad 
„w restauracyi“ w liczniejszem gronie i do loży 
w teatrze, gdzie będzie oczywiście także rzeczo­
ny p. de Latour. Eaoul de Briche zdobywa się 
na taką potęgę wymowy, że pani Eegina wy­
rzeka się obiadu „w restauracyi11 w liczniejszem 
gronie i loży w teatrże, oraz miłego towarzy­
stwa p. de Latour, któremu nawet bukiet przy­
słany odsyła.... P. de Briche zadowolony ze sku­
tku swej kaznodziejskiej wymowy, wychodzi, ale 
wnet powraca, aby.... ofiarować pani Reginie to

wszystko co skutkiem jego wymowy straciła; ofia­
ruje jej bukiet i lożę w teatrze, a nadto — ja­
ko przyjaciel męża — swoje towarzystwo do 
obiadu „w restauracyi11 lecz w cabinet parti- 
culier, aby nikt nie widział.... Pani Eegina 
uśmiecha się złośliwie i traktuje podstępnego 
„przyjaciela męża11 wedle zasługi: zaprasza go 
na obiad a w „momencie psychologicznym11 opu­
szcza go, aby — odjechać do męża....

Zgrabne to, zręczne, czysto francuskie — 
choć trochę przydługie — zyskałoby wiele na 
umiejętnem skróceniu i grze hardzo żywej Jak­
kolwiek w tempie nieco powolnem, gra pani 
Siennickiej w roli Eeginy i pana Fiszera w roli 
Baoula była wyborna. Wdzięk, linezya w cie­
niowaniu, wytworność dybcyi, doskonałe pojęcie 
roli — to niezwykłe zalety, odznaczające grę 
pani Siennickiej, którą niestety zbyt rzadko, a 
niewiadomo z jakiej przyczyny, widujemy na 
scenie. Jest to artystka dużego talentu, —■ który 
w bezczynności chyba marnować się nie zechce. 
Może nam dyrekcya lub reżyserya zechce wyja­
śnić tajemnicę, dla czego pomimo sympatyi pu­
bliczności i uznania krytyki, pani Siennicka ma 
dotychczas zakres ról tak szczupły? Na zbytek 
sił artystycznych uskarżać się chyba nie mamy 
powodu, — a wobec tego, marnowanie, czy za­
krywanie rzeczywistych talentów usprawiedliwić 
się nie da.

P. Fiszer jako Eaoul de Briche — pod­
stępny Eaoul — był doskonały, zwłaszcza w o- 
statniej, mimicznej scenie, która wywołała burzę 
zasłużonych oklasków.

W sztuce Przybylskiego wybornie grały 
pani Stachowicz (Anna) i pani Gostyńska (Fran- 
ciszkowa), oraz p. Walewski jako Kasper i p. 
Żelazowski, który w ostatniej chwili w skutek 
niedyspozycyi p. Kwiecińskiego, objął rolę Pawła 
i wykonał ją bez zarzutu, z właściwym sobie 
silnym akcentem.

R epertoar tea tra ln y . Dziś, w sobotę 
„Młyn dyabelski11 melodramat rycersko-ezarodziej- 
sko-komiczny ze śpiewami w 5 aktach podług 
niemieckiego, przez Józefa Damsego.

Jutro w niedzielę popołudniu „Poskromie­
nie złośnicy11 Szekspira.

Wieczorem, „Młyn dyabelski11.
W poniedziałek po raz pierwszy „Bajki-1, 

komedya w 4 aktach Michała Bałuckiego.
We wtorek przedstawienie składane oraz 

występ skrzypka Juliusza Teodorowicza.
We środę, ostatnie przedstawienie przed 

świętami po raz Il-gi „Bajki11.

UUUPODARSTWOI HANDEL
Galie. Towarzystwo gospodarskie.

Lwów, 17 marca.
Z dyskusyi wczorajszej nad referatem 

dr. Tadeusza P i ł a t  a, w sprawie rządowego 
projektu o tworzeniu przymusowych Towa­
rzystw rolniczych podnieść musimy w uzupeł­
nieniu wczorajszego sprawozdania kilka cie­
kawszych momentów.

P. G n i e w o s z  Włodzimierz podniósł, 
że sprawa jest nadzwyczaj ważna i bez po­
przedniego dokładnego jej zbadania wprost 
do porządku dziennego nad nią przechodzić 
nie można.

P. C i e l e c k i  Artur natomiast podzie­
lał zdanie referenta, że projekt rządowy jest 
dla Towarzystw gospodarczych dziś istnieją­
cych niebezpieczny, bo wprowadziłby do no­
wej organizacyi Towarzystw żywioły albo 
nieudolne, albo wcale niepożądane. Eównież 
sprzeciwił sio mówca tworzeniu posiadłości 
rentowych, które prowadziłyby do utworze­
nia pewnego rodzaju własności państwowej, 
do socyalizmu państwowego.

Podobne zapatrywanie wygłosili również 
pp. P o t w o r o w s k i  i cr. B i e l i ń s k i ,  któ­
ry zaznaczył, że największą wartość z całe­
go projektu rządowego mają jego inotywa: 
w tych motywach  ̂ Rząd przyznał, że poło­
żenie rolnika w Państwie jest przykre, a egzy- 
steneya jego sprowadzona ad minimum. Atoli 
środek proponowany przez Rząd do usunię­
cia złego nie odpowiada wcale celowi, i sku 
tku nie osiągnie.

P. J a b ł o ń  o ws  k i był za dokładnem 
rozpatrzeniem sprawy przed jej rozstrzygnię­
ciem , natomiast p. M o r a w s k i  uważał 
wprost proponowaną nową organizacyę to­
warzystw rolniczych za „zgubną11 i domagał 
się stosownego nacisku na ten wyraz w re- 
zolucyi-

Po zamknięciu dyskusyi przemawiali je­
szcze pp. P a y g e r t  za odroczeniem decy- 
zyi i zwołaniem nadzwyczajnego walnego 
zgromadzenia dla tej sprawy; p. Włodz. 
Gniewosz, który odpierał zarzut, jakoby pro­
jekt wniesiony przez P. Ministra hr. Fal- 
kenhayna był socyalistyczny i wreszcie p. 
C i e l e c k i ,  który ponownie popierał wnio­
sek referenta.

Referent dr. Piłat w końcowem prze 
mówieniu wykazywał, że nie uważa wpra­
wdzie , ażeby proponowana nowa organizacya 
miała być grobem dla dzisiejszego Towarzy­

stwa; ale nie będzie ona z pewnością od dzi­
siejszej lepszą. Przy tworzeniu towarzystw 
przymusowych, nie wieje się chęci do pracy, 
nie stworzy inieyatywy tam, gdzie one same 
z siebie, naturalnie, nie powstaną. Przymus 
może mieć znaczenie tylko w sprawach ad­
ministracyjnych, jak n. p. przy tworzeniu 
spółek wodnych i t. p. Ale przymus nie stwo­
rzy materyału w ludziach inieyatywy, tam 
gdzie go, jak u nas, niestety dotąd nie ma, 
szczególnie w warstwach rolniczych u dołu. 
Po polemicznej rozprawie z kilku oponentami 
zaleca referent do przyjęcia wniosek Ko­
mitetu.

Nastąpiły sprostowania faktyczne, po­
częta J. E. Prezes ks. S a p i e h a ,  z powodu 
uwagi p. Gniewosza, zaprotestował solennie 
przeciw temu, jakoby P. Minister, hr Fal- 
kenhayn potrzebował w kem zgromadzeniu 
obrony przeciw zarzutowi, iż wniósł projekt 
socyalistyczny. Hr. Falkenhayn otacza po­
trzebę naszego rolnictwa najżyczliwszą opie 
ką i byłoby dla nas bardzo bolesnem, gdyby 
w jakikolwiek sposób doszło do jego wiado­
mości, jakoby musiał być broniony w na- 
szem gronie przed podobnymi zarzutami. 
{Brawa).

Ostatecznie w głosowaniu odrzucono 
wnioski odraczające pp. Gniewosza i Pay- 
gerta, a przyjęto wniosek Komitetu.

Lwów, d. 17 marca.
Dzisiejsze, drugie posiedzenie walnego 

zgromadzenia, zagaił JE. Prezes ks. Adam 
Sapieha.

Przedewszystkiem załatwiono sprawy, 
traktowane na wczorajszem poufnem zgro­
madzeniu.

P. A rtur Cielecki przedstawił wnioski 
oddziału podolskiego, uchwalone na tem po­
siedzeniu po dłuższej ożywionej dyskusyi. 
Wnioski te opiew ają:

1. Rada ogólna poleca Komitetowi sta­
rać się o osobną subwencyę od Ministerstwa 
rolnictwa , jakofeż od Wydziału krajowego i 
Sejmu, na cele podniesienia hodowli koni 
roboczych.

2. Rada ogólna poleca Komitetowi wy­
pracowanie elaboratu, wskazującego środki 
podniesienia chowu koni roboczych włościań­
skich w kraju, i przedłożenia takowego pod­
czas przyszłorocznych posiedzeń Rady ogól­
nej Towarzystwa.

Wnioski te Walne zgromadzenie uchwa­
liło.

Z kolei uchwalono drugi wniosek zgro­
madzenia poufnego, przedstawiony przez br. 
Juliana Brunickiego:

„Rada ogólna zgadza się na wyłączenie 
powiatu drohobyckiego z okręgu oddziału 
stryjskiego i przyłączenie tego powiatu do 
oddziału Samborskiego11.

„Rada poleca komitetowi, aby celem 
przeprowadzenia tej zmiany terytoryalnego 
zakresu działania wspomnianych oddziałów, po­
rozumiał się z obu oddziałami tudzież z człon­
kami Towarzystwa w pow. drohobyckim za- 
mieszkałymi11.

Z kolei uchwalono jednomyślnie (ref. 
prof. dr. Piłat) urządzić o b c h ó d  j u b i l e ­
u s z o w y  50 l e t n i e g o  i s t n i e n i a  To ­
w a r z y s t w a ,  podczas Wystawy krajo­
wej i wydania księgi pamiątkowej, któraby 
między innemi zawierała wizerunki zasłużo­
nych około Towarzystwa mężów.

Następnie bez dyskusyi uchwalono, za­
twierdzone bez rozprawy, podane wczoraj 
wnioski dr. Piłata w sprawie tworzenia po­
siadłości rentowych.

Z kolei imieniem oddziału przemyskiego 
przedstawił hr. Łoś sprawę melioracyj rol­
nych, żądając wystosowania do oejmu me- 
moryału, ażeby zajął się tą sprawą, w szcze­
gólności zaś kwestyą stworzenia kredytu me- 
ioraeyjnego.

W toku dyskusyi wykazywał p. Fran. 
Jędrzejowicz, że Sejm i Wydział krajowy 
zajmuje się żywo sprawą melioracyj, zało­
żywszy ekspozytury m elioracyjne, kształcąc 
dozorców melioracyjnych, wysyłając na żą­
danie rolników siły fachowe do wykonywa­
nia planów i t. d. Mówca podnosi myśl za­
kładania powiatowych spółek drenarskich i 
zawierania umowy z przedsiębiorcami, którzyby 
oodjęli się dostarczyć kredytu melioracyj­
nego.

P. hr. Dzieduszycki Klemens przed­
stawiwszy historyę usiłowań w kraju około 
podniesienia melioracyj postawił następujący 
wniosek :

„Rada ogólna gal. Tow. gosp. uznając, 
że racyonalne wykonanie melioracyj rolnych 
jest i konieczne i nagłe, a te bez organiza­
cyi zdrowego t. j. taniego, długotrwałego i 
niewypowiedzianego kredytu na szersze roz­
miary podjęte być nie mogą, poleca Komi­
tetowi, by najbliższemu ogólnemu zgroma­
dzeniu członków Tow. gosp. opinię swoją 
przedstawił, a jeśli uzna za właściwe, by 
wniósł do Wydziału kraj. odpowiedni memo- 
ryał, na podstawie którego Wydział krajowy 
mógłby Sejmowi przedłożyć projekt ułatwia­
jący uzyskanie tego kredytu, bądź dla spółek 
melioracyjnych, bądź też dlaj poszczególnych 
właścicieli gruntów.11
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W dalszej dyskusyi zabrał głos p. Sta­

nisław hr. Stadnicki i bronił Sejmu przed za­
rzutem, jakoby nic w sprawie melioracyi nie 
czynił i sprostował pewne sprzeczności w wy­
wodzie referenta.

AVymownie wystąpił za poparciem spra­
wy melioracyj rolnych p. Rudnicki, żądając, 
ażeby Sejm naeisnął na Bank krajowy i skło­
nił go do otwarcia działu melioracyjnego. 
Mówca również popiera myśl zakładania spó­
łek drenarskich.

P. P a w l i k o w s k i  składa następujący 
wniosek: Zgromadzenie uprasza Komitet, aby 
spowodował bliższe zbadanie metody melio­
racyjnej Korzybskiego, a to przez wysłanie 
odpowiednej osobistości na miejsce, gdzie te 
melioracye są wprowadzone, celem następne­
go stosowania jej w kraju.

Po dłuższej jeszcze dyskusyi, w której 
zabierali głos pp. Paygert, Jędrzejowicz i 
Ostaszewski, oraz po szeregu sprostowań fa­
ktycznych, uchwalono wniosek hr. Dziedu- 
szyckiego, tudzież wniosek oddziału przemy­
skiego, polecający Komitetowi, ażeby poczy­
nił kroki u władz krajowych w kierunku wy­
jednania kredytu melioracyjnego dla właści­
cieli ziemskich w okolicach, w których dre­
nowanie jest pożądane.

Nastąpiła rozprawa nad kwestyą egze­
kwowania podatków rządowych

Referent dr. C z a j k o w s k i  postawił 
wniosek:

„Z uwagi, że urzędy podatkowe, poru- 
czonych im czynności odpowiednio nie spra­
wują; z uw agi, że na tera kontrybuenci, a 
szczególnie rolnicy-włościanie wielce cierpią; 
z uwagi, że urzędy podatkowe w dzisiejszym 
swym ustroju zadaniu swemu podołać nie mo­
gą, z uwagi zatem, że reorganizacya urzędów 
podatkowych jest konieczną, uchwala ogólne 
zgromadzenie:

Poleca się Komitetowi centralnemu, by 
w tej sprawie, ewentualnie po dokładnem 
jej zbadaniu, odniósł się przedewszystkiem 
do J. E. Pana Namiestnika, Wydziału kra­
jowego i właściwych władz".

W wywodzie swym wykazywał referent, 
że przyczyną niedostatecznego funkcyoncwa- 
nia administracyi skarbowej jest pierwsza 
instancya, t. j. urzędy podatkowe, których 
naczelnicy są przeciążeni pracą; zakończył 
gorącym apelem do JE. Pana Namiestnika, 
iżby rozpatrzył sprawę reorganizacyi urzę­
dów podatkowych.

Włościanin K a r c z m a r z  illustrował 
przykładami niedostatki w funkcyonowaniu 
urzędów podatkowych.

P. Włodzimierz G n i e w o s z  podniósł, 
że Koło polskie sprawą tą już się zajmowa­
ło, że w sprawie zarzu tu , uczynionego kra­
jowi w sprawach podatkowych, wystąpiło 
stanowczo. JE, P Minister Plener, bardzo 
krajowi życzliwy, niewątpliwie w danym 
razie rzecz rozpatrzy, a Koło polskie, zachę­
cone uchwałą Towarzystwa, nie przestanie 
działać w myśl dezyderatów kraju.

Po końcowem słowie referenta, zgro­
madzenie uchwaliło wniosek jego jednomyśl­
nie, przez powstanie z miejsca.

Na tem zakończono drugie posiedzenie. 
Trzecie i ostatnie odbędzie się dziś wieczór, 
o godz. 6.

T a rg  zb o żo w y.

L w ó w , 17 m arca: pszenica 6*30 do 
7*40, żyto 5-— do 5*90, jęczmień browarny 
5*90 do 6*50, jęczmień pastewny 4*75 do 
5’— , owies 5*25 do 6*— , rzepak 11*— do 
12 —, groch 6* — do 13'— , wyka 7*50 do 8*50, 
nasienie lniane — •— do — •— , nasienie ko­
nopne — •— do —•- -, bób —'— do —•— 
bobik 5'— do 5*80, hreczka 7'— do 7-50, 
koniczyna czerwona 70* — do 85'—, biała 
95-— do 105-—, szwedzka 65*— do 80’—■, 
kminek — do — a nyż —-— d o —-—, 
kukurudza stara 5'75 do 6‘ — , nowa 4-90 do 
5-—, chm iel— * — do — •— , spirytus — • — , 
do — , W aranty na wrzesień — •— do

Usposobienie niezmienne.
Kraków: pszenica 7-80 de 8 40.ew>rwo

n» — do -  — żółta — d o  , tyto 6'20 do
6 95. jęozrueń browaray 5 35 do 6 — pastewny—‘— 
do —■—, owies do 7'20, ftroah 10 — do 12 —, 
koniozyna azerwona 60— do 65 —, biała 70— do 
95 rsepak —' — d- —' — •

UspesoHonie mdłe

0STATUA POCZTA
Deputacya rektorów wszystkich Uni­

wersytetów austryackich, zebrana onegdaj w 
Wiedniu, wybrawszy swoim przewodniczącym 
rektora Uniwersytetu Jagiellońskiego, członka 
Izby panów, prof. dr. Zolla, udała się — jak 
już wczoraj donieśliśmy pokrótce — do Pre­
zesa Ministrów ks. Windisch-Graetza, do P. 
Ministra wyznań i oświaty dr. Madeyskiego
i do P. Ministra skarbu dr. Plenera, przed­
stawiając im potrzebę uregulowania płac pro­
fesorów Uniwersytetu. Deputacya doznała

wszędzie uprzejmego i życzliwego przyjęcia, 
a PP. Ministrowie przyrzekli, iż sprawą po­
ruszoną przez rektorów gorąco się zajmą. 
Rektorowie postanowili także wnieść odpowie­
dnią petycyę do Rady państwa. Jak się do­
wiaduje Czas z kompetentnego źródła, błę- 
dnem było doniesienie, jakoby rektorowie u- 
dawali się w tej sprawie do którychkolwiek 
posłów.

Dzienniki berlińskie zapisują ponownie 
pogłoski o zmianie w pruskim gabinecie. 
Jest mianowicie mowa o dymisyi Bottichera 
i ministra kolei żelaznych Thielena. Botti- 
cher doznał niepowodzenia w komisy! budże­
towej, która zamiast 8 milionów uchwaliła 
tylko 4 miliony na pomnik cesarza Wilhel­
ma I. Powodem dymisyi Thielena ma być 
jego opozycya przeciwko cofnięciu taryfy 
różniczkowej.

Z Sofii donoszą: Dwudziestu włościan 
bułgarskich, mieszkających nad g ran icą , 
których posiadłości leżą częściowo po stro­
nie serbskiej, przekroczyło granicę serbską i 
ścinało drzewo na własnych gruntach. Straż 
graniczna serbska chciała owych włościan 
uwięzić, ci jednak uciekli. Serbowie ścigali 
ich na terytoryum bułgarskiem i ranili tam 
pięciu. W czasie bójki jednego Serba zabito. 
Oba rządy wdrożyły dochodzenia.

Z Belgradu donoszą do Politische Cor- 
respondenz, iż prezydent gabinetu serbskiego 
Simicz, po wręczeniu królowi włoskiemu 
swoich pism odwołujących, będzie miał pry­
watne posłuchanie u Papieża. Celem tego 
posłuchania ma być podjęcie napowrót kwe- 
styi w sprawie uregulowania stosunków ka­
tolickiego Kościoła w Serbii do państwa. 
W tej sprawie toczyły się już rokowania 
między Siiniezem a ówczesnym nuncyuszem 
wiedeńskim, kardynałem Galimbertim, lecz 
rokowania te zaniechane zostały z powodu 
niechęci gabinetu Ayakumowicza.

Serbska Gazeta urzędowa omawia od­
powiedź Prezesa Ministrów ks. Windisch- 
Graetza, udzieloną na interpelacyę dep. Bian- 
kiniego. Dziennik kończy swoje uwagi na- 
stępująeemi słow y: Możemy stwierdzić, że 
kierujące koła serbskie nie miały nic wspól­
nego z pogłoskami o mobilizacyi, oraz, że 
koła te były pogłoskami terai równie zdzi­
wione i niemile poruszone, jak wszystkie inne 
sfery politycznego świata.

Do opisu wczorajszej depeszy paryskiej 
nie wiele możemy dodać nowych szczegółów 
o potwornym, a na szczęście chybionym o- 
statnim zamachu anarchistycznym. Zamach 
ten obmyślony b_ył istotnie z potworną prze­
wrotnością : wymierzony był przeciw setkom 
pobożnych i skupionych w świętem miejscu 
na nabożeństwie ; w rzeczywistości dotknął 
jednak samego sprawcę. Czyż nie ma w tem 
ręki Bożej ?

W paryskiej Izbie deputowanych rozpo­
czął był właśnie dep. Naquet swą mowę o 
rewizyi konstytucyi, gdy przyniesiono wiado­
mość o zamachu. W jednej chwili sala po­
siedzeń opustoszała. Deputowani i dzienni­
karze pospieszyli przez Most Zgody na Rue 
Royal, u której górnego końca stoi kościół 
św. Magdaleny. Z daleka już widać było 
tłumy ludzi, stojących nieruchomo wśród 
strug ulewnego deszczu przed kratami ko­
ścioła. Przybyli także minister sprawiedliwo­
ści i prefekt policyi paryskiej, p. Lepine.

Władze i dziennikarze weszli do środka; 
w kościele unosił się zielonawy pył. Kilka­
dziesiąt osób, które były w chwili eksplozyi 
we wnętrzu kościoła, pozostało w przeraże­
niu na swych miejscach, a u wejścia do ko­
ścioła, w przedsionku leżały zwłoki zamordo­
wanego przez bombę zbrodniarza. Wnętrzno­
ści jego, poszarpane okropnie, wypłynęły na 
wierzch ; — całe ciało przedstawiało przera 
żający widok. Ubrany był w zaniedbany ubiór 
robotnika; wyraz twarzy miał energiczny, 
włpsy, wąsy i zarost boczny na twarzy cie­
mny. Liczyć mógł około 35 lat. Zmleziono 
przy nim adresy przez długi czas daremnie 
poszukiwanych anarchistów. — Tymi, którzy 
tym razem władzom dostarczyli najwięcej 
wskazówek, byli żebracy, siadujący u drzwi 
kościelnych.

Gdy dał się słyszeć odgłos eksplozyi, 
spostrzeżono uciekającego człowieka. Rozległ 
się okrzyk : Chwytajcie ! i tłum przecho­
dniów rzucił się ku niemu. Sierżant policyi, 
który stał w pobliżu kościoła , schwytał go, 
a setki rąk wyciągnęły się ku temu, w któ­
rym domyślano się sprawcy zamachu. Kilku 
żołnierzy policyjnych przybyło sierżantowi 
na psmoc, pomimo to jednak tłum "byłby 
nieszczęśliwego niezawodnie zamordował, 
gdyby w tej chwili nie był przyskoczył za- 
krystyan, który zawołał: „Dajcie mu pokój! 
Zbrodniarz leży nieżywy!“ Teraz dopiero po­
lic ja  mogła odprowadzić aresztowanego do 
więzienia.

W senacie francuskim postawił p. Ea- 
bre wniosek , aby dzień 8 maja obchodzony 
był na pamiątkę Joanny d’Arc jako święto 
narodowe.

W Izbie deputowanych, w dalszym 
ciągu rozpraw nad kwestyą rewizyi konsty- 
tucyi," analizował ex-boulanżysta Naquet roz­
maite wnioski w tej sprawie i oświadczył się 
za systemem jedno izbowym, oraz za tem, 
by ministrowie nie byli posłami. Żąda tak­
że odpowiedzialności prezydenta republiki.

Budżet na r. 1895 jest już w ogólnych 
zarysach ułożony. Na pokrycie niedoboru 140 
milionów fr„ z których 55 milionów przypa­
da na zmniejszenie dochodów, a 80 milio­
nów na nieprzewidziane wydatki (w szcze­
gólności na wojsko, marynarkę i armię ko­
lonialną 36 milionów), użytych będzie 68 mi­
lionów pochodzących z konwersyi. Dalsze 
pokrycie nastąpi między innemi z opłat od 
dochodów z czynszów, który to podatek przy­
niesie 137 milionów fr.

Przed sądem kasacyjnym w Paryżu roz­
począł się proces apelacyjny Papieża przeciw 
wyrokowi niższej instancyi w Amiens, unie- 
w ażniająeen^ testament markizy Plessis- 
Bełliere, któiy ustanawiał Ojca św. uniwersal­
nym jej spadkobiercą. Sąd apelacyjny w 
Amiens orzekł, że Papież, jako głowa Ko­
ścioła, nie jest osobą cywilną i dla tego dzie­
dziczyć nie może.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
W iedeń, 17 marca. N a j j .  P a n  po­

wrócił dzisiaj o godzinie 6 rano z St. Martin.
Przed wyjazdem z St. Martin wystoso­

wał Najj. Pan do prezydenta Carnota depe­
szę, w której powiada , iż z pobytu w pię­
knym kraju zachowa najprzyjemniejsze wspo­
mnienia. Równocześnie prosi Najj. Pan p. 
Carnota, aby przyjął wyrazy uczuć szczerej 
przyjaźni i najżywszego podziękowania za u- 
przejmą gościnność i za okazywane względy.

Prezydent Carnot odpowiedział, iż wzru­
szyły go bardzo wypowiedziane uczucia. Dzię­
kując za wielce łaskawe słowa, korzysta gor­
liwie ze sposobności aby zapewnić Jego Ces. 
Mość o szczerej przyjaźni.

W iedeń, 17 marca. Pan Minister dr. 
Madeyski wyjechał wczoraj na dwutygodnio­
wy pobyt do Lussin-Piecolo.

T ryest, 17 marca. Przybył tu P. Mi­
nister wyznań i oświaty dr. Madeyski, z m ał­
żonką, i przyjęty był na dworcu przez Na­
miestnika oraz podestę miasta.

W iedeń, 17 marca. {Z Izby deput). Na 
posiedzeniu wczorajszem P. Minister obrony 
krajowej dał odpowiedź na interpelacyę dep. 
Kronawettera w sprawie śmiertelnego pora­
nienia majstra piekarskiego Knotha przez 
kapitana Burescha, będącego obecnie na ur­
lopie. P. Minister wyjaśnia dokładnie całe 
zajście na podstawie otrzymanych z Minister­
stwa wojny autentycznych informacyj.

Buresch, ubrany w suknie cywilne, 
wszczął kłótnię z Knothem ; następnie roz­
poczęła się bójka, w której wzięło udział 
przeciw Bureschowi także kilka innych, przy­
byłych z pomocą osób. Buresch zadał Kno- 
thowi nożem, który miał przy sobie, pchnię­
cie w brzuch. Po siedmiu dniach zmarł 
Knoth na zakażenie krwi. Buresch nie działał 
w zamiarze zabicia, lecz bronił się wśród bójki, 
w której sam ostrem narzędziem został ra­
niony.

Powodem nadużycia obrony koniecznej 
przez Burescha, była stwierdzona przez le­
karzy popędliwość jego charakteru, która nie 
wykluczając poczytalności utrudnia trafne 
ocenienie zajścia.

Buresch skazany został wyrokiem sądu 
wojskowego za występek przeciw bezpieczeń­
stwu życia, popełniony przez nadużycie obro­
ny koniecznej, na 6 miesięcy aresztu u pro- 
fosa z wliczeniem jednego miesiąca, odbytego 
w areszcie śledczym. Wyższy sąd wojskowy 
wyrok ten zatwierdził.

P. Minister podnosi, że zamieszczony 
przez dzienniki efektowny opis zajścia, wy­
maga faktycznego sprostowania, oraz że z 
drugiej strony osnowa wyroku świadczy o 
przedmiotowości i sumienności wojskowego 
postępowania karnego.

Izba przyjęła traktat państwowy Austro- 
Węgier z Anglią o ochronie własności lite­
rackiej.

Następne posiedzenie Izby odbędzie się 
3 kwietnia b. r.

W iedeń, 17 marca. Na wczorajszem 
zgromadzeniu strejkujących konduktorów i 
służby nowego Towarzystwa tramwajowego 
zawiadomił przewodniczący, iż P. Minister 
spraw wewnętrznych, margr. Bacquehem po­
lecił oznajmić za pośrednictwem dep. Perner- 
storfera, iż gotów jest dołożyć wszelkich sta­
rań , celem poprawy położenia służby tram ­
wajowej, niemniej jednak nie może dać ża­
dnych pozytywnych przyrzeczeń, skutkiem 
czego uważa przyjęcie deputacyi za zbyte­
czne. Służba tramwajowa niechaj w pety- 
cyach do Ministerstwa spraw wewnętrznych 
i handlu sformułuje swoje życzenia. Petycje 
w tej sprawie zostały uchwalone i wysłane.

W iedeń, 17 marca. (Teł. pry w.) Do 
dzienników tutejszych telegrafują z Berlina, że 
po ukończeniu sesyi parlamentarnej nastąpią

ważne zmiany na najwyższych stanowiskach. 
Kanclerz hr. Oapriwi miał powiedzieć do zna­
nego kaznodziei dworskiego Dryandra, że po 
zawarciu traktatu niemiecko-rossyjskiego u- 
waża swoją misyę za wypełnioną i powiada 
jak prorok Jonasz: „Panie! pozwól ażeby 
sługa Twój odszedł w pokoju!"

Neue freie Presse poświęca tej sprawie 
artykuł wstępny wykazując potrzebę pozosta­
nia hr. Caprmego na stanowisku.

R jek a , 17 marca. Znajdujący się w 
służbie Towarzystwa żeglugi parowej „Adria* 
parowiec angielski „Palmira", rozbił się w 
drodze z Ancony do Rjeki u przylądka Pro- 
montor.

B erlin , 17 marca Parlament niemiecki 
przyjął ostatecznie znaczną większością tra­
ktat handlowy z Rossyą.

B e rlin , 17 marca. Parlament niemiecki 
przyjął ostatecznie budżet i odroczył się do 
5 kwietnia.

Traktat handlowy z Rossyą rozpocznie 
obowiązywać d. 20 b. m.

R zym , 17 marca. Izba deputowanych 
odroczyła się do 2 kwietnia.

F lo ren cy a , 17 marca. Królowa angiel­
ska przybyła tli wczoraj. Na dworcu kolejo­
wym powitali ją : ks. Aosta, ambasador an­
gielski i naczelnicy władz. Tłumy ludności 
zgotowały królowej nadzwyczaj sympatyczne 
przyjęcie.

Sofia, 17 marca. Profesorowie Braun 
i Schauta, wezwani przed kilkoma dniami do 
chorej księżnej, wyjechali wczoraj z powro­
tem. Docent Herzfeld pozostał w Sofii. W e­
dle wczorajszego biuletynu w stanie zdrowia 
księżnej nastąpiło w ostatnich trzech dniach 
lekkie polepszenie.

B u k are sz t, 17 marca. Izba deputowa­
nych przyjęła 83 głosami przeciw 20 głosom 
trak ta t handlowy z Austro-Węgrami.

P a ry ż , 17 marca. Izba deputowanych 
uchwaliła jednogłośnie kredyt na wsparcie 
dla ofiar ostatnich zamachów anarchisty­
cznych.

P a ry ż , 17 marca. Izba deputowanych, 
stosownie do żądania prezesa gabinetu, p. 
Oasimir Periera odrzuciła 302 głosami prze­
ciw 244, nagłość wniosku dep. Gobleta, wy­
rażającego zdanie, iż są przyczyny, uzasadnia­
jące potrzebę rewizyi konstytucyi. Izba od­
rzuciła następnie także, a to 326 głosami 
przeciw 215, projekt rewizyi konstytucyi dep. 
Bourgeois. Nagłość wniosku dep. Faure, który 
orzeka, iż senat ma być przez wybory po­
wszechne wybieranym, gdy p. Casimier-Pe- 
rier oświadczył, iż przeciw uchwaleniu na­
głości nic nie ma, uchwalono 415 głosami 
przeciw 67.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 17 marca 1894, godzina 10 

minut 30. Akcye kredytow.e 366T5, Akcje 
kolei państwowej 332’—, Akcye tytoniowe 
220*50, A nglo- austi-yackie 154*35 , Union- 
bank — *— , Akcye kolei Karola Ludwika 
— •— , Południowa 109*— , Renta papierowa 
—•— , akcye banku dla krajów koronnych 
255*70, 4%-prc. listy zast. banku krajowe­
go 97*25, 4 1/2 prc. pożyczka krajowa z ro­
ku 1883 96 75, Napoleondor — •— , Rubel 
papierowy — *— , 4-prc. węgierska renta 
złota — ■—, za 100 marek 61*02. Usposo­
bienie bez transakcyi.

Wiedeń, 17 marca 1894 r. godz. 2, 
minut —, Alpejskie Towarzystwo górni­
cze 65*80, Węgierskie akcje kredytowe 
439 —, Akcye anglo - austryackie 154*25 
Akcye banku Union 267*50, Akcye ke- 
kolei Karola Ludwika 217*40, Akcjo kolei 
Północnej 294*50, Akcye kolei Południowej 
108*62, Losy tureckie 63*—, Akcye kolei pań­
stwowej 331*62, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 272*75, Akcye kolei węgierskiej' 
Północno wschodniej 97*30, Wiedeńskie losy 
komunalne 176*50, Akcye tytoniowe 220*50, 
Węgierskie obligacye indemnizacyjne 96*85, 
Akcye kolei Elbetal 256*75, Akcje banku dla 
krajów koronnych 255*60, 4-prc. węgierska 
renta złota 118*—, Akcye banku związko­
wego 129*75, Rubel papierowy 1*33*75, Wę­
gierska renta papierowa 95*10, Usposobie­
nie spokojne.

T elegram y zbożow e z dnia 16 mar­
ca 1894 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter procent 16*60 do 16*70 zł. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na wiosnę 7*25 do 7*27 
zł. rzepak po *— zł. B e r l i n :  pszenica 
(na styczeń-luty) 141*75 do —*— zł., żyto 
— *— do — ■— zł., spirytus 30*90 zł. P a r y ż :  
mąka na bieżący miesiąc 42*— fr.

Odpowiedzialny redaktor: Adam Krecliowiecki.

Do dzisiejszego numeru dołącza 
się Przewodnik naukowy i literacki 
dla prenumeratorów cało- i półro­
cznych za miesiąc marzec.



Ruch pociągów  kolejow ych
ważny od 1 czerwca 1893 r. według zegaru lwowskiego.

U W A a  A.

I> 0  I ,  w  0  w  a Pociągi P o c i ą g i Z e  Li w  0  w  a Pociągi ] P o c i ą g i
przychodzą:

Z Krakowa, (Berliaa,
pospieszne osobowe odchodzą: pospieszne | osobowe

Do Krakowa, (Wiednia,
Wrocławia Wiedniaj 3-08 6-01 9 36 6-36 9-41 Wrocławia, Berlina 301 10-41 5-26 11-11 7-36

Z Warszawy . . . — 6-01 9*36 6-36 9-41 Do Warszawy . . . — 1041 5-26 — 7-36
Z Muszyny - Krynicy Do Muszyny - Krynicy

przez Tarnów (tylko i Chabówki p. Tar­
od '/, do włącznie 81/8 — — 9-36 — — nów lub Rzeszów . — 10-4! — — 7-36

Z Muszyny-Krynicy i Do Muszyny - Krynicy
Chabówki p. Tarnów — — — — 9-41 przez Tarnów (tylko

Z Muszyny - Krynicy od V7 do włącznie 31/s) — — — — —
przez Tarnów lub 
Rzeszów (tylko od

Do Muszyny - Krynicy

6-01
przez Tarnów . . — — 5-26 — —

,5/„ do włącznie 15/9) 
Z Muszyny-Krynicy p-

— — — — Do Muszyny - Krynicy
przez Stryj . . . — — — 8-01 —

Stryj . . . - • — — 9-06 108 — Do Nadbrzezia i  Tar­
Z Nadbrzezia i Tarno­ nobrzegu . . . . — 10*41 5‘26 — —

brzega . . • _ ■ • -- — — 6-36 — Do Podwołoczysk i Bro­
Z Podwołoczysk i Bro­ dów (z dw. głównego) 6*44 3-20 10-16 11*11 —

dów (na dw główny) 2-48 10-02 9-46 6-21 — Do Podwołoczysk i Bro­
dów (z dw. Podzam.) 

Do Suezawy . . . .
Z Podwołoczysk i Bro­ 6*58 3.82 10-40 11-33 —

dów (na dw. Podzam.) 2*34 9-46 9-21 5-55 — 6*86 — 10-86 3-31 10*56
Z Suezawy . . ‘ . 10-11 — 7-59 12-51 7-11 Do Buczacza przez Ha­

3-31Z Kimpolunga . . . io-ii — 7-59 — — licz . . . . . — — — —
Z Radowiec . . . . 10-11 — 7-59 — 711 Do Husiatyna przez Ha­
Z Berhometu n. S. i licz ........................... 6.36 — — — 10.56

Czudyna . . • • 10-il — — — — Do Słobody rungurskiej
10.56Z Nowosielicy . • . — — — 711 k o p a ln i..................... — — 10*36 —

Ze Słobody rungurskiej Do Nowosielicy. . . 6 36 — — —
kopalni . . . 10*11 — — — 711 Do Berhomethu n. S. i

Z Husiatyna przez Ha­ Czudyna . . . . 6 36 — — — —
licz .......................... 10-11 — 7-59 — — Do Radowiec . . . . 6*36 — 10*36 — 10*56

Z Buczacza przez Ha­
licz ........................... 12-51

Do Kimpolunga. . . 
Do Sokala . . . .

6.36 —
9-56

3*31
7-21

—

Z Bełżca . . . . — — — 5-20 — Do B ełżca..................... — — 9-56 — —
Ze Sokala..................... — — 8.16 5-26 — Do Borysławia p. Stryj — — 7-21 10*26 —
Z Lawocznego (Pesztu Do Ławocznego (Mun-

Miszkolca, Szerencsa kasea, Szerencsa, Mi­
szkolca, Pesztu i Chy­Munkasoa, Chyrowa i

Stanisławowa przez rowa przez Stryj) . — — 7*21 8.01 —
Stryj........................... — — 9.06 I-0S — Do Stanisławowa przez

Ze S try ja ..................... — — 9-52 — — Stryj........................... — — 10‘26 8*01 —
Ze Skolego, Chyrowa, Do Skolego i Chyrowa

10*26Stanisławowa i Bory­ przez Stryj . . . — — — —
sławia przez Stryj . — — 2-38 — — Do Stryja ..................... — — 3-41 — —

Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna­
czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59 rano.

W biurach informacyjnych sprzedają się wy­
dawane przez e. k. austr. koleje państwowe bezpo­
średnie karty jazdy i zestawione zeszyty poświadczeń 
do jazdy, jakoteż taryfy.

W biurze informaeyjnem c. k. austr. kolei 
państwowych we Wiedniu (I- Johannesgasse 29), ja­
koteż w biurze informaeyjnem e. k. austryaekich 
kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Maja 1. 3 Hotel Imperial) udziela się ustnych lub 
pisemnych wyjaśnień w sprawach dotyczących służby 
na c. k. austryaekich kolejach państwowych O ile 
podręczniki zezwalają, zasięgnąć tamże można infor- 
maeyj odnoszących się do reszty austro-węgierskieh 
i zagranicznych kolei.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia w biurach informacyjnych, kasach sta­
cyjnych i u konduktorów.

Nadesłane.

Okulista dr. Teodor Bałłaban
ordynuje w  chorobach 1 operacyach ocznych przy 
ul. Wałowej 1. 7 od godziny 10—12 przed połudn. 
i od 3 - 5  po południu. Dla ubogich bezpłatnie od 

godziny 9—10 rano. 187

Lekarz chorób dziecięcych
Dr. Zdzisław Szydłowski

ordynuje od 8— 5, ul Teatralna 1. 5,
(naprzeciw Katerdry) 350

Zwracamy uwagę na inserat Magazyny 
au Printeraps. 270

Att^nst fitebellenfoergg' i feiyn
w e Lw ow ie,

dom bankowy i kantor wymiany.

Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie 
i53g kursów notowane papiery wartościowe 

najkorzystniej.

P rzy jech a li do Lwowa
dnia 17 marca 1894.

Hotel Zorża.
PP. K. Rudnicka z Strzałek, K. Małaohowski 

z Podola ross., J. Paygert z Streptowa, M. Urbański 
z Warszawy, K. Heinrich z Kołomyi, A. Słonecki z 
Tarnowa, F. Schwab z Mor. Ostrawy, W. Kleinber- 
ger z Wiednia.

Wystawy i Muzea.
— N ieustająca w ystaw a zjednoczo­

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, 1. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko­
sztuje w niedzielę 15 ct., w dni powszednie 
BO ct. Dla członków wstęp wolny.

— Muzeum p rzem ysłow e w ratuszu 
codziennie od godziny 9 do 1 przed i od 
godziny 3 do g. 6 po południu. — Wstęp 
w poniedziałek 50 ct., w inne dnie 20 ct. 
W niedziele otwarte od godziny 10 do 1 
przed południem. Wstęp wolny.

— Zakład n arod ow y im . O ssoliń ­
sk ich . Biblioteka otwarta codziennie od go­
dziny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i świąt 
uroczystych.

— Muzeum im . D ziedu szyck icb
przy ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla pu­
bliczności w święta i niedziele od god/iny 
10 do 11 przed południem, we środy i so- 

I boty od godziny 11 do 3. Wstęp wolny.

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzie­
ja". Prenumerata rocznie we Lwowie 
zł. na 1.70 prowincji zł. 1.80 z dostawą

C enńii lwowskiej Izliy h a ilo w e j  i u m y s ło w e j ,
vLwów, d. 17 marca 1894.

1. A k cje  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ozer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Bantu hip. galic. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2 . L ist. zast. za 100 zł. 
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1. 

- B „ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 4*/i pr. los. w 50 1. 
Banku kraj. 4'/spr. w. a. los. w 511.

„ 41/, pr. w. a. „ w 57 1. 
Tow. kred. galie. ziems. 4 pr. w. a. 

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. 

los w 4D/j lat 
4pr. w. a. los. w 52 1. 
4*/ipr. w. a.jlos. w 561.

3. L isty  dłużne za 100 zł. 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidaeyi 

(daw. 5 pr.) 21/. pr. w. a. . . 
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 

w likw. 6 r. w. a. los. w 15 lat
4 . OhUgi za 100 zł. 

Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
GaL funduszu propin. 4 pr. w. a, 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a 
Komunalne Banku kraj. 5®/0 II. em 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . 
Pożyczki kr. 41/, pr. w. a.

n l» „4 „ n
„ „ „4°/o koronowej

Losy miasta Krakowa . . .
,  „ Stanisławowa

&. M onety.
Dukat cesarsk i..........................
Napoleondor................................
Pófim peryał................................
Rubel rossyjski srebrny . • .

„ papierowy . .
00 mare£ niemieckich . . .

płacą zadają 
walutą austr. 

zł et. zł. ot.
216 -  
271 -
380 -

219 - 
274 - 
390 — 
215 —

101 - 101 70

109 80 110 50
100 - 100 70
100 50 101 20
97 30 98 -

98 30 99 -

98 10 98 80
98 - 98 70

-------

97 30 98 -
102 30 103 -
102 30 103 -
105 - — —
100 - 100 70
96 50 97 20
96 50 97 20
24 50 26 -
38 - 44 -

5 81 5 91
9 85 09 95

10.10 — —
1 32 — 1 35'-
1 33.50 1 34.50

60 70 61 30

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 16 marca 1894.

D ług  państw a. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m aj-listop ad ..........................................  98 20
lu ty-sierp ień ...............................................98.20

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y c z e ń - l ip ie e ......................................... 9810
kwieeień-październik...............................98.10

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 149 — juiu.— s
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 146.25 146.75 s

98 40 
98 40 I

98 30 I 
98.30 I 

150.

~płaeą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2940' -  2950.— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . . — —.— 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 272.50 273 50 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. a. w. 333.— 333.75 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 195.— 197.— 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 203.25 204 25

4. L isty  zastaw ne losowane.

„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . .
„ „ 1864 po 100 zł. . . . .
„ „ 1864 po 50 zł.....................

Renty Com. po 42 litr. austr.
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. pr......................................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr.. 
.R,enta papierowa 5 pr. z r. 1861

1 5 9 .-  1 6 0 .-  
1 9 7 .-  1 9 8 .-  
1 9 7 .-  1 9 8 .-

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pre. . 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pre.
w złocie w 50 1.....................................

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pro.
a. w. w 50 1............................................
i, u n u ii 3 pre, .

159.50 160.50 
119.75 119.95 

97.85 98 05

122.50 123.50

98.50 99 30
115.50 116.50

„ „ „ „ 8 pr. emisya 1889 115.50 116.25
Gal. zak. kr. ziem. krak. los. w 181.

2. O hligacye. indem. 5 pr. (za zł. m. k.

B u k o w in y ................................................—.—
G a l i e y i .................................................... —.— —.—
Niższej A u s t r y i .....................................  109.75 110.75
Siedm iogrodu.......................................... —.— —.—
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pr. . .

3. A kcye.

6

6pr.
„ u n n n w 20 1. 7 pr. — —.— 
„ „ „ „ „ w 36 1. 6 pr. 102.50 103.5o

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 98.— 98.75 
„ „ „ „ „ po 4 pr. w411. wyl. 98.40 98.75
„ „ i, po 4l/s pr. w
52 latach zw rotn e................................ 98.25 98.75

Banku kraj. 4T/2 pr. w. a. los. w 511/, 1. 100.50 101.- 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. em isy i...........................—.— —.—
Gal. banku bip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 102.25 102.50
Banku anst; węg. 41/a pr.........................  99.90 100.70

95.10 96.10 j Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1.
wyl. po 5 pre.............................................101.— —

„ wyl. 4’/, pr. . 100.25 101.25 
„ w 41 1. wyl. 

po 4 pre....................................................  98.— 98.75

5. OhUgacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . 154.50 154.80
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 367.— 367.751
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 710.— 715.— "
Gal. banku hip. po 200 zł............—.— —.— jj
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40 pr. —.— —.— I Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.— —.— s Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ei.)
Bank dla krajów koronnyeh a 200 zł. 256.20 256.801 a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— — 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 1028. 1030.— / Kol. północna po 100 zł. em. 1886 4'/, 100.— 100.50
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . . 96.— 96.25! „ „ po 100 zł. „ 1877 „ 100.— 100.80
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk 469.— 471. — Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.— —.— L po 300 zł. 4Ł/S pr...................................—.— —.—
Kol. Rzeszów Tam. (w. a.) a 200 zł. . —. —  jij detto (Jarosław-Sokal) . . —

płacą żądają
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 88.75 89 25
z r. 1884 . . . 96.15 96.40
z r. 1866 . . . ____ ______
z r. 1872 . . . — _

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 105.40 106.—
Węg. regulaeya Cisy po 100 zł. 4 pr. 143.50 144.60

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 197.75 199.25
Clarego po 40 zł. m. k.............................  59 .-- 60.—
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. 143.— 145.—
Keglewieha po 10 zł. m. k............................ ._ _
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 25.75 26.25
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 25.— 26.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 65.— 66.—
Palfiego po 40 zł. m. k............................  57.50 58.56
Ozerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.60 19.—

węg „ po 5 zł. 13.— 13.50
Fundaeya szpitala Arcyk. Rudolfa

po 10 zł. a. w............................................. .________
Salma po 40 zł. m. k.......................... • 74.— 74.50
St. Genois po 40 zł, m. k....................... 71 .-- 72.—
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) —.—
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . . 144.— 147

” 50 zł- a- w. . . 71.— 75
Waldsteina po 20 zł. m. k......................49.  51
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . . . __ .__

7. W eksle (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 w. p. n. . . •. . . --------
Berlin za 100 marek w. p. n. . . .
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . .  .__
Hamburg za 190 marek w. p. n. . . —
Londyn za ft. szt.......................................  124.80 125.—
Paryż za 100 fr................................. 49.50'— 49.60 —

K u r s  z ł o t a ,
Dukat cesarski mon..............................  5.87.— 5.89‘—

„ pełnej w a g i...............................! A 81— K86.—
K orona................................................. ...... .__•___  ______
20-frankówka ................................. 9.91-5— 9.92—.—
Rosyjski pólim peryał..................... —.—■---------------- . _
Talar z w ią zk o w y ............................... —.__ •__ _. ____
Srebro  ................................................  •__________ ___

j w B m u r j i r ł  k  w » s b  i ę  j s »  w  ' w .

Licytacye.
L. 295 (1658 3—8)

Dnia 17. kwietnia i 22 maja 1894 ka­
żdym razem o godzinie 10 przed południem 
odbędzie się w tutejszym sądzie publiczna 
przymusowa sprzedaż realności objętych wy­
kazem hipot. 1 249 i 391 tudzież 1/3 części 
realności objętych wyk. hip. 1. 248 ks. gr. 
gminy Rudniki dłużnika Jana Witalskiego 
własnych, celem zaspokojenia wierzytelności 
firmy Umrath et Oomp. w Pradze Bubna 
w kwocie 27 zł. a. w. z pn.

Oena wywołania 704 zł. 96 ct.
Wadyum 70 zł. 49 ct.
Na pierwszym terminie realności te 

sprzedane zostaną tylko za cenę wywołania 
lub wyżej, na drugim zaś term inie także 
niżej takowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono Józefa Palidowicza 
z Mikołajowa.

Reszta warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciągi tabularne mogą być

przejrzane w tus. registraturze.
O. k. Sąd powiatowy. 

Mikołajów, dnia 30 stycznia 1894.

L. 1058 (1729 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Dobromilu po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Huczku położonej, we­
dle wyk. hip. 20 tejże gminy cz. II. dłu­
żników Teodora i Zofii Dobrowolskich w ła­
snej, na zaspokojenie pretensyi Towarzy­
stwa zaliczkowego w Dobromilu w kwocie 
150 zł. dnia 17 kwietnia 1894 i dnia 21 
maja 1894 każdym razem o godz. 10 rano 
pierwszy raz li tylko za lub wyżej ceny sza­
cunkowej 450 zł., drugim za jakąkolwiek- 
bądź cenę.

Wadyum wynosi 45 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia sąd dla wierzycieli, 
którymby uchwała licytacyjna przed termi 
nem z jakiegokolwiekbądź powodu doręczo-

. ną być nie mogła, lub którzyby po Wy-
1 daniu wyciągu tabularnego to jest po dniu 

24 stycznia 1894 do tabuli weszli, kuratorem 
ck. notaryusza Mikułowskiego i tychże wie­
rzycieli o rozpisaniu niniejszej lieytacyi i 
ustanowieniu dla nich kuratora niniejszein 
zawiadamia.

O. k. Sąd powiatowy.
Dobromil, 26 stycznia 1894.

L. 9828 " ~  (1735 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Sądowej W i­

szni, ogłasza, że w sprawie egzekucyjnej 
Lei Babad przeciw Jakóbowi Wiesenbergowi 
pto 300 zł. w. s z pn odbędzie się w tu­
tejszym sądzie na dniu 18 kwietnia 1894 o 
godzinie 10 rano publiczna relicytacya su­
my 1260 zł. z pn. wedle wyk. hip. 1. 1330 
karty 0. poz. 7 i 12 w stanie biernym re ­
alności pod lk. 441/440 w Sądowej Wiszni 
położonej, w 2/4 częściach Ohai Rozdół a 
w 2/4 Jakóba i Toni Wiesenberg własnej, 
na rzecz Jakóba Wiesenberg zaintabulo- 
wanej.

Cenę wywołania stanowi nominalna

wartość powyższej sumy.
Wadyum wynosi 130 zł. w. a. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony Szymon Torski.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w tusądowej registraturze.
Sądowa Wisznia, d. 30 stycznia 1S94.

L. 410 (1712 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie 0- 

głasza, iż dnia 18 kwietnia 1894 i dnia 21 
maja 1894 o godzinie 10 rano odbędzie się 
publiczna sprzedaż realności lwh. 26 ks ęgi 
gruntowej gminy Dąbrówki breńskie objętej, 
małoletnich Jana Józefa i Wincentego Kró­
lów własnej, na rzecz Jędrzeja Króla ctlera 
zaspokojenia sumy 50 zł.

Cena wywołania 1028 zł. 98/a ct.
Wadyum 103 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w regi­
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych adw. dr. Datka w Dąbrowie.

Dąbrowa, d. 29 stycznia 1894.



?

L. 4786 (1684 1 -  3)
0. k. Sąd powiatowy w Krościenku o 

głasza, że w sprawie egzekucyjnej masy 
śp. Aleksandry Obertan przez kuratora Igna­
cego Obertana przeciw Aleksemu vel Lesz­
kowi Nawalanemu pto 119 zł. w. a. z pn. 
przedsięweżmie egzekucyjną sprzedaż przez 
publiczną licytacyę 2/3 części ciała lwh. 34, 
16/720 części ciała lwh. 35, 8/24 ezęści 
ciała lwh. 36, 4/12 części ciała lwh. 37, 
360/8640 części ciała lwh. 205 księgi gr. 
gminy kat. Czarna woda wraz z ich przyna- 
leżytościami dłużnika Aleksego yel Leszka 
Nawalanego własnych, na dniu 17 kwietnia i 
15 maja 1894 każdym razem o godzinie 
10 rano.

Cena wywołania 403 zł. 70 et.
Wadyum 43 zł.
Warunki licytacyjne i akt oszacowania 

w registraturze sądowej do przejrzenia.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

c. k. notaryusz Marceli Gorączko w Kro­
ścienku.

Krościenko, 28 listopada 1893.

L. 816 (1689 1 - 3 )
W lokalu c. k. Sądu powiatowego w 

Tyśmienicy odbędzie się lieytacya 1/6 części 
realności 1. wyk. hipot. 221 gminy katastr 
Miłowanie położonej, miejsca pobytu nie­
wiadomego Bartłomieja Dracza vel Draczyń- 
skiego własnej, w celu wydobycia wywal­
czonej kwoty 8 zł. 50 et. z pn. na rzecz 
Malwiny Warguły na dniu 17 kwietnia 1894 
i 17 maja 1894 zawsze o godzinie 10 przed 
południem.

Cenę wywołania stanowi kwota 40 zł.
Wadyum 4 zł.
Kuratorem Bartłomieja Draczyńskiego 

ustanowiono adwokata dr. Słotwińskiego w 
Tyśmienicy.

Resztę warunków licytacyjnych można 
w tus. registraturze przejrzeć.

Tyśmienica, 24 stycznia 1894.

L. 925 (1690 1 - 3 )
W dniach 17 kwietnia i 17 maja 1894 

o godzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym 
sądzie przymusowa sprzedaż realności pod
1. w. h. 127a położonej w Wojniczu wedle 
lwh. 127 ks. gruntowej gminy katastralnej 
Wojnicz, Franciszka Kijowskiego własnej, 
na rzecz Andrzeja Niedzielskiego pto 215 zł 
51 ct. w. a. z pn.

Cena wywołania 1?00 zł.
Wadyum 120 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze tutejszej.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiono dr. Bartmanna c. k. not. 
w Wojniczu.

Wojnicz, dnia 14 lutego 1894.

L. 11381 (1808 1 - 3 )
W dniach 16 kwietnia 1894 i 18 maja 

1894 każdym razem o godzinie 10 rano od­
będzie się celem ściągnięcia wierzytelności 
Katarzyny Orszulakowej w kwocie 600 zł. 
publiczna lieytacya realncści pod NO. 64 w 
Białej 1. wykazu hipotecznego 64 księgi gr. 
gminy Biała objętej.

Cenę wywołania stanowi kwota 1900 zł.
Wadyum 190 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszym sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jak również niewiadomych z miejsca pobytu 
wierzycieli hipotecznych a mianowice spad­
kobierców ś. p. Jędrzeja Sklarczyka i Józefa 
Bentscha ustanowiony jest adwokat tutejszy 
dr. Reich.

'  Tymże ostatnim poleca się, aby się do 
przepisu §. 512 u. s. zastosowali.

C. k. Sąd powiatowy.
Biała, d. ia 28 lutego 1894.

L. 8749 (1810 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Haliczu podaje 

do publiczej wiadomości, że w tymże sądzie 
odbędzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
realności w Kołudziejowie położonej, wedle 
wyk. bipet. 100 w całości a wedle wykazu 
hip. 69 w 1/13 części tejże gm. Kołodziejów 
dłużnika Jakim ś Dworniaka własnej, na za­
spokojenie pretensyi Michała Ciurka w kwo­
cie 145 zł. dnia 16 kwietnia i 15 maja 1894 
każdym razem o godzinie 10 rano a to na 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej, na drugim zaś i poniżej tako­
wej za jakąkolwiekbądź cenę.

Wadyum wynosi 65 zł. 62 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tnt. 
registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia sąd dla wierzycieli, 
którymby uchwała licytacyjna przed termi­
nem z jakiegokolwiekbądż powodu doręczoną 
być nie mogła lub którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego to jest po dniu 3 wrze­
śnia 1893 do tabuli weszli, kuratorem dr. 
Tytusa Przesmyckiego w Haliczu i tychże 
wierzycieli o rozpisaniu niniejszej licytacyi i 
ustanowieniu dla nich kuratora niejszem za­
wiadamia.

Halicz, dnia 12 września 1893.

L. 15405 (1542 1 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej Justyny Mo­

skal przeciw Hryeiowi recte Hryhorowi Zu- 
hajewiczowi o zapłacenie 500 zł. odbędzie 
się publiczna egzekucyjna sprzedaż 1|6 części 
realności dłużnika wykaz hipot. 542 gminy 
Serafince objętej, w dwóch terminach dnia 
19 kwietnia i dDia 23 maja 1894 o 9 godz. 
przed południem w sądzie tutejszym.

Geną wywołania 183 zł. 38 ct.
Wadyum 18 zł. 33 ct.
Na pierwszym terminie sprzedaną zo­

stanie 1/6 część realności za cenę szacunko­
wą lub wyżej a na drugim nawet niżej ceny 
wywołania.

C. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, 2 stycznia 1894.

L. 9924 (1807 1—3)
Wadowicki c. k. Sąd powiatowy miej.- 

delegowany ogłasza, iż celem zaspokojenia 
należytości powiatowej kasy oszczędności w 
Wadowicach| w kwocie 262 zł. 50 ct. z pn. 
odbędzie się w gmachu sądowym 19 kwie­
tnia i 31 maja 1894 każdym razem o godz. 
10 rano egzekucyjna lieytacya realności pod 
lk. 66 w Barwałdzie średnim objętej wyk. 
hip. dla tejże gminy 1. 99 Jana i Wiktoryi 
Buckich własnej.

Oena wywołania 1244 zł. 471/* ct.
WTadyum 125 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Wadowice, 30 stycznia 1894.

L. 28343 (1852 1 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Ch. 

Lanoles i syn w kwocie 148 zł. z pn. zo­
stanie obciążoną wierzytelnością tą  suma 
725 zł. ciążąca na rzecz Anny czyli Ghany 
Gittli Ollerowej w stanie biernym realności 
pod lk. 113 w Stryju położonej, wyk. hipot. 
1 851 księgi gruntowej gm. miasta Stryja 
objętej, Arona Ollera własnej, w ck. sądzie 
powiatowym w Stryju dnia 16 kwietnia 1894 
i 17 maja 1894 o godzinie 10 przed połu­
dniem na pierwszym terminie tylko wyżej 
lub za cenę wywołania w kwocie 725 zł., 
na drugim zaś i poniżej tejże sprzedaną. 

Wadyum wynosi 72 zł. 50 ct 
O tem zawiadamia się wierzycieli, któ­

rzyby po dniu 6 sierpnia 1893 prawa rze­
czowe do sprzedać się mającej wierzytelności 
nabyli, lub którzyby o licytacyi zawiado­
mieni nie byli do rąk kuratora adw. dr. 
Aichmfillera w Stryju.

O. k. Sąd powiatowy.
Stryj, 26 stycznia 1894.

L. 821 (1759 1— 3)
G. k. Sąd powiatowy przeprowadzi na 

rzecz firmy „Georg Neidlinger“ peto 44 zł. 
93 ct. publiczną egzekucyjną sprzedaż 8/30 
części posiadłości 1. wyk. 884 w Starym 
Sączu i i 6/30 części posiadłości 1. wyk. 885 
w Starym Sączu dłużnika Józefa Stodoły 
własnych a to w dwóch terminach t. j. na 
dniu 18 kwietnia 1894 i w dniu 16 maja 
1894 o 10 rano w gmachu sądowym.

Cena wywołania 81 zł. 60 ct. co do 
pierwszego przedmiotu, a co do drugiego 
213 zł. 40 ct.

Wadyum 30 zł
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo- 
żnna w registraturze.

Stary Sącz, dnia 20 lutego 1894.

L. 1195 (1746 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. S. II. 

we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia na 
rzecz Zakładu kredytowego włościańskiego 
13 rat po 8 zł. i 5 zł. 51 ct. w. a. z pn. 
licytacyą realności małol. Marcina Bauera 
własnej, wyk. hipot. 38 gminy Zboiska obję­
tej, na dzień 19 kwietnia 1894 i na dzień 
17 maja 1894 zawsze o godzinie 10 rano 
w biurze III.

Cena wywołania 455 zł.
Wadyum 45 zł. 60 ct.
Na pierwszym terminie realność nabyć 

można za lub wyżej ceny wywołania, na 
drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół spisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg 
hipot. przejrzeć można w tus. registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Łoziński.

Lwów, 16 lutego 1894.

L. 5575 (1844 1— 3)
W dniach 12 kwietnia 1894 i 16 maja 

1894 o godzinie 10 rano odbędzie się w c. 
k. sądzie powiatowym w Niemiro^ie publi­
czna sprzedaż połowy realności 412 i poło­
wy z 1/3 części whl. 414 ks. gr. gm. Rad- 
ruż objętyeh Antoniego Hamilka własnych 
na zaspokojenie pretensyi Semka Bohusza w 
kwocie 30 zl. z pn.

Oena wywołania połowy realności whl. 
412 jest 349 zł. 50 ct., a połowy z 1/3 cz. 
realności whl. 414 jest 29 zł. IG1̂  ct.

Wadyum co do pierwszej realności 
34 zł. 95 ct. a. w., a co do drugiej 2 zł. 
90 ct. czyli razem 37 zł. 85 ct.

Akt oszacowania, wyciąg tabularny i

resztę warunków licytacyjnych przejrzeć mo­
żna w registraturze sądu powyższego.

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
Stefana Tarnawskiego z Radruża.

G. k. Sąd powiatowy.
Niemirów, 9 grudnia 1894.

L. 13176 (1856 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie 

ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Dawida Rozenheka, Berła Beinisch i Feigi 
Riesenberg a to 16 ra t po 5 zł. 89 ct. od­
będzie się dnia 11 kwietnia 1894 i dnia 11 
maja 1894 zawsze o godzinie 10 rano egze 
kucyjna sprzedaż realności dłużnika Iwana 
Hnatiuka Petra własnej, w. h. 1. 59 gminy 
Oleszków objętej.

Oena wywołania kwota 369 zł.
Wadyum 36 zł. 90 ct.
Wyciąg tabularny, protokół oszacowa­

nia i resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w aktach tus. registratury.

Zabłotów, dnia 30 stycznia 1894.

L. 2022 (1839 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Kalmana Kleina 
do Jędrzeja Augustynka w kwocie 100 zł. 
z przynależytościami odbędzie się w tutej­
szym sądzie w dniach 12 kwietnia 1894 i 
10 maja 1894 o godz. 9 rano egzekucyjna 
lieytacya połowy realności pod lwh. 73 w 
Zagórzu położonej dłużnika własnej.

Cena wywołania 261 zł.
Wadyum 26 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adwokat dr. Kremer, z substylucyą adw. dr. 
Gaszyńskiego.

Chrzanów, dnia 17 lutego 1894.

L. 1411 (1814 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mikulińcach 

ogłasza, iż celem zaspokojenia kwoty 106 zł. 
w. a. z pn. na rzecz Ekiwy Lowensohna od­
będzie się w tym sądzie dnia 9 kwietnia 
1894 i dnia 7 maja 1894 o godz. 10 przed 
południem przymusowa publiczna lieytacya 
realności wykazem hip. 62 księgi gruntowej 
gm. katastralnej Ostalec objętej, Piotra Jan­
kowskiego własnej, na pierwszym terminie 
tylko wyżej ceny wywołania lub za takową 
na drugim zaś i niżej ceny wywołania.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 2554 zł. 40 et.

Wadyum 10 prc. tej ceny.
Bliższe warunki licytacyi i wyciąg hi­

poteczny wglądnąć można w registraturze 
sądu.

Dla wierzycieli niewiadomych i tych, 
którzyby po dniu wydania wyciągu tabular­
nego prawa zastawu nabyli, niemniej tych, 
którymby uchwała licytacyjna doręczoną być 
nie mogła ustanawia się kuratora w osobie 
Danyła Paliwody z Ostalec.

O. k. Sąd powiatowy.
Mikulińce, 26 lutego 1894.

L. 12395 (1820 2 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie w 

sprawie firmy Leopolda Wolfa synowie prze­
ciw Berlowi Rosenbaumowi pto 109 zł. 37 ct. 
ogłasza przymusową licytacyę realności dłu­
żnika w Zabłotowie wykazem hipot. 1315 
objętej, na 2410 zł. oszacowanej w dniach 4 
kwietnia 1894 i 4 maja 1894 każdym razem 
w sądzie o godz. 10 rano odbyć się mającą 
a to na pierwszym tylko wyżej lub za cenę 
szacunkową na drugim także niżej ceny 
szacunkowej.

Protokół oszacowania i bliższe warunki 
są w tus. registraturze do przejrzenia. 

Wadyum wynosi 241 zł.
Zabłotów, 30 stycznia 1894.

L. 12591 (1821 2—3)
0. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie 

ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
c. k. Dyrekcyi galicyjskiego funduszu pro- 
pinaeyjnego przeciw Leibie Bergmanowi o 
30 zł. odbędzie się dnia 11 kwietnia 1894 i 
dnia 11 maja 1894 zawsze o' godz. 10 rano 
egzekucyjna sprzedaż połowy realności dłu­
żnika Leiby Bergmana własnej, wyk. hipot.
1. 1539 gminy Rożnowa objętej.

Gen a wywołania 500 zł.
Wadyum 50 zł.
Wyciąg tabularny, protokół oszacowa­

nia i reszty warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w aktach tus. registratury.

Zabłotów, dnia 16 lutego 1894.

L. 10176 (1812 2 - 8 )
O. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia wierzytel­
ności 44 zł- 50 ct. z pn. odbędzie się na 
rzecz Wojciecha Knuka i spólników w tutej­
szym sądzie przymusowa sprzedaż posia­
dłości wyk. hip. 1. 29, 4/20 części realności 
lwh. 157 i połowy realności lwh. 162 gm. 
Stronie objętych, dłużnika Jana Kumora 
własnych, w dwóch term inach dnia 27 mar­
ca i dnia 24 kwietnia 1894 każdym razem 
o 10 rano.

Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa­

nia i resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w registraturze.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiony p. dr. Bresiewicz.

Oena szacunkowa wynosi do pierwszej 
realności 11 zł. 5 ct., dla 4/20 części drugiej 
5 zł. 1 ct. dla połowy trzeciej realności 15 
zł. 15 ct., a wadya po 1 zł. 10 ct., 50 ct. 
i 1 zł. 52 ct.

Kalwarya, 17 lutego 1894.

L. 5131 (1784 3— 8)
O. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 

podaje do wiadomości, że na prośbę K ata­
rzyny Łapuk celem zniesienia współwłasno­
ści realności pod n. kons. 62 w Niżborgu 
starym położonej, wykazem hip. 1. 173 tejże 
gminy objętej, a Stefana, Antoniego, Fedka 
Stojków, Anny Borodaj, Katarzyny Łapuk 
i Rozalii Mazur każdego w 1/6 wydzielonej 
części własnej, odbędzie się w tut. sądzie 
duia 11 kwietnia J 894 i dnia 16 maja 1894 
zawsze o godz. 10 rano przymusowa sprze­
daż realności powyższej.

Oena wywołania wynosi 500 zł.
Wadyum 50 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akta oszacowania przejrzeć-mo­
żna w registraturze.

Kopyczyńce, dnia 14 grudnia 1893.

L. 143 (1787 3 - 3 )
Mościski c. k. Sąd powiatowy ogłasza, 

że na zaspokojenie dłużnej Agnieszce Wią- 
cek przez Jana Hussakowskiego kwoty 100 
zł. a. w. z pn. odbędzie się tamże w dniach 
13 kwietnia 1894 i dnia 11 maja 1894 o 
godz. 10 rano egzekucyjna lieytacya real­
ności dłużnika wyk. hip. 667 gminy Moś­
ciska objętej.

Na pierwszym terminie zostanie real­
ność ta sprzedaną tylko za cenę wywołania 
250 zł. w. a., lub wyżej niej, na drugim 
i niżej tejże.

Wadyum wynosi 25 zł.
Resztę warunków i aktów można przej­

rzeć w sądzie.
Mościska', dnia 22 stycznia 1894.

L. 7 2 '8  (1797 3 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go- 

gzinie 10 rano w dniu 13 kwietnia 1894 
za lub powyżej ceny wywołania, zaś dnia 
11 maja 1894 nawet poniżej takowej jednak 
nie niżej ljB części ceny wywołania, licytaeya 
realności według wyk. hip. 1. 11 ks. gr. gm 
Niesłuchów Piotra Bojka własnej, na rzecz 
Banku krajowego we Lwowie pto sum 29 zł. 
13 ct. 29 zł. 6 ct. i 415 zł. 76 ct. z pn.

Cena wywołania 2200 zł.
Wadyum 220 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem p. dr. Małaezyńskiego 
z Buska.

0. k. Sąd powiatowy.
Busk, dnia 3 września 1893.

L. 10179 (1794 3 - 3 )
W tut, Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 przed południem w dniu 4 kwietnia 1894 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 7 maja 
1894 nawet poniżej takowej, relicytacya 
realności lk. 171 według Dom. I. pag. 154 
n. 8 haer. dłużnika Leiby Kronsteina wła­
snej na rzecz Stanisławowskiej kasy oszczę­
dności pkfo 551 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania 3300 zł.
Wadyum 495 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej i 'gistraturze.

D , niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu .nerzycieli hip. tudzież dla niewiado­
mego z miejsca pobytu Leiby Kronsteina i 
Józefa Horoszowskiego Kronsteina, oraz dla 
wierzycieli hipot., którzyby po dniu 10 gru­
dnia 1893 jako dniu podjęcia wyciągu hipo­
tecznego w hipotekę sprzedać się mającej 
realności weszli, lub którymby uchwała 
niniejsza z jakiegobądź powodu doręczoną 
nie została ustanawia się kuratora w osobie 
adw. dr. Emila Polturaka w Żurawnie.

O. k. Sąd powiatowy.
Żurawno, dnia 10 lutego 1894.

L. 1692 (1791 B—3)
Celem wydobycia na rzecz Wojciecha 

Klimka sumy 215 zł. 66 ct. w. a. z pn. 
przeprowadzi delegat tusądowy w Uryczu 
dnia 28 marca 1894 i 23 kwietnia 1894 ka­
żdym razem o 10 godzinie rano publiczną 
przymusową sprzedaż należących do towa­
rzystwa kopalni nafty w Uryczu „Stanisła- 
wówkau Heyl et Comp. maszyn urządzenia 
kopalni, przyrządów i materyałów, a to na 
pierwszym terminie tylko za lub powyżej 
ceny szacunkowej, zaś na drugim terminie 
także poniżej tej ceny.j

O tem chęć kupna mających zawia­
damiam.

C. k. Sąd powiatowy.
Skole, 23 lutego 1894.
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L. 22960 (1798 8 - 3 )

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych w sekcyi Krako 
wiec na Krakowskim gościńcu państwowym 
w lwowskim okręgu budowniczym w latach 
1894 i 1895 odbędziesię 5 kwietnia 1894 w 
c. k. Starostwie we Lwowie lieytacya ofer­
towa.

Koszta fiskalne budowli, dostawy szu­
tru wykonać się mających w r. 1894 wyno 
szą 2930 zł. 86V2 ct.

Warunki przedsiębiorstwa jako to wykaz 
cen jednostkowych, kosztorys sumaryczny, 
plany ogólne i szczegółowe warunki budowy 
przejrzane być mogą w godzinach urzędo­
wych w wymienionem ck. Starostwie," gdzie 
także w wyż oznaczonym dniu najpóźniej 
do godziny 12 w południe wnoszone być 
mają oferty, sporządzone na blankietach 
urzędowych, których Starostwo bezpłatnie 
udzieli a zaopatrzone marką stemplową na 
50 ct. i we wadyum wynoszące 5 prc. kwo­
ty fiskalnej, z wyrażeniem opustu z cen fi­
skalnych nie tylko cyframi ale i literami.

Oferent winien, na blankiecie, na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową, i o- 
fiarowany opust czy nadwyżkę bez, żadnych 
dopisków wreszcie położyć datę i podpisać 
ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych albo, zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi przez komisyę 
zaraz przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
oferty zaś niepodane w terminie lub złożone 
w innym urzędzie nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 11 marca 1894.

L. 8038 (1768 3 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach 

podaje do wiadomości, że w celu zaspoko­
jenia pretensyi hipotekowanej wedle wykazu 
hip. 1. 649 karty C. poz. 1, 2 i 5 księgi 
gruntowej gminy Brzeżany na rzecz rzym. 
kat. kościoła w Buszczu w kwocie 500 zł. 
w. w. ezyli 210 zł. wa. z pn. odbędzie się 
w zabudowaniu tegoż sądu w sali Nr. 12 w 
dniach 17 maja i 6 czerwca 1894 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem pu­
bliczna przymusowa sprzedaż realności pod 
lk. 150 w Brzeżanach położonej, wedle wyk. 
hip. 1- 649 księgi gruntowej gm. Brzeżany 
dotąd na rzecz Rypsyny Kopacz) vel Kopa- 
czyńskiej, Antoniny Nedej, Ignacego Kopa- 
czyńskiego i Mikołaja Kopaczyńskiego zainta- 
bulowanej.

Cena wywołania wynosi 1518 zł. 69 ct. 
niżej której na pierwszym terminie sprzedaż 
nie nastąpi.

Wadyum ustanowione na kwotę 152 zł.
Nabywca obwiązany będzie te wierzy­

telności, których zapłatę wierzyciele) przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypo­
wiedzeniem przyjąć by nie chcieli przyjąć 
do zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny 
kupna o ileby z takowej wedle porządku 
tabularnego do zapłaty przypadły.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym.

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane a tych wierzycieli, któ­
rzyby dopiero po) dniu 25 lutego 1892 jako 
dniu wystawienia ekstraktu tabularnego hi­
potekę uzyskali, lub którymby uchwała ni­
niejsza lub późniejsze, w tej sprawie zapaść 
mające z jakiegokolwiek powodu nie mogły 
być doręczone do rąk ustanowionego niniej- 
szem kuratora w osobie p. adw. dr. Czaj­
kowskiego ze substytucyą c. k. notaryusza 
p. Morwitza, jako też za pomocą niniejszego 
edyktu.

Brzeżany, 8 marca 1894.

L. 13440 (1792 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie 

ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytelno­
ści Oziasza Pramingera w kwocie 90 zł. 
z pn. odbędzie się dnia 4 kwietnia 1894 i 
4 maja 1894 zawsze o godzinie 10 rano, 
egzekucyjna sprzedaż realności dłużnika 
Iwana Gregorasza vel Gregoraszczuka wła­
snej whl. 54 gminy Tuluków objętej.

Cena wywołania 1200 zł.
Wadyum 120 zł.
Wyciąg tabularny, protokół oszacowa­

nia i resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w aktach tus. registratury.

Załotów, dnia 30 stycznia 1894.

L. 10978 (1785 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku ogła­

sza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Izaka Schushaima w kwocie 372 zł. w. a. 
z pn. odbędzie się dnia 10 kwietnia i 11 
maja 1894 każdym razem o godz. 10 rano 
egzekucyjna sprzedaż realności pod lk. 259. 
w Grodziska dolnem położonej, wedle wyk 
hip. 1. 796 tejże gminy objętej, Katarzyny 
Szwacz własnej.

Cena wywołania wynosi 1930 zł.
Wadyum zaś 190 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszo-sądowej registraturze.
Leżajsk, duia 29 stycznia 1894.

Konkursa.
L. 170 (1766 3 - 3 )

Niniejszem ogłasza się konkurs celem 
stałego obsadzenia posad nauczycielskich w 
turczańskim okręgu szkolnym :

I. Na dwie posady nauczycieli (lek) 
młodszych z wykładowym językiem polskim 
przy 5 klasowej szkole ludowej mieszanej w 
Turce z płacą roczną po 300 zł. i po 30 zł. 
na pomieszkanie.

Pierwszeństwo w uzyskaniu tych posad 
i widoki na wyższą w przyszłości płacę 450 
zł. i 45 zł. na pomieszkanie zapewnia się 
kandydatom (tkom) z patentem do szkół wy­
działowych z grupy przyrodniczej, lub posia­
dającym patent kwalifikacyjny nauczyciel­
ski z ukończonym kursem rysunkowym przy 
szkole przemysłowej, a względnie z kursem 
robót przy szkole wydziałowej we Lwowie 
lub w Krakowie.

H. Na posady nauczyciela (lki) z wy­
kładowym językiem ruskim w 1 klasowych 
szkołach ludowych z płacą 300 zł. użytkiem 
gruntu i wolnem pomieszkaniem: 1. w Bo- 
beree, 2. Boryni, 3. Butli, (220 zł. i 40 
korey owsa) 4. Chaszczowie, 5. Jabłonce 
wyżnej, (276 zł. i 6 sąg drzewa opałowego) 
6. Jasienicy zamkowej, 7. Jaworze, 8. Kra- 
snom, 9. Łomuie, 10. Łosińcu, 11. Matko- 
wie, 12. Miehąowcu, 13. Mochnatem, 14. 
Rozłuezu i 15. Żukotynie.

Ubiegający się o powyższe posady nau­
czyciele (lki) mają wnieść należycie udoku­
mentowane, wykazem poprzedniej służby, tu ­
dzież przebiegiem życia (curriculum vitae) stali 
nauczyciele (lki) zaś także dekretem wymie­
rzonej im wkładki emerytalnej zaopatrzone 
prośby za pośrednictwem swych przełożo­
nych Władz szkolnych do podpisanej c„ k. 
okręgowej Rady szkolnej w terminie najdalej 
do dnia 10 kwietnia 1894 (włącznie).

W ewentualnym braku kompetentów 
(tek) z patentem nauczycielskim mogą przez 
zastępstwo obsadzone lub całkiem nieobsa- 
dzone posady bezwłocznie otrzymać na razie 
prowizorycznie kandydaci (tki) posiadający 
świadectwo dojrzałości.

Z c. k. okręgowej Rady szkolnej 
w Turce, dnia 25 lutego 1894. 

Przewodniczący c. k. Starosta.

(1800 3 - 3 )L. 14739
Konkurs na posady :
a) zarządców przy c. k. urzędach poczto­

wych w Dukli i Skale,
b) kontrolora przy ekonomacie e. k. 

Dyrekcyi poczt i telegrafów we L,wowie i
c) kontrolora kasy c. k. urzędu poczto­

wego w Przemyślu z poborami IX. klasy 
rangi i kaueyą w wysokości całorocznej płacy.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
8 kwietnia b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 12 marca 1894.

L. 14215 (1799 3 - 3 )
Konkurs na posadę ekspedyenta przy

c. k. urzędzie pocztowym w Gołogórach w 
powiecie złoczowskim za kontraktem służbo­
wym i kaueyą w kwocie 300 zł.

Płaca rocznych 300 zł. 
ryczałt kancelaryjny 80 zł. 
i wynagrodzenie 370 zł. 

za codzienną jazdę posłańczą do Olszanicy 
(obok Złoczowa) i napowrót.

Podania należy wnieść najpóźniej do 24 
marca b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i te le­
grafów we Lwowie.

Lwów, dnia 10 marca 1894.

L. 13205 (1793 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie 

ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytel­
ności Zakładu kredytowego włościańskiego i 
w likwidacyi we Lwowie przeciw P io trow i' 
Makowejezuk o 19 ra t po 12 zł. odbędzie 
się dnia 4 kwietnia 1894 i dnia 4 maja 
1894 zawsze o godz. 10 rano, egzekucyjna 
sprzedaż realności dłużnika Piotra Makowej- 
czuka własnej, whl. 251 gm. Trójca objętej.

Cena wywołania 1600 zł.
Wadyum 160 zł.
Wyciąg tabularny, protokół oszacowa­

nia i resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w aktach tus. registratury.

Zabłotów, dnia 10 lutego 1894.

L. 235 _ (1832 1 - 8 )
Celem stałego obsadzenia posad nau­

czycielskich w okręgu rawskim rozpisuje się 
niniejszem konkurs z terminem do dnia 30 
kwietnia 1894.

a) na posady osobnych katechetów re 
ligii rz. kat. i gr. kat. przy szkołach ludo­
wych w Rawie z płacą 450 zł. i 10 prc. 
dodatku na mieszkanie i obowiązkiem udzie­
lania nauki religii w myśl przepisów §. 1 
ust. z dnia 1 grudnia 1889 nr. 71 Dz. ust. 
i rozp. kraj. O posady te mogą się ubiegać 
tylko kanonicznie ordynowani kapłani świeccy 
lub zakonni.

Posady osobnego nauczyciela religii 
nie można piastować równocześnie z posadą 
duszpasterską.

B. 1 Na posadę nauczyciela młodszego 
z płacą 300 zł. i 10 prc. dodatku na mie­

szkanie przy szkole etatowej 5 klasowej 
męskiej w Rawie z językiem wykładowym 
polskim i 2) na posadę nauczyciela kierują­
cego przy szkole dwuklasowej w Rzeczycy z 
płaca roczną 300 zł. i dodatkiem za kie­
rownictwo w kwocie 50 zł. (do płacy wli 
czony dochód w naturaliach wartości 36 
zł.) i wolnem pomieszkaniem, 3. na posadę 
nauczyciela kierującego przy szkole dwu­
klasowej w Wasylowie z płacą 300 zł. i 
dodatkiem za kierownictwo w kwo-cie 50 zł. 
i wolnem mieszkaniem, 4. na posadę mło­
dszego (ej) nauczyciela (cielki) przy szkole 
dwuklasowej w Wasylowie z płacą 300 zł. 
5. na posadę nauczyciela (cielki) młodszego 
(ej) przy szkole dwuklasowej w Wulce ma­
zowieckiej, 6. na posadę nauczyciela (cielki) 
młodszego (ej) przy szkole dwuklasowej w Ma- 
gierowie z roczną płacą 300 zł. i 10 prc. 
dodatku na mieszkanie.

C. Na posadę nauczyciela (nauczycielki) 
przy szkołach etatowych jednoklasowych z 
płacą roczną 300 zł. i wolnem pomieszka­
niem : 7. w Bruckenthalu (do płacy wliczony 
dochód w naturaliach wartości 82 zł. 85 ct.) 
8. w Domaszowie, 9. w Horodzowie (do płacy 
wliczony dochód w naturaliach wartości 38 
zł. 69 ct.) 10. w Korczowie (dochód w na­
turaliach wliczony do płacy wartości 35 zł.)
11. w Machnowie (do płacy wliczony dochód 
w naturaliach wartości 55 zł.) 12. w Mi- 
chałowce, 13. w Bryczkach, 14. w Smolinie, 
15. w Gajach (do płacy wliczony dochód w 
naturaliach wartości 20 zł.) 16. w Ulhówku, 
17. w Ulicku seredkiewicz, 18. w Wierzbicy, 
19. w Wróblaczynie.

Przy szkole w Magierowie jest język 
wykładowy polski w Bruckenthalu i Mieha- 
łówce niemiecki, przy wszystkich zaś innych 
język wykładowy ruski. Kandydaci (kandy­
datki) winni wnieść podania należycie udo­
kumentowane zaopatrzone przepisaną nale­
życie wypełnioną tabelą kwalifikacyjną w 
oznaczonym terminie za pośrednictwem swej 
władzy przełożonej do c. k. Rady szkolnej 
w Rawie. Podania spóźnione lub niezaopa- 
trzone w potrzebne dokumenta służbowe nie 
będą uwzględnione.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Rawa, dnia 10 marca 1894.

(1767 3 - 3 )
W gminie miasteczka Sucha wa­

kuje posada sekretarza, czyli pisarza 
gminnego.

Kompetenci wiuni do 1 kwietnia 
wnieść podanie do urzędu gminnego, 
załączając świadectwa dotychczasowe­
go zajęcia, jakoteż moralności.

Pierwszeństwo mają obeznani, 
którzy urząd ten piastowali a przede- 
wszystkiem emeryci żandarmi i t. p. z 
ustawą obeznani

Franc. Kulig
naczelnik gminy.

L. 337 (1803 1 - 3 )
Niniejszem rozpisuje się konkurs 

na posadę sekretarza przy Urzędzie 
gminnym w Staremmieście (pod Chy- 
rowem) z płacą roczną 600 zł. w. a.

Z tą posadą razem połączone jest 
pełnienie obowiązków Inspektora po- 
licyi miejscowej.

Wymagane warunki od ubiegają­
cych się o tę posadę.

1. Przynależność do Państwa au- 
stryackiego,

2. nieprzekraczalnośó wieku lat 40,
3. znajomość języków krajowych,
4. znajomość ustawy gminnej i 

przepisów politycznych,
5. biegłość w prowadzeniu mani- 

pulacyi biurowej.
Posada ta zostanie obsadzoną w 

pierwszym roku prowizorycznie, po któ­
rym nastąpić może stabilizacya.

Podania wnoszone być mają do 
Zarządu gminy w Staremmieście naj­
dalej do 1 maja 1894 po upływie tego 
terminu bezzwłocznie zwrócone zostaną.

Zarząd miasta.
Staremiasfo, 12 marca 1894.

L. 14532 (1801 2— 3;
Na posadę ekspedyenta przy e. k. u- 

rzędzie pocztowym w Starej soli w powiecie 
staromiejskim za kontraktem służbowym i 
kaueyą w kwocie 300 zł.
Płaca rocznych . . . . 3 0 0  zł.
i ryczałt kancelaryjny . . .  80 zł.

Podania należy wnieść najpóźuiej do 
24 m arca b. r. w c. k. Dyrekcyi poczt i te ­
legrafów we Lwowie.

We Lwowie, dnia 11 marca 1894.

szem konkurs na posadę rakarza miej­
skiego i gmin sąsiednich z płacą rocz­
nych 120 zł. i wolnem pomieszkaniem^ 
któremu też może być poruczonem 
czyszczenie kloak w miejskich budyn­
kach za osobnem wynagrodzeniem.

Ubiegający się o tę posadę winni 
prócz dostatecznej fizycznej zdolności 
wykazać się dowodami nieposzlakowa­
nego zachowania się i uzdolnieniem do 
tej służby.

Termin do wnoszenia podań upły­
wa z dniem 15 kwietnia 1894.

Ozortków, 13 marca 1894
Pohorlle m. p.

wiceburmistrz.

L- 2041/pr. (1824 1 - 3 )
Odnośnie do konkursu w nr. 62 Gaze­

ty lwowskiej ogłoszonego czyni się wiado- 
mem, że konkurs na 4 posady systemizowa- 
nych dyetaryuszów tabularnych przy c. k. 
sądzie krajowym we Lwowie z dniem 20 
kwietnia 1894 upływa.

Lwów, 12 marca 1893.

Wyroki prasowe.
L. 5435 (1804)

C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek c. k. Prokuratoryi państwa w myśl 
§ 498 pk. orzekł, że treść artykułów umiesz­
czonych w Nr 5 czasopisma „Naprzód" z 
daty Kraków 1 marca 1894 zawiera przed­
miotową istotę, a m ianowicie:

1 treść artykułu z napisem „Kraków 
1 marca na str. 1 zbrodni zaburzenia spo- 
kojności publicznej z § 65 lit. a, występku z 
° 302 uk,

2) treść artykułu z napisem „Postępo­
wanie objektywne w Galicyi na s t r  2 wy­
stępku z § 491, 492 uk i art V z ustawy z 17 
grudnia 1862 N 8/868 Dz. p. p.

3 treść artykułu z napisem Zgroma­
dzenia robotników bez zajęcia na str. 2 i 3 
zbrodni zaburzenia spokojności publicznej 
§ 65 lit a

4 treść artykułu z napisem „ Zakoń­
czenie procesu Omladiny" na str. 3 wy­
stępku z § 300 uk.

5 treść artykułu z napisem Proces 
anarchistów wiedeńskich na str. 8 występku 
z § 300

6 treść artykułu pod napisem W. Sche- 
nendoah" na str. 3 występku z § 491, 492 
uk. i art. Y ustawy z 17 grudnia 1862 N. 
8|868 Dz. pp. a dalsze rozszerzanie inkry­
minowanych artykułów zostaje wzbronione.

C. k. Sąd krajowy karny.
Kraków, dnia 10 marca 1894.

L. 642 (1858 1— 3)
W myśl uchwały Rady miejskiej 

z dnia 10 b. m . rozpisuje się niniej-

L. 5604 (1805)
C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 

wniosek c. k. Prokuratoryi państwa w myśl 
§ 486, 493 p. k. orzekł, że treść artykułów 
umieszczonych w N. 5 czasopisma „Wieniec 
polski" z daty w Cieszynie 3 marca 1894 
drukowanego w Czaczy na Węgrzech, zawie 
ra przedmiotową istotę, a mianowicie:

a treść artykułu z napisem „W obro­
nie prawdy i honoru" na str. 69 i 70 71 
występku z § 302 uk.

b treść artykułu z napisem Bystrowice 
dnia 7 lutego 1894 na str. 72, 73 występku 
z § 302 uk.

c treść artykułu z napisem „Z Zabo­
rowa piszą“ na str. 73,j 74 występku z § 
491, 492 uk. i art. V ustawy z 17 grudnia 
1862 N. 8/863 Dz. pp.

d treść artykułu w kronice pod napi­
sem „Cieszyn" na str. 78 występku z § 300 
uk.

e treść artykułu w kronice pod napi­
sem „Zakazany owoc" występku z § 491, 
492 uk. i art. Vgo ustawy z 17 grudnia 1862 
N. 8/863 Dz. pp. a dalsze rozszerzanie tych 
artykułów zostaje wzbronione.

C. k. Sąd krajowy karny.
Kraków, duia 11 marca 1894

Kuratele.
L. 1612 (1842 1 - 3 )

Zofię Jabłoń z Jarhorowa uzuano marno- 
trawczynią.

Dmytro Abraamiec ustanowiony ku­
ratorem.

C. k. Sąd powiatowy. 
Monasterzyska, 25 lutego 1894.

L. 5452 (1829 1—3)
Teodor Kopczak z Wróblika królew­

skiego został uznany za marnotrawcę, a J ó ­
zef Jakel z Wróblika królewskiego ustano­
wiony jego kuratorem.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Krosno, dnia 5 czerwca 1891.
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L. 1410 (1813 1 - 8 )

Iwan Baranowski z Kozówki uznany 
został marnotrawcą.

Kuratorem ustanowiony Iwan Baranowski 
syn Hryńka z Kozówki.

C. k. sąd powiatowy 
Mikuliiice, 25 lutego 1894.

L. 2845 (1779 1 - 3 )
Hryń Misiów vel Mysz z Liszni uznany 

za marnotrawcę a kuratorem jest Mikołaj 
Sosiak z Liszni.

0. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 23 lutego 1894.

L. 27934 (1780 1 - 3 )
Michał Fuzyk z Drohobycza uznany 

został marnotrawcą.
Kuratorem Jan  Jachno w Drohobyczu 

0. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 20 stycznia 1894.

Rozmaite obwieszczenia.
M. 798 (1817 3 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy miejsko delego­
wany w Wadowicach wzywa wszystkich 
tych, którzy jako wierzyciele roszezą sobie 
prawo do spadku po śp. Kazimierzu Żurku 
rzeźniku w Wadowicach w dniu 3 listopada 
1893 bez pozostawienia rozporządzenia osta­
tniej woli zmarłym, żeby dla wykazania i 
udowodnienia praw swych stawili się w tut. 
sądzie w dniu 31 maja 1894 o godzinie 9 
rano lub do tego czasu podania swoje na 
piśmie wnieśli, gdyż w przeciwnym razie nie 
będą mogli upominać się o zaspokojenie ze 
spadku, gdyby tenże przez wypłaty zgłoszo­
nych należytości został wyczerpanym i jeżeli 
nie służy im prawo zastawu.

Wadowice, dnia 16 lutego 1894.

L. 2870 (1724 3— 3)
W sporze drobiazgowym kasy pożyczko­

wej gminnej Lęka Zabiecka przeciw niewia­
domym z miejsca pobytu Adamowi Pijał, 
Katarzynie Pijał, Karolinie P ijał o 29 zł. 
ustanawia się kuratorem niewiadomych adw. 
dr. Psarskiego w Dąbrowy i do rozprawy 
u tnej wyznacza się termin na dzień 4 kwie­
tnia 1894 o 9 rano.

C. k. Sąd powiatowy.
Dąbrowa, 8 marca 1894.

K. 5064 (1770 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

rarnowie ustanawia w sprawie wekslowej 
Józefa Tocha przeciwko Wolfowi Bonatowi 
ł 248 zł. 80 ct. a. w. z pn. dla niewiado­
mego z pobytu Wolfa Bonata kuratorem adw. 
dr. Pietrzyckiego substytutem tegoż adw. dr. 
Juliusza Chodackiego o czem nieobecnego 
tym edyktem zawiadamia.

Tarnów, dnia 8 marca 1894.

L. 5884 (1769 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy zawiadamia ni- 

niejszem Jana Świątka z miejsca pobytu nie­
wiadomego, że przeciw niemu i Katarzynie 
Świątkowej na rzecz Stefana Zająca wydano 
równocześnie nakaz zapłaty sumy wekslo­
wej 150 zł. a. w. z pn. i takowy ustano­
wionemu dlań kuratorowi adw. tutejszemu 
dr. Stecowi doręczono.

Tarnów, dnia 12 marca 1894.

5283 (1771 2 - 3 )  
0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie usta- 

lawia w sprawie egzekueyjnpj B. Bernsteina 
jwko Jakóbowi Bernsteinowi i spól. o 150 
ił. a. w. z pn. dla niewiadomego z pobytu 
prspółpozwanego Edwarda Bernsteina, kura­
torem adw. dr. Febusa Salamona, substytu­
tem tegoż adw. dr. Ludwika Glasera.

O czem nieobecnego tym edyktem za­
wiadamia.

Tarnów, dnia 11 marca 1894.

L. 18698 (1339 2—3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi za­

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Anczla Blitzera, że na prośbę Pe- 
retza i Gittli Luehs de praes. 12 maja 1892 
1. 6570 i na mocy kwitu ekstabulacyjnego z 
daty Kołomyja 26 stycznia 1892 zezwolono 
uchwałą z dnia 21 maja 1892 1. 6570 na 
wykreślenie prawa zastawu dla sumy 300 zł. 
z pn. w stanie biernym realności whl. 
268 I. dziel, m Kołomyi, na rzecz Anczla 
Blitzera zahipotekowanego, że dla niego ku­
ratora w osobie adw. dr. Schustera ustano­
wiono, i temuż kuratorowi uchwałę powyż­
szą dla niego przeznaczaną doręczono.

Kołomyja 23 grudnia 1898.

. 15084 (1334 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie za- 

iadamia niniejszem, że do spadku po zmar- 
>j w Trójcy dnia 20 lutego 1890 Agnieszce 
anickiej powołani są z ustawy między innemi 
padkobiercy Józef Krzywiński i Julianna 
meka.

Gdy sądowi obecne miejsce pobytu tych- 
s wiadomem nie jest, przeto wzywa się tych- 
9j by w przeciągu roku od dnia dzisiejszego 
cząc do sądu się zgłosili i oświadczenie do

spadku wnieśli, gdyż rozprawa spadkowa z 
| ustanowionym dla nich kuratorem Ołeksą 

Ozornej i zgłaszającymi się spadkobiercami 
przeprowadzoną zostanie.

Zabłotów, 25 stycznia 1894.

L. 1554 (1328 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Rohatynie u- 

stanawia dla Mendla Horna ze życia i miej­
sca pobytu niewiadomego, kuratora w osobie 
adwokata dr. Lipinera i jemu do Mendla 
Horna adresowaną uchwałę tabularną z dnia 
25 lipca 1893 1. 8283 doręcza.

Rohatyn, 8 lutego 1894.

L. 4395 (1833)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

podaje do wiadomości, że w rejestrze spółek 
zarobkowych i gospodarskich przy firmie To­
warzystwa kredytowego dla handlu i- prze­
mysłu w Mielcu zarządził wpis, że dyrekto­
rowie tego stowarzyszenia Marek Horowitz, 
Mojżesz Moses i Lajzor Salpeter przemysło 
wcy w Mielcu zamieszkali w Urzędzie dy­
rektorów na przeciąg czasu do końca roku 
1896 potwierdzonymi zostali.

Tarnów, dnia 8 marca 1894.

L. 13910 (1836 1 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Samborze za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domych Antoniego, Walentego i Sebastyana 
Jeroszów, że wniesiono przez Annę z Jaro ­
szów Jandową przeciw nim nieobjętej masie 
spadkowej Maryi z Paluchów Jaroszowej i 
Michałowi Torhan pozew o prawo własności 
i współposiadania do 1/5 części realności 
wyk. hip. 1. 332 ks. grunt. gm. kat. Sam­
bor Dzielnica Zamiejska ocjętej uchwałą z 
dnia dzisiejszego do sumarycznej rozprawy 
na dzień 9 lutego 1894 zadekretowane do­
ręczono ustanowionemu dla nich kuratorowi 
tutejszemu adw. dr. Kohn z substytueyą tut. 
adwokata dr. Steuermana z wezwaniem, 
ażeby jeszcze przed terminem do rozprawy 
wyznaczonym udzielili ustanowionemu kura­
torowi potrzebną do obrny inlormacyę, lub 
innego zastępcę prawnego sobie obrali i 
tegoż temu sądowi wymienili, inaczej bowiem 
prawne skutki z ich zaniedbania wynikłe 
sami sobie przypiszą.

Sambor, 21 października 1893.

L. 9587 (1838 1— 3)
Niewiadomego z miejsca pobytu Otto­

na Schneidera zawiadamia się, że Berisch 
Hornik wniósł przeciw niemu pozew o zapła­
tę 861 zł. 52 ct., na który termin do obro­
ny na 10 kwietnia 1894 o godz. 9 rano wy­
znaczono.

Wzywa się go przeto, żeby ustanowio­
nemu kuratorowi adw. dr. Schweizerowi w 
Bursztynie potrzebną informacyę i dokumen- 
ta udzielił lub prosił o ustanowienie innego 
kuratora.

0. k. Sąd powiatowy.
Bursztyn, dnia 30 stycznia 1894.

L. 847 ' (1841 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Dymitra Muryankęjj z Rcchwałdu, że dni i 
7 lipca 1893 do 1. 8860 wniósł przeciw nie­
mu Mikołaj Pedorczak skargę o zapłatę 40 
zł. w a., na którą ponownie wyznaczono 
termin do rozprawy na dzień 20 kwietnia 
1894 o godz. 9 przed południem, tudzież że 
dla niewiadomego z miejsca pobytu pozwa­
nego ustanowiono kuratora ad actum w- o 
sobie p. dr. Neumanna. adwokata z Gorlic.

Będzie zatem rzeczą pozwanego kura­
torowi swemu wcześnie udzielić informacji 
do obrony, lub innego zastępcę sobie usta­
nowić w przeciwnym bowiem razie skul ki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności wy 
niknąć mogące, pozwany sam sobie przypi 
sać będzie musiał.

Gorlice, 7 lutego 1894.

L. 1839 (1855 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatow w Wieliczce za 

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Jana Karasińskiego byłego adjunkta podat­
kowego w Wieliczce, że Rubin Guttmann 
przeciw! niemu wniósł pozew drobiazgowy 
8 marca 1894 1. 1819 i że termin do roz­
prawy na dzień 25 kwietnia 1894 wyznaczo­
ny i dla niego kuratorem dr. Borzew'ski ad 
w Wieliczce ustanowiony został.

Wzywa się pozwanego Jana Karasiń­
skiego, aby ustanowionemu kuratorowi środ­
ki do obrony dostarczył lub innego obrońcę 
sobie wybrał, gdyż inaczej z zaniedbania 
wszelkie szkodliwe następstwa sam sobie 
przypisze.

Wieliczka, dnia 8 marca 1894.

dta przeciw masie spadkowej Herscha Bei- 
sera pto 2400 zł. m. k. w której to mierze 
termin na dzień 21 czerwca 1894 godz. 10 
rano w biurze nr. 1 wyznaczono, dla niego 
jako z życia i miejsca pobytu niewiadomego 
ustanowiono kuratora ad actum w osobie 
adw. dr. Ozeszera z substytueyą adw. dr. 
Menkesa, tudzież wzywa go, aby bądź się z 
kuratorem porozurniuł bądź też sądowi innego 
zastępcę wymienił, ileże w razie przeciwnym 
skutki swego zaniedbania sam sobie będzie 
musiał przypisać.

Lwów, dnia 17 lutego 1894.

L. 7515 (1431 1 - 3 )
Zawiadamia się nieobecnego Mojżesza 

Leiba Rosengartena, że rezolueyą z dnia 
15 lutego 1893 1. 239 dozwalającą wpisu e- 
gzekucyjnego prawa zastawu dla zaległości 
podatkowych w kwocie 141 zł. 84 ct. w. a. 
z kosztami w kwocie 4 zł. 96 ct. w. a. na 
rzecz wysokiego skarbu na karcie ciężarów 
wykazu hipotecznego 1. 4 gm. Przedmieście 
sędziszowskie obejmującego realność Mojże­
sza Leiba 2 im. i Racheli Rosengartenów 
własną doręczono ustanowionemu kuratorowi 
Eliaszowi Rosengartenowi.

C. k. Sąd powiatowy.
Ropczyce, dnia 26 lipca 1893.

L. 2754 (1420 1 - 8
0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za­

wiadamia przebywającego w nieznanem miej­
scu pobytu Dawida Freuda, że na prośbę 
Izraela Hirschhorn przeciw niemu nakaz za­
płaty sumy wekslowej 750 zł. z pn. pod 
dniem 10 lutego 1894 1. 2201 wydano, i że 
takowy ustanowionemu dla niego kuratoro­
wi adw. dr. Łuczakowskiemu doręczono.

Wzywa się zatem Dawida Freuda, aby 
możliwe środki obrony kuratorowi podał, 
albo sądowi innego zastępcę wskazał, gdyż 
w razie przeciwnym sprawa ta z kuratorem 
wedle ustaw przeprowadzoną będzie. 

Tarnopol, dnia 22 lutego 1894.

L. 349 (1424 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia, iż 

w depozycie sądowym znajdują się książe­
czki kasy oszczędności' miasta Stryja a to 
nr. 711 na 24 zł. 96 ct. w. a. na rzecz ma­
sy spadkowaj Klemensa Swiźawskiego nr. 
726 na 3 zł. 2 ct. i gotówka 66 ct. na 
rzecz masy spadkowej Teodora Litwinowicza 
nareszcie nr. 1024 na 1 zł. 68 ct. na rzecz 
masyl spadkowej Benjamina Rosenstraucha 
przechowane, do których się od 30 lat w ła­
ściciel nie znalazł, wzywa się zatem do­
mniemanych właścicieli, ażeby do roku 6 
tygodni i 3 dni pretensye swe do tych de­
pozytów wykazali inaczej bowiem depozyta 
skarbowi Państwa przypadną.

C. k. sąd powiatowy 
Bolechów, dnia 17 lutego 1894.

L. 18267 (1418 1 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

powiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Abę Htibsehmanna, że na prośbę kasy za­
liczkowej w Nadwórnie uchwałą tus. z 5 
lipca 1893 1. 9834 wydano przeciw niemu 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 265 zł. 30 
ct. z pn. i źe tę uchwałę wraz z innemi w 
tym sporze dotyczącemi uchwałami doręczo­
no ustanowionemu dla niego kuratorowi ad 
actum adw. dr. Katzenellenbogenowi, przy- 
czem wzywamy go, by rzeczonemu kurato­
rowi wcześnie do ochrony jego praw po­
trzebną informacyę udzielił, lub innego za­
stępcę sądowi przedstawił.

Stanisławów, 6 grudnia 1893.

L. 2755 (1419 1— 3)
0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za­

wiadamia przebywającego w nieznanem miej 
seu pobytu1 Dawida Freuda, że na prośbę 
Izraela Hirschhorna przeciw niemu nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 250 zł. z pn. pod 
dniem 10 lutego 1894 I. 2200 wydano, i że 
takowy ustanowionemu dla niego kuratorowi 
adw. dr. Łuczakowskiemu doręczono.

Wzywa się zatem Dawida Freuda, 
ażeby możliwe środki obrony kuratorowi po­
dał albo sądowi innego zastępcę wskazał, 
gdyż w razie przeciwnym sprawa ta z ku ­
ratorem wedle ustaw przeprowadzoną będzie. 

Tarnopol, dnia 22 lutego 1894.

L. 14841 (1449 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy, miejsko delego­

wany w Rzeszowie podaje do wiadomości, 
że na dniu 15 kwietnia 1892 zmarł w Nie- 
chobrzu Stanisław Prusak z pozostawieniem 
ostatniej woli rozporządzenia z daty Nie­
ci obrz dnia 7 kwietnia 1892.

Gdy z pomiędzy ustawowych spadko­
bierców do dziedziczenia powołanych, miej­
sce pobytu Rozalii Libowej jest nieznanem, 
przeto wzywa się ją, aby w przeciągu jed­
nego roku licząc od dnia ogłoszenia po raz 
trzeci niniejszego edyktu w tutejszym sądzie 
się zgłosiła i oświadczenie przyjęcia spadku 
wniosła, gdyż w przeciwnym razie spadek z 
dziedzicami zgłaszającymi się i ustanowio­
nym dla niej kuratorem Antonim Kurzem 
przeprowadzonym zostanie.

Rzeszów, dnia 31 stycznia 1894.

L. 1228 (1432 1 - 8 )
0. k. sąd powiatowy w Rohatynie w 

sprawie egzekucyjnej wysokiego skarbu pań­
stwa przeciw Mojżeszowi Gaba pto 22 ił. 
24 ct. dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Mojżesza Gaba na jego koszt i niebezpie­
czeństwo kuratorem p. adw. dr. Lipinera 
mianuje, zaś Mojżesza Gaba wzywa, aby się 
do kuratora zgłosił, jemu potrzebnej informa- 
cyi udzielił lub innego zastępcę sądowi wy­
mienił, inaczej dalsze uchwały rzeczonemu 
kuratorowi z prawnym skutkiem doręczane 
będą.

Rohatyn, 1 lutego 1894.

Doniesienia prywatne.

ł  Ł
Der gefertige Yerwałtungsrath gibt sich die Ehre, die Aetionare der k. k. 

priv. Lemberg-Czernowitz-Jassy Eisenbahn-Gresellschaft zu der Samstag d en  BI. 
Marz 1894, rnn 10 Uhr vormittags im Saalle der Ingenieur- und Arckitekten- 
Yereines in Wien (Escheabachgasse 9) stattfindenden.

’ JE. ( )
einzuladen.

L. 7837 (1462 1 - 8 )
0. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia Ignacego Goldschmida, że w skutek 
prośby spadkobierców i prawonabywców 
Mechla Dawida Zuera o prowadzenie postę­
powania do dodatkowej likwidacyi wierzy­
telności konkurujących do eeny kupna 1/6 
części realności pod lk. 1812/4 we Lwowie 
położonej na Dawida zmera przypadającej, 
w sprawie egzekucyjnej Ignacego Goldschmi-

f

Gegenstand der Verhandlung:
Autrag des Verwaltungsratlies wege-n Fuhrung des Betriebes der gesell- 

schaftlichen oster. eichischen Linien fur Rechnuag des Staates, ferner wegen 
Aufnahme eines Inyestitionsanlehens in der Hóhe von 10 MiUionen Gulden 
ó. W., oder 20 MiUionen Kronen, dessen Yerzinsung u d planmassige Riick- 
zahlung vom St ate zur Selbstzahlung ubernommen werden wird uud der hie- 
durch bediagten StatutenanderuTigen.

Jene Herren Aetionare, welcbe der Greneral-Yersammlung beiwohnen 
oder ihr Stimmre -kt nach Massgabe der Statuten ausilben wollen, haben ihre 
Actien bis inclusive 23. Marz 1894 in Wien bei der k. k. prmlegirten 
ósterreiehischen Landerbank, in Oraz bei der Weehselstube der stei-rroarki- 
scheu Eseomptebank, in Lemberg bei der galizischen Actien-Hypothekenbank, 
in Krakau, CzerilOWitz oder Tarnopol bei den Filialen dieser Bank, in 
Berlin bei, der Berliner Handelsgesellschaft oder der Deutsehen Bank, in 
Frankfurt a. M. bei der Deutsehen Vereinsbank, in Stuttgart bei der 
Wurttembergischen Yereinsbank, in Paris bei der B±nque Imp. Roy. Prmle- 
giee des Pays Autrichiens Suecursale der Paris, in London bei der Anglo- 
Austrian-Bank miitelst doppelt auszufertigender Consignationen (wozu Blan- 
quette bei den genannten Oassen nnentgeltlich verabfolgt werden) zu erlegen 
und erhalten mit der Emfangsbestatigung hieriiber die Legitimationskarte zur 
Grenerai-Versamm!ung.

Im Yertretungsfalle mussen die auf der Riickseite der Legitimationskar- 
ten vorgedrakten Vollmaehten eigenkandig unterfertigt werden

Wien, im Marz 1894.
I>er V erw altu iigsratb .

(Naehdruck wird nioht honorirt). 160
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POŻYCZKĘ
ULA ZAKŁADÓW KOMUNIKACYJNYCH

w  f g o w itr«
Imienna wartość 1000,000.000 koron.

Procenta i kwoty umorzenia poręczone przez wpłaty państwa Arcy- 
księstwa Austryi poniżej Anizy i gminy miasta Wiedeń i hipoteczne 

zabezpieczone na liniach miejskiej kolei wiedeńskiej.
P R O S P E K T .

I

Komisya dla Zakładów komunikacyjnych w Wiedniu emituje na 
mocy programu, zatwierdzonego odnośnie do finansowej pewności i wy­
konania publicznych Zakładów komunikacyjnych w Wiedniu, z przyznanej 
jej prawem z dnia 18 lipca 1892, Dz. p. p. 1. 109 ustawą krajową 
dla Arcyksięstwa Austryi poniżej Anizy z roku 1892 u. k. D. k.
1. 42 i uchwałami rady gminnej c. k. głównego i stołecznego miasta 
Wiednia z dnia 27 stycznia i 8 lipca 1892, pożyczki zaciągnąć się 
mającej w myśl zezwolenia przez c. k. Ministerstwo handlu w poro­
zumieniu z c. k. Ministerstwem skarbu udzielonego tymczasowo jako 
p i e r w s z ą  e m l s y ę  kwotę częściową koron 1 0 0 ,0 0 0 .< f  )<) 
w walucie, ustanowionej prawem z d. 2 sierpnia 1892, D. p. p. 1. 126.

Oprocentowanie i umorzenie tej składającej się z
szt. 500 obligacyj po koron 20.000

» 3.000 „ „ „ 10.000
» 27.000 „ „ „ 2.000
» 3.000 „ „ „ 1.000

, » 15.000 „ „ „ 200
pozyczki nastąpi pod warunkami następującemi:

Każda obligacya będzie oprocentowaną po 4 prc. rocznie od dnia 
wydania, aż do terminu spłaty w następujących po sobie półrocznych 
ratach, a kupony z terminem 1 kwietnia i 1 października każdego roku 
będą wypłacane w kasie komisyi przez Union Bank w Wiedniu i przez 
inne oznaczyć się mające krajowe miejsca wypłaty.

^Wszystkie obligacye zostaną wylosowane w myśl planu umorzenia, 
na nich się znajdującego, w przecągu lat 85, licząc od dnia 1 stycznia 1898.

Komisya dla Zakładów komunikacyjnych w Wiedniu zastrzega sobie 
jednak prawo wylosowania kiedykolwiekbądź także i większej ilości obli­
gacyj nad plan umorzenia — lub wywołania wszystkich obligacyj z obiegu 
za tychże spłatą.

Spłata wylosowanych obligacyj nastąpi za zwrotem tychże w pełnej 
wartości imiennej w trzy miesiące po losowaniu t. j. każdocześnie d îia 
1 kwietnia — w kasie komisyi, w Union-Banku w Wiedniu i w innych 
oznaczyć się mających krajowych miejscach wypłaty.

Te Obligacye są na mocy praw z dnia 17 lipca 1892, D. 
p. p. 1. 109, i z dnia 4 kwietnia 1898, D. p. p. 1. 50 wolne od 
stempli i należytości, a procenta od nich będą zwolnione 
w myśl praw obecnie obowiązujących z podatku dochodowe­
go, pobieranego na mocy patentu cesarskiego z dnia 29 paź­
dziernika 1849, również jak  z każdego podatku, któryby na 
mocy praw późniąjszycli mógł być zaprowadzonym i z nale­
żytości stemplowej od kuponów od dnia 1 stycznia 1898 r.

Za punktualną wypłatę procentów i ra t amortyzacyjnych 
tej pożyczki ręczą rw nająee się ryczałtowi potrzeb prawem 
oznaczone wpłaty Państwa, Arcyksięstwa Austryi poniżej Anizy 
i gminy miasta Wiednia, następnie zaś dochody z funduszów 
pozostających pod zarządem komisyi dla Zakładów komuni­
kacyjnych w Wiedniu, w szczególności dochody z wykona­
nych każdocześnie zakładów komunikacyi (czysty zysk z ko­
lei, należytości za urządzenie portu i U d.), a nadto linie 
miejskiej kolei wiedeńskiej, zaciągnięte w księdze kolejowej 
c. k. Sądu krajowego w Wiedniu, co do których zastrzega się 
równe prawo hipoteczne dla dalszej emisyi pożyczki do wy­
sokości koron 88,000.000.

Prawo zastawu w celu zabezpieczenia tych obligacyj zostanie wpi­
sane w kartę otworzoną liniom Wiedeńskiej kolei miejskiej wT księdze 
kolejowej c. k. Sądu krajowego w Wiedniu.

Na mocy ustawy z d. 4 kwietnia 1898 Dz. p. p. 1. 50 mogą te 
obligacye być użyte w celu fruktyfikowania kapitałów  funda- 
cyi, zakładów pozostających pod nadzorem publicznym  c. k.

i

pocztowej kasy Oszczędności, potem pieniędzy papilarnych, 
fideikomisowych i depozytowych a ostatecznie po kursie gieł­
dowym, jednak nie wyżej imiennej wartości na kaucye 
służbowe i kaucye do interesów.

Względem dopuszczenia tych obligacyi do wojskowych kaucyj mał­
żeńskich i stałego notowania tychże na giełdach w Wiedniu, Pradze 
i Tryeście, również jak względem możności zastawiania tych tytułów 
w Banku austro-węgierskim poczyniono odpowiednie kroki.

Wiedeń, w marcu 1894.
Komisya dla zakładów komunikacyjnych miasta Wiednia.

Przewodniczący: WurmTbrand m. p. e k. minister handlu.

W powołaniu się na powyższy prospekt przedkłada się z przejętych 
przez Union-Bank w Wiedniu i dom bankowy Mendetsohn i spółka 
w  Berlin ie  koron 81,490.000 4 prc. pożyczki komisyi dla zakładów 
komunikacyjnych w Wiedniu kwotę

koron 40,000.000 — Nominale
(zł. 20,000.000)

do subskrypcyi pod następującemi warunkami:
1. Subskrybować można:

we Lwowie: w B an k a krajowym król. O alicyi i  L«- 
dom ery i z W . K s. K rakaw skiem

„ również jak w wszelkich zastępstwach tego Banku w c. k. 
uprz. galic. akcyjnym B anku  hipotecznym, 

w Czerniowcach: w JEiiji e. k. uprz. gal, akt*. B anku  
hipotecznego 

w K rakow ie : dtto dtfco
w Tarnopolu: dtto dtto
w Bernie: w Mahrische Escompte-Bank 
w Gracu: w Steiermarkische Escompte Bank 
w Lincu: w Bank fur Oheroesterreich i Salzburg 
w Pradze: w Bóhmische Escompte-Bank

„ w Ziwnostenska Banka pró Cechy a Morayu v Praze 
w Tryeście: w Filiale der Union-Bank 
w Wiedniu: w Union-Bank

w w Wechselstube der Union-Bank
we wtorek dnia 20 marca 1894

w zwykłych godzinach urzędowych.
2. Cena subskrypcyjna wynosi zł. 98*50 za każde kor. 200’— no­

minale, prócz 4 prc. odsetek od 1 kwietnia 1894 aż do dnia odbioru.
8. Przy subskrypcyi należy złożyć kaucye w wysokości 5 prc. za- 

subskrybowanej kwoty bądź gotówką lub w papierach wartościowych.
4. Po zamknięciu subskrypcyi zawiadomi się bezzwłocznie każdego 

subskrybenta o przypadłej dla niego kwocie.
5. Odbiór sztuk, przyznanych subskrybentom ma nastąpić za uiszcze­

niem ceny subskrypcyjnej począwszy od dnia 8 kwietnia 1894 w ten 
sposób, aby

część najpóźniej do 80 kwietnia 1894 
„ 8 1  maja 

„ „ „ 30 czerwca
„ 81 lipca

została odebraną.
Każdy subskrybent może jednak przyznane mu obligacye, począwszy 

od 3 kwietnia r. b. bądź w całości lub częściami odcaraó przed wska- 
zanemi terminami.

Po uskutecznionym odbiorze wszystkich sztuk zostanie kaucya zwró­
coną, względnie zarachowaną.

Wiedeń, w marcu 1894.
M I O N B A M .

v*
v*
%
V*
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HT» ś w i ę t a
poleca 342

handel win H, Bergera
przy ul. Boimów I. 5

najlepsze różne gatunki win po nader 
umiarkowanych cenach.

Z p- waźauiom H. Berger,

Ogłoszenie. «. ) ICZepy nhltliplnwft i Ogłoszenie. 400

14729 (1826 3-
§proitowanie.

-3)

Podaję interesowanym do wiadomości, 
że w uroieszczoriem w „Gazecie lwowskieju 
ogłoszeniu z dnia 4 marca b. r. dotyczącem 
rozpisania ofert na roboty podtorowe i bu­
dynki na przestrzeni Stanisławów Chryplin 
zaszła następująca pomyłka : jako przybliżone 
koszta odn śnyeh robót podano mylnie kwotę 
206.136 zł. zamiast kwoty 2S6.136 zł.

Lwów', 13 marca 1894.
0. k. Dyrekcya ruchu kolei państwowych.

Nowel —  Na ro ln iczych  w ystaw ach  w A radzie , 
Gracu, Zagrzebiu , Tem esw arze i S trassbu rgu  zo ­

sta ła  srebrnym  wielkim m edalem odznaczoną

Panly’ego księga recept
zawierająca wyżej 1000 przepisów łatwego i ta­
niego vtyko'auia likworów, gorących napojów, 
wódek, araku, koniaku, poncz-u, kropli hetmań­
skich, mel -sowego spirytusu, rumu, wody ko oó- 
skiej, balsamów, eaeu-yi życiowej, Kropli żołąd­
kowych, eliksirów, octu, miodu, 17 gatunków ró­
żnych win, wm owoeowyeh i jagodowych, szam 
pana, piwa, lemoniad, soków owocowych, raialii. 
pieczy w, 17o środków leczniczych popnlarnyeh, 
mydeł, potna ', atramentu, czekolady, musztardy 

i t. d. i t . d.
S ;T1 n 320 licząca księga, kosztuje 1  z ł .  

8 0  c t .  i jest prawdziwą skarbnicą dla sażdyj 
rodziny. Zakupno ej stokrotnie się opłaca. (13) 
Do nabyc i a  tylko u M aksym iliana Pau- 

ly ’eg'0  w Koliach w S tyry i.

Kasa zaliczkowa i oszczędności w O- 
bertyaip, stowarzyszenie zarejestrowane z o- 
graniczoaą poręką, zaprasza powtórnie P. T. 
Członków swoich na I. zwyczajno

walne Zgromadzenie
które siy odbędzie dnia 29 marca 1894 o 
godzinie 3 po południu w lokalu kasy. 

Porządek dzienny:
1. Zatwierdzenie zamknięcia rachun­

ków za r. 1893 i udzielenie dyrekcyi absc- 
lntoryom (§. 49 g. stat.).

2. Wybór 3 człon-ów rady nadzorczej.
3. Wybór 2 członków dyrekcyi i 2 za­

stępców.
4. Wnioski rady nadzorczej i dy rekcyi
5. Wnioski członków.
Obertyn, dnia 15 marca 1894.

Jerzy Gieszkowski, Michał Lewicki, 
sekretarz. prezes.

Kupuj u majstra a nie u chłopaka!
To mogę stanowczo o mojej fabryce powie­

dzieć, bo tylko takie wielkie przedsiębiorstwo jak 
moje, może przez zakui no gotówką olbrzymich za­
pasów i inne korzyści, tanie wydatki na interes, 
które w końcu na korzyść kupującego wychodzą.

Wspaniałe wzory dla prywatnych darmo 
i opłatnie. Bogate książki wzorów, jakich jeszcze 
nie było, dla krawców niefrankowane.

M a t e r y e  n a  u b i o r y  
peruw ienny ł doskiny dla Wys. Kleru, prze- 
uisowe m aterye na ubrania dla c. k . urzę­
dników , także dla w eteranów , straży  ognio­
w ej, gim nastyków , na llb erye, na b ilardy i 
sto ły  do gran ia , pokrycia na w ozy, gunie, 
także nieprzem akalne na ubrania m yśliw skie, 
m aterye do prania, p ledy podróżne od zł. 4 
do 14. — W arte tego co kosztują, uczeiwe. 
trwałe, czysto wełniane tow ary, a nie tanie 
szm aty, nieopłacąiąee roboty krawieckiej, poleca

Jan Btikarofsky
B e r n o  (Mansze*L*r A u stry i) 

Największy skład towarów sukiennych w wartości 
pół miliona złotych. 228

Posyika tylko za zaliczką. "IMB
Listy w polskim, niemieckim, czeskim, wę­

gierskim, włoskim, francuskim i angielskim języku.

Najlepsze sadzonki z miasta Saaz. 
i Najlepsze sadzonki i  okręgu Saaz.
| (z doliny G o ldbaeh )
! pod gwarancją przyjęcia się szczepu 
‘z najwydatniejszych okolic dostarczam 
w najdokładniej wybranych jakościach 
po bardzo tanich cenach. Łaskawe 

zapytania dó
A . £ •  S t e in a  236

h and el chm ielem  w Saaz, Czechy.

S A N T A L  de M I D Y
■ f  -

Essencya z cytrynianu drzewa san- 
j dałowego z Bombay, najzupełniej [ 
j czysta, w kapsułkach zawarta, jest [ 
i znacznie skuteczniejszą aniżeli kopa-1 
I hu i kubeł a. Czyni niepotrzebnem f 
j używanie wszelkich szprycowań i 
|  w przeciągu dni trzech ulecza wszel- 
I kie najdolegliwsze i najwięcej zasta- 
jrzałe rzeżączki, nie utrudzając żołąd-f 
jk a  i nieudzielając nie przyjemnej 
|  woni urynie.

Skład w Paryżu, 8, ulica Vivienne 
i w głównych aptekach.

ariacelskie
krople żołądkowe

iporsąritone w  apt<>/ce p o d  A n io łe m  S
C .  B r a d y  w  K r o m i e r y ź u  (M o r a w a ) ,

o tar} i znany środek leczniczy, działający znakomł ste 
przeciw wszelkiego rodzaju chorobom żołądka.

Tylko prawdziwe zaopatrzone są obok umieszczonym znakiem 
ochronnym i podpisem, 

i i t lljg l Cena flaszki 40  ct., podwójnej f©  et.
Składniki są podane.

PrŁwdaw# H a r l a t t l ł k i c  k v « p l*  śeaątM utw * aą

L wo Zarzycki 
. Ehrbar —

.     u ^ , .  U 1U8B   Y* iY  U U L U l] u u , u i ] . n u  y, y u i D U . , . " . -  - r " -------PlÔ .rOW
J?1 — w B r o d a e h  apt. Bronisław Witosławski, M.Kulak, w . Landesberg, K. MaryanowskM Sp., 

Griingpann — w B r z e ż a u a e h  apt. Ad. Durst, Łobos — w B u e z a e z u  apt. Kornel Lewicki — 
w C z o r t  ko w i e  apt. Ludwik N oss— w D ą b r o w i e  u apt. W. Heiuea, — w D o l i u i e  apt. F. M.

raufeilner — w G l i n i a n a c h  apt. A. Heim — w G r ó d k u  apt. J. Heseheles. — w J e z i e r n i e  
apt. Czemeryński, Zahradnik — w J e z i e r z a n a e h  apt. A. Kraiński — w H u s i a t y n i a  apt. Czer­
ski, Piekarski — w K a m i o n c e  strum. apt. Karol Piepes, Karol Pilewski — w Ko p y  ozy  ń e a-sh 
apt. Beder — w K r a k o w e u  apt. Feliks Wah-zak — w L o p a t y n i e  apt. St. Griinfe.ld w M i e l ­
n i c y  apt. Krokowski — w M o s t a c h  wielkich apt. J. Zieliński — w N i e t n i r o w i e  apt. Przedrzy- 
jnirski — w P o m o r z a n a c h  apt. A. Aleksiewiez w — P o t o k u  z ł o t y m  apt Br. Witkiewicz, — 
w P r z e m y ś l a n a c h  apt. E. Baranowski — w O i e s k u  apt. A. Koder f- R a d z i e c h o w i e  apt. Ja- 
śkiewi.-z —w R o z d o i e  apt. Lud. Mierzwiński — w Rzeszowie apt. Antoni Krapiński — w S a m b o r z e  
»pt. Aleksiewiez, Msreseh — w S k a l  e apt. Wojciech Rogalski — w S k o ł e m  apt. A. Lechowski — 
ve S o k a l u  apt. E. Wysoezański — w S t r y j u  art. Chaibazau'?, Komorowski, Karol Jahr — w T a r  
n o P o i u apt Fieischraann, Er. Jaairćgiewicz i Kabane — w T ł u m a c z u  apt. Winc. Szankowski —

Z b or o w ie  apt Rap 
Tt ' 33 ‘

K a n t o r  n y m l a n y

c. Ł  m saiic. a f c c p p  Banku iotecznop
kupuje i sprzedaje wszelkiego rodzaju papiery i monety po 
kursie dziennym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizyi. 

Jako dobrą i pewną lokacyę poleca :
4tVa p r e .  H a f ry  h i p o t e c z n e
5  p r e .  H a t y  i i f p ^ t e e z u e  p r e m i o w a n e  I
5  i.iM ty  t s ^ p o t e e a s m e  b e s s  p r e m i i
4  p r e .  I t y  T o w a r * ,  k  » * e d y  t o  w  e g o  z i e m s k i e g o  
4 v 2 p r e .  I i » t y  B a u k n  k r a j o w e g o
4 v a p r e .  p o f c y e z f c ę  k r a j o w ą  g a l i c y j s k ą  
4  p r o ,  p o i y e a & ę  k r a j .  g a l i e ,  k o r o n o w ą ,
4  p r u p l n a e y j a ą  g » l ? c y j s k ą
5  p r e .  p o f t y e / J k ą  p r o p i n a c y U i ą  b n b o ^ i ń s i i ą
4 Vs pec. p o i y e z k ę  w ę g i e r s k i e j  k o l e i  p a t i s t ^ o w e j  
4 1/* pi*e. p o ż y c z k ę  p r o p io a c y jn ą  w ę g i e r s k ą  
4  p « * e , w ig ie r s k ie  Obsl?ga«?ye liidesM m ztsey jae . 
które to papiery jako też i wszelkie renty austryackie Kantor wymiany Banku hipo­

tecznego zawsze kupuje i sprzedaje p o  c e n a c h  i i a j k o r z j s l n i e j s z y c h .  
l l i r a g a .  Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie w y­

losow ane a już p łatn e m iejscow e papiery wartościowe , tudzież zapadłe ku nony
za gotów kę, bez w szelkiego potrącenia, zaś zam iejscow e, iedynie %■& potrąceniem 
rzeczywistych kosztów.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy 
kuponowych, za wzrotem kosztów, które sam ponosi. (39)

Powiatowa kasa dla chorych w 
: Bóbrce, poszukuje dla swych członków 
: w miejscu i najbliższej okolicy lekarza, 
za rocznem wynagrodzeniem 300 zł.

Doktorzy medycyny mają pierw­
szeństwo Beflektanei zechcą wnieść 
podanie do 31 marca b. r. na ręce 

| podpisanego Zarządu kasy. 
j  Z Zarządu powiat, kasy dla chorych 

W Bóbrce, dnia 20 lutego 1894 
Jan Domański

przewodniczący.

Tinot. capsici compos.
“ -El( P a i n - E x p e l l e r ) ,

«fea P  ------------

We Lwowie w aotekaeh pp MiKolas':ha 
Wewiórskiego. Sklepińskiego i Beisera.

66)
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pMnUtt m a i  * '
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jtk» ftKwiśtw*. —  C n utralny

EOUITIBLE
w Stanach Zjednoczonych

jak z eyfer poniżej umieszczonych wynika, je s t: 
1) największem Towarzystwem ubezpieczeń na

kuli ziemskiAi
Z) w Austro-Wegrzecn koncesyonowane, tu mu­

si rezerwę loko wad i podlega tutejszym władzom 
i sądom, daje zatem

obok bardzo znacznych korzyści
wynikających z systemu tontyrowego

najzupełniejszą gwaraneyę.
Stan z końcem roku 1 8 *)  ̂a

Stan ubezpieczeń . . . .  20 i 2,236.392
R e z e r w a ......................................  274,763.844
Fundusz zysków . . . .  65,732.451
Nowe w r. 1891 zawarte ubezpieczenia 582,795.827 

Przykład  rezultatu tontyny 20-to letn iej:
Pan. J. K. mając przed 20 laty — lat 40, ube-.pieczył 10.000 zł. płatnych 

na wypadek śmierci jego, jednak pod tym warunkiem, że premię tylko przez 20 
la t opłacać będzie. Opłacał on rocznie 388 zł 30 ct. Obecnie mimo, iż jest przy 
życiu, podniósł 1) gwarantowaną rezerwę zł. 5904.60, 2) nagrodzony zysk zł. 
6135.40, razem 12 040 zł., a przytem był od pierwszej chwili na 10.000 
zł. na wypadek śmierci ubezpieczony.

Police „Equitable“ są po 3 (względnie ?■) latach płatne na­
wet na wypadek śmierci przez samobójstwo. (37)
Reprezentacya dla Galicyi i Bukowiny we Lw ow ie  
ul. W ałow a, pod kierownictwem  Jakóba Piepesa.

XXIII Ogólne zgromadzenie
Akcyonaryuszów galic. Zakładu kredytowego ziemskiego

w likwidacyi
odbędzie się we Lwowie dnia 25 kwietnia 1894 r. o godzinie 5 po południu 
w lokalnośoiach Banku krajowego królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem (gmach sejmowy)
Porządek dzienny :

T Zagajenie i powołanie sekretarza i dwóch skrutatorów (§ 43 statutów)
2. Sprawozdanie komitetu likwidacyjnego za r. 1893
3. Sprawozdanie komitetu rewizyjnego o bilansie za r. 1893 wraz z wnio­

skami.
a) udzielenie absolutoryum komitetowi likwidacyjnemu,
b) postanowienie co do użycia zysku z r. 1893.

W myśl § 33 i 34 uprasza się pp. Akcyonaryuszów chcących wziąć udział 
w tern Zgromadzeniu, aby swe akcye najpóźniej do dnia 10 kwietnia 1894 r. 
złożyli w Banku krajowym we Lwowie gdzie otrzymają potrzebną legitymacyę 
do wzięcia udziału w powyźszem Zgromadzeniu.

We Lwowie, dnia 9 marca 1894 r.
Komitet likwidacyjny.



Ludwika Stadtmullera n  Limie.
1 £ s * « I » m ©  © g ł o s z e n i a  

od w yrazu  p etitem  centa, tłu sty m  
petitem  2 cen ty ,

Dr. Ant. Roicki
(B eig-er)

od lat przeszło 20 specyaiista chorób we­
nerycznych i skórnych, mieszka obecnie ul. 
Zimorowicza 1. 5 prawie naprzeciw gmachu 
Sokoła, Ordynuje od godziny 10 do U  z rana 

i od 3 do 5 po południu. (44) 
Na żądanie Poradnik pocztą z ł. 1 50.

Z nakom ite tutki nieklejone Niemojowskiego 
zbadane przez miejskie laboratoryum, są do na­

bycia we wszystkich trafikach. 330

E merytowany rzeczywisty komendant josterunku 
c. k. żandarmeryi, 37 lat liczący, zdrów zupeł­

nie i pod tym względem do każdej służby cywilnej 
przydatny, z ukończoną 3 klasą gimnazjalną z do­
brym postępem, władający językiem niemieckim, pol­
skim i ruskim w słowie i piśmie, poszukuje odpo­
wiedniej posady jakiegokolwiekbądź rodzaju, a w 
szczególności przy jakim zarządzie lasowym lub ma­
gistracie. Listy i zlecenia proszę nadsyłać pod adre­
sem A. M. Nr. 162 do biura dzienników i ogłoszeń 
L. PJohna we Lwowie. 393

"U f k  z ł .  nagrody otrzyma ten, który psa rasy 
-■-WFBuli-jersire maści białej z jasno-bronzowemi 
plamami nad oczami i na prawej przedniej łopatce 
z krótko obciętemi uszami i ogonem, który we środę 
między godziną 3 a 6 po południu zginął, odda wła­
ścicielce pani Stefanii JBiller, mieszkającej przy ul. 
Źulińskiego 1. 2, I. piętro. 3 ,6

U J a j  w iększy
-Lw naeh znaiduie

 e „ wybór mebli no najtańszych ce-
I naeh znajduje się w sklepie Kitschalesa, Lwów, 

ul. Teatralna 7, naprzeciw katedry 386

(Btnkiencczki dziecinne, jakotnż najnowsze bln- 
zki, negliże, ubrania damskie, halki, fartuszki, 

bieliznę, najtaniej dostać można w Magazynie Wie­
deńskim Edwarda Gott!ieba, we Lwowie, ul Jagiel­
lońska 1. 12. 399

CHWAŁA BOŻA
książlca do nabożeństwa dla niew iast

ułożona przez 
ks. Ł ukasza B obrowicza, 

unitę chełmskiego, wygnańca, kaznodzieję 
oprawna ozdobnie ct. 90, zł. 1.20, 3,80,
jak również ksia£k£'feg3z~aiui,iuiApou uju,,,,,

BOŻE KOCHAM CIĘ
osobna dla chłopców i dla panienek po 

ct. 45, 55, 90, zł. 1.20, 1.80 i 2 . -  
Oo nabycia w składzie przedmiotów treści 

religijnej pod firmą:

Wincenty Kuczatiński
Lwów, ul. Karola Ludwika 3.

243

Handel Karola Bałłabana
w© Lw ow ie, 343

poleca na święta wielkanocne
wszystkie towary w najlepszej 
jakości po najtańszych cenach.

S k ła d  fa b ry c z n y
c. k. uprzyw.

fabryki w  Berndorf
światowej sławy.

l a c z y n i a
stołowe I deserowe ze srebra 

chińskiego i alpaki, 
Naczynia kuchenne

z czystego niklu z poręczeniem 
długoletniej trwałości

poleca 254
 Gt. A. C hristiana następca

W. IB i i i  l i s k i
Lwów, ul. Hetmańska I. 5.

f Z własnej fabryki

Świece kościelne
woskowe i stearynowe

P A S C H A Ł T
białe i malowane po 2, 2 1/2, 3, 4 i 5 kilo 

jakoteż'

KWIATY DO ŚWIEC
para od et. 25 do zł. 1-80.

BUKIETY WAZONOWE
na ołtarz

para od złr. 8-— do zł. 7'— 
poleca najtaniej handel

FRYDERYKA SWETRA
we L w ow ie, R yn ek  45. 354

N a Święta w ie lk an ocn e !
S ła w n e  d ro ż d ż e  Etflautnera 

i sy n a  w W iedniu
n i e z a w o d n e  w  r o z c z y n i e

poleca 294

Karol Bałłaban we Lwowie.
Łaskawe zlecenia z prowineyi odwrotną pocztą.

Ideał palący cli!
Senzacyjne nieklejone tntki francnskie  
Sanitas z odtłuszczoną watą doktora Brunsa 
w każdym munsztuku są w yrobem  uzna­

nym przez palących za najlepszy.
1000 tutek „Sanitas* w eleganckich pudeł­

kach zł. 1.80.
Zlecenia nad 3000 tutek wysyła franco od­

wrotną pocztą: 232
Skład komisowy francuskich tutek

Lwów, plac Kapitulny 1. B. 

Fabryka cylindrów i kapeluszy
pod firma

A N T D II  K A F K A
przedtem A. Kożeluszek

we Lwowie, R ynek 1. 29
przechodnia kamienica' Andryologo od strony CO. 

Jezuitów, ul. Teatralna 12

327

poleca na sezon wiosenny

kapelusze i cylindry
własnego w yrobu  w najmodniejszych fasonach 
i kolorach po najniższych oenach, jakoteż kapelusze 
i cylindry fabryk M abiga  i P le ssa  w Wiedniu, 
w wielkim wyborze kapelusze w rozmaitych kolorach 
po 5 zł., zaś cylindry całkiem lekkie po 9 zł. Także 
kapelusze miękkie nieprzemakalne tak zwane „Lo- 
den“ z fabryki Ant. P ich le ra  z Gracu, Przyj­

muje kapelusze, cylindry do odnawiania.
Cenn ki na żądanie gratis i franko.

Karol Bałłaban we Lwowie
poleca

masło pierwszorzędnej jakości
świeże solone 3 -4  dniowe

na zbliżające się święta można go po przepłukaniu 
do najlepszych i najdelikatniejszych ciast i tortów 

używać, co dnia świeży transport. 392

a i u m s  ieji.a-A.aafa b oftidems
BEZPŁATNA WYSYŁKA

ilustrowanego ogólnego katalogu zawierającego ryci 
ny wszelkich nowych ubiorów na p o r ę  leti ią  

na żądanie /afrankowane i zaadresowane do

PP. JULES JA L U Z 0 T  &  I .
w  P a r y ż u .

Eównież wysyłają się bezpłatnie próbki róż­
nych materyj składających kolosalne zapasy maga­
zynów PRINTEMP3. (Dokładnie oznaczyć w liście 
gatunek i cenę.)

Wysyłka do wszystkich krajów.
Do Austro-Węgier wysyła się również obsta- 

lunki wartości najmniej 25 franków bezpłatnie, ą to­
wary przykrojone na miarę wysyła się z podwyżką 
15 prc., a zaś z podwyżką 20 prc. od*modnych ai 
tyki.łów. " 269

Korespondencja we wszystkich językach.

IM f H  A  C E t f h f  najnowsze w wielkim wyborze
ł  poleca najtaniej 374

M i k o ł a j  L u d w i g ,  Lwów, ul. Halicka 14.

§  Kantor miastowy ul. Hetmańska 22. §
I F a / t o r ^ i ^ a ,  s z i f a c z r L s r c ł a .  368

H A W 0 8 Ó W
S p ó łk i kom andytow ej

Juliana Wanga we Lwowie
poleca z gwaraucyą najwyższych procentów składników i tej samej jak

dotąd jakości
Mączkę kościaną i Superfosfaty
poleca po cenach  n iższych  a n iże li k tokolw iek  in n y  m ógłb y  takow e  

podobnej dobroci ofiarować.

T ylko te  n arzędzia  i  części zapasowe są o ryg in a ln e Rud. Sacka, które B  
zaopatrzone n in iejszą  m arką ochronną i  w zięte  z n iżej w ym ien ion ego

w yłącznego składu.

RUD. SACK
w  F l a g ^ w i t z pod L i p s k i e m

poleca swoje najnowsze patentowane s f e w i ł i k i  o 9 do 33 rzędach 
i najnowsze p ł u g i  u n iw e r s a ln i©  em ie z e  n tn ii .  Wzór trwałości 

i lekkości. Główny skład dla Galicyi u
S. A . B u b e r a  S y n ó w  271

Lwów , ul. Jagiellońska 1. 13.

K a ż d a  P a n i  d o m u
chcąca zaopatrzyć dom swój w dobre artykuły, nietylko słownie za­
chwalane, ale rzeczywiście z dobroci i zalet wypróbowane, raczy łaska­
wie zwrócić uwagę na moją firmę, która dokłada wszelkich starań, by 
swoich Szan. Odbiorców jak najwięcej zadowolnić, i to tak co do jako­
ści towarów, jak i cen najprzystępniejszych — o czem dowodzi nastę­

pujący wyciąg z cennika — z szacunkiem

L e o n a r d  So l e  :ki
we Lwowie, ul. Batorego 1. 2.

Z powodu znacznej k onk u ren cy i przedśw iątecznej cu k ier  i  in n e  tow ary
znow u p ota n ia ły .

1 kl. cukru najlepszego w głowie . 36 et. 
f  ki •> .. częściowo . 37 „
1 ki. w kostkach lub

w mączce
1 kl. migdałów najpiękniejszych wybie-

ranyoh . . . 1-08
1 kl. migdałów bardzo ładnych . 90 
1 kl. rodzynek sultańskich bez pestek 

najpiękniejszych . . . 6 0
1 kl. rodzynków pięknych . . 52
1 Id- n eleme duże z pestkami 6j
1 kl- „ czarnych koryntek dro­

bnych . . . . 4 8
1 kl. daktyli aleksandryjskich wybo­

rowych . . . . 6 8

1 kl. daktyli califat drobniejsze bardzo
dobre . . . . 60 „

I kl. fig sultańskich bardzo ładnych . 68 „
1 ki. „ wiankowych . . • 30 „
1 kl. cykaty obieranej najpiękniejszej 1-50 „
1 kl. araeini smażone żółte . T28 „
1 kl. masła do potraw znakomitego 1-12 „
1 k). masła wybornego . 1-40
1 kl. smalcu najprzedniejszego . 68 ”
1 kl. słoniny grubej . . . 66 „
1 kl. mąki pszennej najpiękniejszej 000 16 ” 
1 kl. mąki bardzo ładnej 00 . . 1 4
1 kl. mąki ładnej Nr. 1 . ! 13 ”
Drożdże codziennie świeże wiedeńskie

niezawodne */, kl. . . 14
N ad m ien iam  przytem, że zaopatrzyłem mój skład w dobre tylko natu­
ralne wina białe i czerwone z własnej piwnicy we Węgrzech, które 
bez konkurencyi polecam najtaniej, oraz koniaki, wyborny rum bremski 
i wódki, rozolisy i likiery, tak krajowe jak i zagraniczne. Utrzymuję 
także na składzie codziennie piwo butelkowe z orowaru p. Kleina po 
8 ct. za fltszkę, piwo pilzneóskie 18 ct. za flaszkę. — Wszelkie inne 

towary po możliwi’- najniższych cenach,
Zam ów ien ia z p row in ey i odsyłam  odw rotną pocztą. 

Powyższe ceny tylko w handlu
Leonarda Soleckiego we Lwowie, ni. Batorego I. 2
jak już Szan. P. T. Publiczność miała sposobność przekonać się i na 

której łaskawe względy z całą ufnością liczę.
3.29


